
Żegnamy serdecznie 
młodzieżową reprezentację 

siatkarzy radzieckich
j POZDRAWIAMY KONGRES NARODÓW W OBRONIE POKOJU!

9
W OSTATNIM dniu pobytu w Polsce w środę 10 bm. młodzieżowa reprezentacja siatkarzy 

ZSRR podejmowana była przez Zarząd Główny Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej lampką wina po czym spotkała się w Centralnym Klubie TPPR z przedstawicielami 
warszawskich kól Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej oraz sportowcami Warszawy. 
Przybyłych gości w imieniu Zarządu Głównego TPPR przywitał sekretarz ZG Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej Zabłocki.
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' W krótkim przemówieniu do 
zebranych, działacz sportowy 
Czmoch, żegnając sportowców 
radzieckich wracających 
swojej ojczyzny, powiedział 
ln.:

•— „Wasze spotkania, jakie
zegraliście w Polsce, przyczynią 
się niewątpliwie do podniesie­
nia poziomu naszych siatkarzy, 
a równocześnie do jeszcze mo­
cniejszego zacieśnienia więzów 
przyjaźni między sportowcami 
obu bratnich narodów“.

Serdecznymi oklaskam! wita­
ją zebrani aktywiści TPPR po­
jawienie się na mównicy kiero­
wnika ekipy sportowców radzie­
ckich Jelisiejewa, który mówiąc 
o wrażeniach, jakie odnieśli

W niedzielę
w

I

Warszawie
raz drugi

P R Z E G

po
CWKS-Gwardia Kr.
Final Pucharu
w tydzień później

sportowcy radzieccy w czasie 
pobytu w Polsce, stwierdził m. 
in.:

— „Widzieliśmy, jak naród 
polski w codziennej pracy bu­
duje lepszą, szczęśliwszą przy­
szłość swojej ojczyzny, jak co­
dzienną twórczą pracą walczy 
o utrwalenie pokoju na całym 
świecie. Wszędzie gdzie byliś­
my spotkaliśmy się z gorącym, 
serdecznym przyjęciem. Wszę-

dzie, na każdym kroku widzie­
liśmy, jak głęboką miłością 1 
czcią otacza wasz naród naszego 
ukochanego Wodza i Nauczy­
ciela Józefa Stalina".

Przemówienie Jelisiejewa ze­
brani przyjęli gorącymi oklaska­
mi 1 długo nie milknącymi o- 
krzykami na cześć Wodza świa­
towego obozu pokoju Józefa 
Stalina 1 przywódcy narodu pol­
skiego Bolesława Bieruta.

SPORTOWY
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rp EGOROCZNE rozgrywki pił- 
karskie o Puchar Polski 

zbliżają się już do końca, ale 
sytuacja nAdal nic jest wyjaś­
niona.

Na razie znamy tylko jedne­
go finalistę, drużynę stołecz- : 
n.ych Kolejarzy, którzy mimo 
iż w tym roku opuścili szeregi. 
ekstraklasy piłkarskiej, wal­
czyć będą w finale Pucharo- j 
wym.

Drugie spotkanie półfinałowe 
z ubiegłej niedzieli nie przynio- I 
cło rozstrzygnięcia. Mecz wro­
cławski Gwardia Kraków — 
CWKS zakończył się mimo 
dwóch dogrywek wynikiem 
bezbramkowym.

W myśl regulaminu Pucharu 
Polski spotkanie to zostanie po­
wtórzone.

Sekcja Piłki Nożnej GKKF 
wyznaczyła ostatecznie na miej­
sce tego spotkania Warszawę. 
Mecz odbędzie się w niedzielę 
14 bm. o godz. 12.00 na Stadio­
nie WP.

Natomiast finał Pucharu Pol­
ski pomiędzy Kolejarzem W-wli 
b zwycięzcą powtórzonego me­
czu CWKS Ib — Gwardia Kra­
ków odbędzie się dopiero w nie- ; 
dzielę 21 bm. w 'Warszawie.

Najmłodsze przedstawicielki Młodzieżowego Domu Kultury w Warszawie, wręczają upominki 
siatkarzom radzieckim przed spotkaniem z drużyną FSO Żerań. Foto CAF

W meczach gimnastycznych Polska-Rumunia

Aktyw sportowy w województwach 
obraduje nad wytycznymi 
Ogólnopolskiej Narady

W CAŁYM kraju rozpoczęły się narady 
aktywu sportowego w poszczególnych 

WKKF-ach. Odbyty się już narady we Wro­
cławiu, Lublinie, Katowicach i Zielonej Gó­
rze. W dniu wczorajszym rozpoczęła się dwu­
dniowa narada aktywu sportowego Warsza­
wy.

Celem powyższych obrad jest przeniesie­
nie w teren wytycznych nowego kierownic­
twa GKKF — wytycznych, mających przy­
czynić się do radykalnego 'przełomu w spor­
cie polskim.

Podczas narad wygłaszane są referaty 
oparte o tezy artykułu tów. Starewicza i o re­
ferat przewodniczącego GKKF — Iow. Recz- 
ka, wygłoszony na ogólnopolskiej naradzie 
aktywu sportowego — w Warszawie.

Po referatach aktyw sportowy bierze udział 
w dyskusji krytycznie oświetlając błędy i 
niedociągnięcia działalności sportowej swo­
jego terenu i wskazując równocześnie drogi 
usunięcia tych braków.

W najbliższych numerach podamy treść na­
rad w poszczególnych WKKF-ach.

W Zakopanem 
coraz mniej 
śniegu

ZAKOPANE 10.12 (tel. wł.) — 
Warunki śniegowe w Zakopa­
nem pogarszają się z dnia na 
dzień. Od początku tygodnia 
jest wspaniała słoneczna i mro­
źna pogoda, lecz śniegu coraz 
mniej. Jeździmy po lodzie — 
telefonuje nasz przedstawiciel 
z międzynarodowego obozu tre­
ningowego przed Akademicki­
mi Mistrzostwami Świata.

Mimo tych ciężkich warun­
ków wspólne treningi zawodni­
ków NRD i naszych odbywają 
się normalnie. Biegacze wyko­
rzystują śnieg leżący na północ­
nych stokach 
Kondratowej. Na 
ICondratowej trenują 
skoczkowie, natomiast zjazdow­
cy mogą jeździć już tylko na 
Kasprowym.

Praca na obozie postępuje na­
przód, widać już pewną popra­
wę techniki u zawodników. W 
końcu tygodnia stan liczebny o. 
bozu powiększy się, spodziewa­
ny jest bowiem lada dzień przy­
jazd zawodników węgierskich.

Gubałówki i na 
skoczni na 

również

zapowiada się interesująca walka
i ćwiczeniach na kółkach. Zdecy- 
: dowanymi faworytami są w 
ćwiczeniach wolnych wicemistrz 
Olimpiady Jokiel oraz w sko­
kach Paweł Gaca.

7. kobiet groźna będzie Göl­
lner na równoważni i poręczach, 
walkę w pozostałych konkuren­
cjach powinny stoczyć Rakoczy 
Świerży i Perim. Ciekawy zwła­
szcza będzie pojedynek w skoku 
przez konia.

Spotkanie więc zapowiada się 
emocjonująco, tym bardziej, że 
nasi gimnastycy przebywali 
przez dwa tygodnie na obozie i 
znajdują się obecnie w dobrej 
formie. Mecz szczeciński powi­
nien przynieść sukces naszym 
barwom, a zarazem spopulary­
zować sport gimnastyczny w 
Szczecinie. Apelujemy jednak 
do organizatorów, by przewi - 
dzieli wszelkie możliwości i za­
bezpieczyli się przed zbytnim 
tłokiem i nieporządkiem na sa­
li ograniczając ilość miejsc. 
Niech nie powtórzy się historia 
z meczu Stal — FSGT w Gdań­
sku, kiedy to na salę weszło ty­
le osób, że zawodniczki nie mia­
ły wprost gdzie ćwiczyć.

(Jas)

indywidualnie nasz najlepszy 
zawodnik — Sobala był lepszy 
od czołowych Rumunów — O - 
rendi i Kerekesa. Jednak za­
wodnicy Rumunii, w przeci­
wieństwie do zawodniczek, uzy-

Szczecin
oczekuje 
gimnastyków 
Rumunii

SZCZECIN 10.12 (tel. wł.) Meca 
gimnastyczny Polska - Rumu­
nia, który odbędzie się w Szcze­
cinie w dniach 13 i 14 bm. wy­
wołał tu wielkie zainteresowa­
nie. Szczególne zaciekawienie 
wzbudza występ zdobywcy sre­
brnego medalu olimpijskiego Jo­
kiel a i Helenv Rakoczy.

Do szczecińskiego WKKF na­
płynęły tysiące zgłoszeń na bi­
lety. Z uwagi na propagandowy 
charakter pierwszej tego rodza­
ju imprezy w Szczecinie, orga­
nizatorzy meczu — ustalili nis­
kie ceny biletów, które rozpro­
wadzane są przede wszystkim 
wśród członków zrzeszeń spor­
towych.

Wszystkie 
zawodów są 
Szczególnie 
święcono propagandowej opra­
wie imprezy. Hala sportowa o- 
trzyma bogatą i efektowną de­
korację.

Aby utrzymać jak największy 
porządek w Hali 'postanowiono 
rozprowadzić tylko 2.200 bile­
tów’. Początek zawodów w so­
botę o godz. 18, w niedzielę 
o 12.

przygotowania do 
już na ukończeniu, 
wiele uwagi po-

Z dużym zainteresowaniem o-1 
czekujemy spotkania Polska —: 
Rumunia, które odbędzie się w 
Szczecinie w najbliższą sobotę I 
i niedzielę. Gimnastycy Rurńunii i 
poczynili znaczne postępy i dziś, |
chociaż nie przedstawiają zbyt j skiwali znacznie wyższe noty w 
wysokiego poziomu, mogą jed-! układzie dowolnym niż w obo- 
nak być groźni dla naszej dru-1 wiązkowym. Polacy natomiast, 
żyny. Dotyczy to zwłaszcza ko-'jak sobie przypominamy, za- 
biet. a najlepszy tego przykład i przepaścili szanse na zajęcie 
mieliśmy na Igrzyskach Olim-. lepszego miejsca właśnie wsku- 
pijskich, gdzie Rumunki były ■ tek słabszego stosunkowo wy - 
gorsze od Polek tylko o 1,661 konania 
pkt. zajmując w ogólnej punk­
tacji 9 miejsce. (Polki zdoby­
ły 8 miejsce).

Najlepsza z zawodniczek ru - 
muńskich Perim, w punktacji 
indywidualnej wyprzedziła na - 
szą najlepszej — Swicrzankę o 
dwa miejsca. Inne Rumunki re­
prezentowały z naszymi równy 
poziom, ustępując im jedynie 
w ćwiczeniach dowolnego ukła­
du. W spotkaniu w Szczecinie, 
Polki mają dzięki temu przewa­
gę. bowiem mecz będzie prze 
prowadzony tylko w układzie , - -
dowolnym. Nie należy jednak Ton
sądzić, że zwycięstwo przyjdzipi 
naszym zawodniczkom łatwo. 1 
Rumunki mają wszelkie szanse 
by stoczyć walkę wyrównaną, a 
o zwycięstwie zadecydować mo­
gą ułamki punktów.

W konkurencji męskiej nasi 
zawodnicy w czasie Igrzysk O- 
limpijskich, kiedy to ostatni 
raz spotkali się z gimnastykami 
rumuńskimi, zajęli drużynowo 
13 miejsce, podczas gdy Rumuni ( ______  „__ „_ v... .....
uplasowali się na 20. Również skim a Botezem i Kcrekesem w

ćwiczeń dowolnych. 
Szanse są więc raczej wyrówna­
ne i chociaż nasi reprezentanci 
poprawili swe układy od czasu 
Igrzysk, należy przypuszczać, że 
również 
ten czas

Dobra 
startach 
Jokiel pozwala, mieć nadzieję, 
że najciekawsza właśnie walka 
rozgorzeje o pierwsze miejsce 
w punktacji indywidualnej męż­
czyzn. Gaca, Jokiel, Sobala i 
dwaj Rumuni — Orendi i Ke- 
rekes reprezentują obecnie 
mniej więcej równy poziom i o

i Rumuni przez cały 
pracowali.
forma jaką w ostatnich 
wykazali Paweł Gaca i

i ostatnia konkurencja spotkania.
Wśród kobiet interesujący po­

jedynek stoczą między sobą na- 
| sze najlepsze gimnastyczki Swie- 
| rzy i Rakoczy. Powinny one 
wyjść zwycięsko z walki z naj- 

; lepszą Rumunką Perim, ale i tu 
j należy się. spodziewać zaciętej 
walki.

W poszczególnych konkuren - 
cjach powinniśmy być świad - 
kami szczególnie emocjonujące- 

| go spotkania pomiędzy Lesiń-

12.XII1952
Wiedeń

wszystkich krajów nadchodzą wiadomości o olbrzy- 
entuz.jazmie. z jakim wszyscy ludzie pragnący utrwa- 
pokoju witają Kongres Narodów w Obronie Pokoju,

Ze
mim 
lenia 
który 12 grudnia rozpocznie swe historyczne obrady w 
Wiedniu. Jednocześnie nadchodzą informacje o wyjeździ« 
do Wiednia pierwszych delegacji.

W dniu wczorajszym wyjechała z Warszawy do Wiednia 
delegacja polskiego ruchu obrońców pokoju z przewodni­
czącym PKOP, znakomitym literatem, Jarosławem Iwasz­
kiewiczem na czele.

W skład delegacji, wybranej na II Ogólnopolskim Kon­
gresie Obrońców Pokoju wchodzą przedstawiciele wszyst­
kich warstw społeczeństwa, najofiarniejsi działacze ruchu 
obrońców pokoju.

Sportowcy polscy wraz ze sportowcami bratnich naro­
dów zamanifestowali swoje uczucia, biorąc udział w szta­
fecie pokoju, która w połączeniu ze sztafetami młodzieży 
innych krajów poniosła na Kongres 
i walce młodzieży zgrupowanej pod 
i pokoju.

Również słynny rekordzista i 8-krotny mistrz świata — 
major Emil Zatopcie znajduje się w delegacji czechosło­
wackiej, która udaje się do Wiednia na Kongres.

W gronie delegatów ze wszystkich krajów na pewno znaj­
dzie się niejeden jeszcze znany sportowiec, który wraz 
z ludźmi wszystkich ras i wyznań manifestować będzie 
niezłomną wolę walki o pokój na świecie.

meldunki o pracy 
sztandarem postępu

Lewy prosty Antkiewicza ląduje na szczęce Fina Pakkanena.Praga-Katowice dwa razy po 5:0
w tenisie stołowym

KATOWICE, 1012 (teł. wł.). 
Pierwszy występ tenisistów sto­
łowych Czechosłowacji, którzy 
przyjechali do Polski na kilka 
spotkań odbył się w Chorzowie, 
przynosząc gościom dwa pew­
ne zwycięstwa.

W meczu drużyn kobiecych 
Praga pokonała Katowice 5:0. 
W takim samym stosunku za­
kończyło się spotkanie zespo­
łów męskich. Przegraliśmy więc 
0:10, zdobywając w dziesięciu 
partiach zaledwie jednego seta.

Tak dotkliwe porażki, cho­
ciaż są niepokojące, nie powin­
ny nikogo dziwić, bowiem za­
wodnicy czechosłowaccy repre­
zentują najwyższą klasę, maja, 
w swej drużynie asów, którzy 
byli mistrzami względnie wice­
mistrzami świata i nadal pre­
tendują do najcenniejszych ty­
tułów.

Wyniki poszczególnych partii 
w konkurencji mężczyzny zupeł­
nie nie odpowiadają układowi 
sił. Dużo lepsi technicznie za- I

•7
wodnicy CSR, grając wybitnie 
treningowo, stwarzali pozory 
dość wyrównanej walki, do­
puszczając „do głosu" naszych 
zawodników, w decydujących 
jednak momentach przejmowa­
li inicjatywę wygrywając w 
pięknym stylu końcówki.

W jednym tylko wypadku 
przerachowano się. Andreadis 
rnusiał skapitulować i oddać 
Otrębie seta. W trzeciej decy­
dującej partii tenisista CSR po- 

(Dokończenic na str. 4)

Koła sportowe bilansują całoroczną
ZBLIŻA się koniec roku. 

Pracujące w oparciu o re­
gulamin i plan pracy Koła 
Sportowe przystąpią, zgodnie 
z zarządzeniem Wydziału Kul­
tury Fizycznej CRZZ. do spo­
rządzenia bilansu całorocznej 
działalności.

Rozpoczynająca się akcja 
zebrań sprawozdawczych w 
Kołach Sportowych ma zasad­
nicze znaczenie dla samych 
kół i pracującego w nich ak­
tywu, jak również, w dal- 
szjto etapie, zebrania spra­
wozdawcze na szczeblu Rad 
Okręgowych i Głównych Zrze­
szeń Sportowych pozwolą na 
dokonanie dogłębnej analizy 
osiągnięć i braków, jakie ma 
w okresie sprawozdawczym 
sport związkowy. Okres w ja­
kim odbywać się będą zebra­
nia sprawozdawcze sprzyja 
tej akcji przede wszystkim z 
uwagi na to, że równocześnie 
przebiegają zebrania spra­
wozdawczo - wyborcze w gru­
pach związkowych i zakłado­
wych organizacjach związko­
wych.

Związki Zawodowe traktując 
zagadnienie sportu jako nie­
rozerwalną część działalności 
na odcinku socjalnym oma­
wiać będą przy analizie swej 
pracy również zagadnienia 
sportowe. Pozwoli to na bar­
dziej wnikliwą ocenę pracy 
Kól Sportowych na odcinku 
obejmowania wychowaniem 
fizycznym i sportem pracow­
ników w zakładach pracy.

Drugim momentem, sprzy­
jającym przeprowadzeniu do­
głębnej analizy pracy Kół 
Sportowych, jest dokonu-

jący się przełom w sporcie, 
który stawia konkretne zada­
nia przed kulturą fizyczną i 
jej aktywem działaczy.
» RZEWODNICZĄCY GKKF, 

tow. Reczek powiedział, 
że przełom w sporcie może 
być dokonany dzięki ofiarnej 
postawie działaczy i aktywis­
tów społecznych sportu, dzię­
ki podniesieniu się poziomu 
moralności sportowej i świa­
domości politycznej mas spor­
towców.

Ważnym elementem warun­
kującym masowość, rozwój 
dyscyplin sportowych i pod­
niesienie się przeciętnej wy­
ników sportu wyczynowego 
jest codzienna realizacja pla­
nu zasięgu SPO. klasyfikacji 
< Jednolitego Kalendarza Spor­
towego.

W świetle tych zadań spra­
wa pracy Kół - Sportowych, 
jako podstawowj-ch ogniw jest 
rzeczą pierwszorzędnej wagi. 
Od sprawności organizacyjno- 
sportowej w pracy Kół Spor­
towych zależy planowy rozwój 
sportu związkowego.

Zebrania sprawozdawcze w 
Kołach Sportowych powinny 
przypomnieć ich członkom o 
celach i zadaniac , jakie przed 
Związkami Zawodowymi po­
stawiła Uchwała Biura Poli­
tycznego KC PZPR z wrześ­
nia 1949 r., podkreślając szcze­
gólnie zadania Kola Sportowe­
go w zakładzie pracy.
p OSTANOWIENIA regu- 

laminu Koła Sportowego 
mówiące 'o kierowniczej roli 
Rady Zakładowej i innych or­
ganizacji politycznych i spo­
łecznych w pracv Kola Spor-

towego na niejednym zebra­
niu staną się przyczynkiem do 
zdrowej krytyki niedociągnięć 
na tym odcinku. Zebrania 
sprawozdawcze powinny po­
głębić świadomość członków 1 
zapoznać ich ze sprawami 1 
obowiązkami w Kole Spor­
towym.

Niestety, niewiele spośród 
członków Kół zdaje sobie spra­
wę, jak poważne są obowiązki 
w realizacji prac wyszkolenio­
we - sportowych, organizacyj­
nych i wychowawczo - propa­
gandowych w Kołach Sporto­
wych. Należy więc w sprawo­
zdaniu rocznym z pracy Rady 
Koła Sportowego poddać szcze­
gółowej analizie działalność 
członków Prezydium, kierow­
ników sekcji i grup ćwiczą­
cych, krytykować tych, którzy 
nie wywiązali się należycie ze 
swych obowiązków, uzupełnić 
funkcje społeczne w Kole 
Sportowym ofiarnymi działa­
czami, którym sprawa sportu 
jest istotnie bliska i droga.

Poważne kwoty, wydatkowa­
ne przez CRZZ na szkolenie 
kadr sportowych. stawiają 
przed aktywem Kół Sporto­
wych zagadnienie właściwego 
rozmieszczenia i wykorzysta­
nia tych kadr.

Zebrania sprawozdawcze po­
winny ocenić jak wykorzystano 
przeszkolonych i jak wywiązu­
ją się oni z powierzonych im 
obowiązków.

Sprawozdanie powinno wy­
kazać realizację Jednolitego 
Kalendarza Imprez, udział 
sportowców w akcjach maso­
wych i zdobywaniu norm na

działalność

w 
na-

SPO. Z wykonania planu SPO 
1 kalendarza imprez wyniknie 
ocena planowości i systematy­
czności pracy Koła Sportowe- 
gn-
CPECJALNE miejsce 

sprawozdaniu rocznym
leży poświęcić omówieniu za­
gadnień gospodarki finansowej 
1 sprzętem sportowym. Kola 
Sportowe nie potrafią mobili­
zować środków własnych, mi­
mo, że istnieje dużo najprze­
różniejszych sposobów na ich 
uzyskanie. Szczególnie ważne 
dla zebrań sprawozdawczych 
w Kołach jest omówienie za­
gadnienia zbioru składek człon­
kowskich i celowego ich wy­
datkowania.

Należy z całą ostrością po­
stawić przed zebraniem spra­
wozdawczym zagadnienie wal­
ki o zaostrzenie dyscypliny fi­
nansowej. Działacze sportowi 
niejednokrotnie lekką ręką sza­
fują środkami finansowymi, 
dopuszczając się łamania prze­
pisów finansowych.

Okres zebrań sprawozdaw­
czych w Kolach Sportowych 
uaktywni Rady Okręgowe 
Zrzeszeń Sportowych, które w 
tym okresie powinny rozpra­
cować kalendarz uczestnictwa 
swych działaczy na zebraniach 
w Kolach. Zebrania sprawo­
zdawcze w oparciu o szczerą 
dyskusję j stosowaną w związ­
kach zawodowych metodę bol­
szewickiej krytyki i samokry­
tyki, powinny wytyczyć nową 
linię działania na rok 1953.

B. Machcewicz 
Kler, sekcji organ, i plan. 
Wydz. KF CRZZ

pokona! Man*«

prowadzili na 
(Finl.) i Neu«

Doskonała postawa 
naszych 
młodych 
bokserów 
Łódź-Helsinki 
14:4

ŁÓDŹ 9.12 ((cl. wł.) — Drugi 
start bokserów fińskich w Pol« 
sce zakończył się ich porażką. 
Finowie — występujący jako re­
prezentacja Helsinek, przegrali 
1:14, tym razem z młodą dzie« 
slątką polskich bokserów, wal« 
rżących jako reprezentacja Ło­
dzi.

Wyniki: Kukicr zwyciężył 
Euukonena, Rozpicrski pokonał 
Jarvenpaa, Nicdźwicdzki prze­
grał z Niinurori, (w wadze lek­
kiej walka nie odbyła się z po« 
wodu kontuzji Pakkanena), Po- 
leks pokonał przez t.ko. Bbstro- . 
ma, Karpiński zwyciężył przez 
t.ko. z Pckkalla. Czapliński uległ 
Mankonenowi, Piórkowski poko­
nał Grenroosa, Łysiak zwyciężył 
Paretollo, Bici II 
ninena.

Walki w ringu 
zmianę Łeskinen
ding (Polska). Punktowali: Ra­
to (Fin.), Reidl (CSR) i Twar­
dowski (Polska). Widzów około 
5 tysięcy.

WIADOMOŚĆ, że Drogosi 
nie stoczy walki z kon­

tuzjowanym olimpijczykiem 
Pakkanenem, lotem błyskawicy 
rozeszła się po Lodzi, wywołu­
jąc szczery żal.

— Jaka szkoda — mówiono 
— że nie zobaczymy tego uta­
lentowanego pięściarza.

Tego rodzaju żele charakte­
ryzowały nastroje przedmeczo- 
we i jak z tego wynika, widow­
nia łódzka była nastawiona na 
oglądanie naszej młodzieży pię­
ściarskiej. Poprzez mecz łódzki 
z Finami (nazwany Helsinki —• 
Lódż.) przebijała się szczera tro­
ska o przyszłość boksu pol­
skiego.

Należy więc odpowiedzieć na 
pytanie — jak wypadła ta mło­
dzież. Postaramy się odpowie­
dzieć. mając jeszcze przed ocza­
mi mecz warszawski, przepro­
wadzając jednocześnie porów­
nanie.

Olimpijczyk Kukier —« 
wprawdzie już nie należy do 
najmłodszej naszej generacji, 
ale jest jeszcze na tyle młody

(Dokończenie na str. 4)

Albania - CSR
2:1 

w piłce nożnej
PRAGA 10.12 (tel. wł.) Na 

stadionie Kemal Stafa w Tira« 
nie odbyło się ubiegłej niedzieli 
rewanżowe spotkanie w piłce 
nożnej pomiędzy Albanią 1 Cze« 
chosłowacją. Zwyciężyła Alba« 
nia 2:1.

Albańczycy rozpoczęli spotka« 
nie mocnymi atakami i już ’.V 
5 min. Glinajim zdobywa pro« 

. wadzenie dla Albanii. Czech»« 
■ Słowacja od tej chwili bywa czę« 
i ściej pod bramką gospodarzy, 
i którzy z niespodziewanego ata« 
ku zdobywają drugą bramką 

j przez Boricigo. Dopiero w 31 
: min. pierwszej połowy Dvorzak 
strzela pierwszego gola dla CSR, 
Sędziował Rumun Mitrau. Pu« 
bliczności ok. 20.000.

Hokeiści CSR
odlecieli
do Sztokholmu

TRAGA 10.12 (tel. wł.) W śro» 
Mę odleciała z Pragi do Sztok­
holmu reprezentacja hokeistów 

"czechosłowackich, którzy roze­
grają międzypaństwowe spotka« 

| nie ze Szwecją.
Skład drużyny czećhosłowac« 

j kiej jest identyczny z drużyną, 
I która broniła barw CSR na mi« 
j strzostwach świata oraz w ze­
szłorocznym spotkaniu ze Szwe­
cją. Tylko w trzecim ataku są 
dwaj nowi zawodnicy, Horsky 
i Bacilek. Czechosłowacy wyje­
chali w składzie 16 graczy, 2 
kierowników, trener, sędzia i le­
karz.

W zeszłym roku Czechosłowa­
cja zwyciężyła w Sztokholmie 
5:3 i 3:1. a w Pradze 3:1 i 3:2.

Szwedzi przygotowywali się 
do spotkania z Czechosłowacją 
spotkaniami ze Szwajcarią, któ« 
rą pokonali dwukrotnie, 12:3 4

18.1. ’
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Sport związkowy w przededniu wykonania
planu zdobycia SPO

p RŻED miesiącem omawia-
* liśmy wyniki, jakie osią­

gnął sport związkowy w zdo­
bywaniu SPO do końca wrze- 

I śnia. Obecnie zajmiemy się da- 
| nymi nadesłanymi przez zrze- 
i szenia sportowe do Wydziału 
Kultury Fizycznej CRZZ po- 

i dającymi stan SPO na pierwszą 
połowę listopada.

Jak już podawaliśmy cztery 
zrzeszenia związkowe: Górnik, 
Kolejarz, Włókniarz i Unia 
wykonały roczny plan zdoby­
wania SPO w 100 procentach. 
W pozostałych czterech zrzesze­
niach sytuacja wydatnie się 
poprawiła i należy przypusz­
czać, że do końca roku również 
i one, swoje zadania wykonają.

i Kraków (35 proc.); W Koleja­
rzu — Koszalin (98 proc.), Wro­
cław (84 proc.) i Warszawa (71 
proc.); w Górniku —, rady okrę­
gowe w Kowarach i Żarach, 
natomiast w Unii aż siedem 
okręgów — Białystok, Byd­
goszcz, Koszalin, Rzeszów, 
Szczecin, Warszawa, Wrocław 
i Zielona Góra. Dodać trzeba, 
że Rzeszów wykonał do 1 listo­
pada zaledwie 8,2 prąc. planu

Opola. Natomiast niepokoją-1 
cym objawem jest cofnięcie się i 
w rozwoju okręgów silniej- | 
szych. Dowodzi to, że rady 
główne poświęciły im zbyt ma-

! ło uwagi, a aktyw rad okręgo­
wych nie potrafił wykazać do­
statecznej inicjatywy i energii ; 
by bez ciągłej kontroli i in­
struktażu utrzymać swą przo- j 
dującą pozycję.

Za dwa tygodnie znane będą 
wyniki akcji SPO za miesiąc 
listopad. Należy przypuszczać, 
że zrzeszenia, które nie wyko­
nały planów jeszcze bardziej 
zbliżą się do wyznaczonych 
limitów, a cały sport związko­
wy będzie mógł zameldować o 
wykonaniu zadań rocznych na 
miesiąc przed terminem.

(Kiw)

Zjazdowcy NRD, przebywający obecnie w Zakopanem, przed wymarszem na trening, 
rauer, Grosser, Lutreudorf, Fredesdorf i Schuster.

Od lewej: Luss, Loos, Unger, Dot-
Foto CAF

Stały wzrost poziomu strzelectwa sportowego
TRZY lata minęły od czasu, gdy 

rozwiązano Polski Związek 
Strzelectwa Sportowego, i powoła­
no Społeczne Sekcje Strzelectwa 
Sportowego Komitetów Kultury Fi­
zycznej wszystkich szczebli. Od te­
go czasu państwo przeznacza ol­
brzymie środki na sport strzelecki 
jśko na sport o znaczeniu obron­
nym.

W bieżącym kwartale odbywają 
ale we wszystkich WKKF-&cti ple­
narne zebrania Sekcji Strzelectwa 
i Sekcji Łucznictwa na których, tak 
Jak i we wszystkich dyscyplinach 
sportowych, aktyw społeczny doko­
nuje oceny pracy za lata ubie­
gł- oraz wybiera nowe nrezyaia 
Sekcji WKKF na dwuletnią ka­
dencję 1953*1954  r.

Korzystając z okresu plenarnych 
zebrań, pragnę dokonać oceny i po­
dać garść cyfr porównawczych i 
19M i z 1952 roku, które obrazują 
poważny rozwój sportu strzeleckie­
go.

Pisano na łamach prasy wiele ra­
zy, ze z roku na rok wzrasta licz­
ba uprawiających strzelectwo w ko­
łach sportowych, że masowy cha­
rakter strzelectwa wśród zawodni­
ków’ Zrzeszeń Sportowych rodzi no­
we talenty, że stale podnosi ile 
średnia wyników strzeleckich, że 
wreszcie — wymazuje sią stare re­
kordy.

Autorzy tych artykułów operowa­
li jłdnak bardzo mało ścisłymi da­
nym.. Lukę tę postaram sią teraz 
wypełnić.

MISTRZOSTWA POLSKI 
19SS — 1Ś52 

PODSTAWĄ OCENY’

[żym oziębieniu znów na mistrzo­
stwach Polski w Szczecinie pierw­
szy zawodnik, nowy rekordzista Pol­
ski uzyskał 1102 pkt. na 1200 moż­
liwych. to jest 91.83 proc., co sta­
nowi wzrost o 7.08 proc. — wzrost 

•wybitnie duży. — Dziesiąty zawod­
nik uzyskał 1049. dwudziesty 1021.

| to jest o 4 pkt. więcej od wyni- 
, ku Mistrza Polski z 1950 r.. trzy­
dziesty 1008. czterdziesty 996. pięć­
dziesiąty 980. to jest o 6 pkt. le- 

i p!ej od trzeciego wyczynowca z 
1950 roku, osiągaląc fi36 proc, mo-

1 żliwych i wykazując wzrost wed­
ług pięćdziesiątego miejsca o 14.08 
proc.

WASILEWSKI NA CZELE 
MISTRZÓW ZRZESZEŃ

Mistrz Sportu Bolesław Wasilew­
ski z CWKS Warszawa, który nie­
podzielnie zatrzymuje tytuł Mi­
strza Polski w tej konkurencji (w 
1950 r. — 1017 pkt.. w 1951 — 1072 
pkt. w 1952 r. — 1102 pkt.) zajmuje 
bezapelacyjnie pierwsze miejsce w 
kadrze strzeleckiej.

Na wzrost poziomu w poszczegól­
nych zrzeszeniach wskazują wyni­
ki Ich mistrzów. W Kolejarzu mistrz 
sportu Mieczysław Hrydzewicz ze 
Szczecina w 1952 r. — 1089 pkt.. a 
w 1950 Jan Wojtowicz ze Szczecina 
968 na 1200 pkt. — We Włókniarzu 
Stanisław Doktor z Krakowa w 1952 
— 1065. a w 1950 Bolesław Goście- 
niec z Lodzi 929. — w szeregach 
Budowlanych w 1952 r. mistrz spor­
tu Władysław Pazdej z Warszawy 
1084 a w 1950 r. Władysław Uzdow- 
ski z Warszawy 881 pkt.

’ Reprezentant AZS Kazimierz We- 
cel z Łodzi, jeden z czołowych za­

wodników reprezentacji na Akade- 
Imfckie Mistrzostwa świata w 1953 
|roku, uzyskał w 1952 r. 1049. a w 
•1950 r. Tadeusz Kobyliński ze Szcze­
cina 866 pkt. Porównanie to wyka­

suje bardzo duży wzrost wyników’ 
I w szeregach strzelców studentów.
I Mistrz ZS Gwardia w 1952 r. Adam 
I Sobiecki ze Szczecina 1026, a w 
! 1950 r. Franciszek Stefanik z Wro­
cławia K)5 pkt.

| Mistrzostwo w Kbks 5 w roku 
11952 uzyskali w pozostałych Zrze­
szeniach: Nieciecki Unia Kraków 

11025: Boye Stal Rzeszów 7008; *Śa-  
i wieki Spójnia Radom 1006: Sadni- 
(ski ..Służba Polsce“ Zielona Góra 
992: Milewski Ogniwo Kraków 983. 
Gaca LZS Bydgoszcz 921: Rybaków, 
ski LPZ Gdańsk 909. Bisgwa Gór­
nik Katowice 903 oraz Olewiński 
SKS Warszaw’a wojew. 745 na 1200 

! pkt.
WZMOCNIĆ KADRĘ TRENERÓW

Cyfry, które tak dokładnie wy­
kazują wielki punktowy, a więc 

' i procentowy wzrost wyników w 
strzelaniu małokalibrowym, do­
stępnym dla wszvstkirb kćł spor­
towych zrzeszeń cywilnych — 
wykazują niestety również wielką 
różnice poziomu wyszkolenia 
strzeleckiego w poszczególnych 
pionach i Zrzeszeniach Sporto- 

I wych.
| W sporcie strzeleckim mamy b 
i mało trenerów’ gdyż zaledwie 31 w 
! zrzeszeniach związkowych. Należy

i zaznaczyć, że pomimo wielkiego 
wzrostu czołówki, cyfry dowodzą, źć 
trenerzy w związkowych zrzesze­
niach sportowych nie sa należycie

I wykorzystani. Muszą się znaleźć 
! fundusze, aby mistrzowie poszcze­
gólnych Zrzeszeń w roku 19.53 tre­
nowali pod stała opieką trenerów, 
muszą bowiem nadrobić wiele, aby

I zagrażać tym. którzy zdobyli w 1952 
roku ponad 1040 pkt. na 1200 moż­
liwych.

Ramy artykułu pozwalają zazna­
czyć tylko wielki wzrost w strzela-

1 nlu z postawy stojącej Kbks 5c, w 
i której w 1950 r. Mistrz Pólski An­
drzej Matuszak CWKS Warszawa 
uzyskał 316 pkt. a w 1952 r. mistrz 

(Polski Bolesław Wasilewski CWKS 
i Warszawa, ustanawiając nówy re­
kord Polski . zdobył 355/400 pkt., co

i wykazuje wzrost o 9.7 proc.
Dwudziesty zawodnik w strzela­

niu stojąc w 1950 r. uzyskał 265. a 
pięćdziesiąty 225 pkt. wówczas gdy 
w 1952 r. dwudziesty wystrzelał 314, 
a pięćdziesiąty 293 pkt.

Wyniki uzyskane przez posz-
czególne zrzeszenia do 1 listo­
pada przedstawiają się nastę-
pująco: :

plan zdób. %
Budowlani 10.020 7.762 77,6
Górnik 8.718 9.439 108.2
Kolejarz 11.965 12.891 107,7
Ogniwo 8.310 6.810 81,9
Spójnia 10.810 8.072 74,7
Stal 14.815 11.126 76.1
Unia 7.040 7.347 104.3
Włókniarz 8.805 10.864 123,4

Aby dokonać prawidłowej óćeny | 
wzrostu Wyników i wykazać, że 
średnia wyników*  strzeleckich idzie 1 
stale w górę, zajmijmy «lę. analiza i 
wyników uzyskanych podczas Mi- i 
strzostw Polski w latach 1950 — 
1952 przez pierwszych p-.ęćdżiesię- I 
du zawodników' w głównej konku­
rencji. to jest w*  strzelaniu z Kbks I 
kal. 22 na 50 metrów z trzech po- I 
staw, oraz w każdej postawie oso­
bno w strzelaniu, które w jednoli­
te’ klasyfikacji oznaczono symbo­
lem Kbks 5.

W ocenie porównawczej podaję 
również wyniki osiągnięte w latach 
1950 i 1952 przez Mistrzów poszczę- 1 
gólnych Zrzeszeń Sportowych, co 
powinno przyczynić sie do dalAzej 
rywalizacji i masowego współzawod­
nictwa wśród czołowych zawodni­
ków*.  zallcz.onrch do kadr strzelec­
kich poszczególnych pionów 1 Zrze­
szeń Sportowych.

МИМИЯ-

377 PKT. W POZYCJI KLĘCZĄCEJ
Ola dalszego wykazania stałej po­

prawy wyników podaję, ‘ ź« z po­
stawy klęczącej Kbks Sb po raz 
pierwszy Mieczysław Hrydzewicz z 
•^olejarza szczecin,, nowym rekor­
dem Polski, odebra, prowadzenie г 
rąk zawodnika CWKS-u, — Wynik 
37//400 pkt. klasyfikuje Hrydzewi- 

• cza zaraz za Wasilewskim, a wy­
nik ten jest o 38 pKt. lepszy od wy­
niku Matuszaka 339 pkt. osiągnięte­
go w 1950 r.

W 1950 r. dwudziesty zawodnik ź 
postawy klęczącej uzyskał 309 400, 
a pięćdziesiąty 284 pkt.: obecnie 
w 1952 r. dwudziesty 347, a pięćdzie­
siąty 331/400 pkt.

Cyfry więc mówią o dużym wzro­
ście wyników w strzelectwie spor­
towym i to we wszystkich posta­
wach regulaminowych.

1192 NA 1209 MOŻLIWYCH
W strzelaniu Kbks 5 z 3-ch po­

staw w lłpcu 1930 roku orzy dob- 
rei pogodzie na Mistrzostwach Pol­
ski w Szczecinie pierwszy zawodnik 
użyskał 1017 pkt. na 1200 możli- ■ 
wych. a wiec wystrzelał 84.75 proc.: | 
dziesiąty 937. dwudziesty 898. trzy­
dziesty f72. czterdziesty 841. pięć- ■ 
dziesiąty 811 a wiec 67.58 proc, mo- ‘ 
żliWych.

Rók 1952 wykazał olbrzymi wzrost 
wyników w tym samym strzelaniu, 
gdyż w październiku 1932 roku na 
tej samej strzelnicy w Bezrzeczu 
w złych warunkach atmosferycz­
nych, w czasie deszczu i przy du- I

AZS BĘDZIE MIAŁO LOKAL
Prezydium Miejskiej Rady 

Narodowej w Zakopanem w od­
powiedzi na naszą krytykę, do­
tyczącą braku odpowiedniego 
lokalu dla kół AZS w Zako­
panem, odpowiada, iż kwestia 
ta jest przedmiotem szczegól­
nej troski MRN i mimo du­
żych trudności problem ten bę­
dzie załatwiony przez przyzna­
nie AZS-owi dodatkowej po­
wierzchni lub przydzielenie in­
nego, większego lokalu.

PRZEKAZANO^ PIENIĄDZE
Zarząd Główny PTTK w od­

powiedzi na krytykę braku 
zainteresowania Towarzystwa 
przy uporządkowaniu szlaków 
narciarskich w rejonie Szyn­
dzielni zawiadamia, iż dział In­
westycji i Remontów PTTK 
przekazał oddziałowi w Bielsku 
35 tys. złotych celem wykona­
nia niezbędnych robót.

Oddział w Bielsku obowiąza­
ny jest wykorzystać tę sumę do 
końca roku. Na budowę i upo­
rządkowanie dalszych narto­
strad i szlaków w Beskidach 
Śląskich przeznaczone są kre­
dyty w 1953 r.
LIMIT BĘDZIE WYKONANY

Rada Okręgowa 7.S Unia — 
Warszawa w odpowiedzi na ar­
tykuł „Kiw", w którym jest 
między innymi mowa o niskim 
procencie wykonania planu 
SPO przez warszawski okręg 
Unii (33,7 proc.) wyjaśnia, iż 
sytuacja znacznie się poprawi­
ła. Do końca października na 
terenie Warszawy limit został 
przekroczony o 26 procent, a 
w województwie zdobyto 171 
odznak (68 proc.). Ogólnie plan 
wykonąno w 80 procentach.

Do końca roku limit będzie 
z pewnością wykonany, jeśli 
nie przekroczony.

387 PKT. LEZĄC — 
NOWY KEKOKd POLSKI

Ocena byłaby niekompletna, gdy­
bym pominął w postawie leżącej 

1 (Kbks 5a) duży wzrost wyników 
mistrzów Polski z 1950 r. Wasilew­
skiego z CWKS Warszawa 376 400; 
w 19.61 r. Władysława Pazdeja Bu- 

i dowlani Warszawa 3f2 400 oraz w 
1952 r. ponownie Wasilewskiego — 
nowy rekord Polski — 387 400 pkt., 
co stanowi 97 proc, możliwych.

Jeśli czytając te ocenę, pamiętać 
będziemy, że cnłv ozas jest mowa 

I o broni małokalibrowej, z przyrzą- 
: darni celowniczymi otwartymi, tó 

w pełni docenimy możliwości jakie 
im’eliby ci mistrzowie (Wasilewski 
i Hrydzewicz) gdyby udostępniono 
Im strzelanie z precyzyjnych ka­
rabinów dowolnych.

; Celem wykazania stałego wzrostu 
cyfrowego wyników w sporcie strze­
leckim w latach 1950 — 1951 i 1952 
zebrałem bardzo dużo materiałów, 
którymi chętnie będę się dzielił z 
aktywistami strzelectwa sportowego 
z terenu, jeśli cyfry te Ich zainte­
resują.

J. Leśniewski 
trpner i przewodniczący

Sekcji Strzelectwa oraz 
Łucznictwa ĆRZZ

Ogółem sport związkowy zdo­
był do dnia 1 listopada 74.311 

: znaczków SPO, co oznacza, że 
wykonał plan roczny w 92,6 
procentach. Podkreślamy, że w 
danych cyfrowych uwzględnione 
są tylko odznaki zatwierdzone 
przez terenowe Komitety Kul­
tury Fizycznej.

WŁÓKNIARZ 
W CZOŁÓWCE

Jeżeli porównamy powyższą 
tabelkę z wynikami osiągnięty­
mi przez zrzeszenia sportowe w ' 
poprzednim miesiącu to przede 
wszystkim zwraca uwagę duży 
wzrost ilości odznak w ZS 
Włókniarz. Już w połowie roku, 
kiedy ogłoszono wyniki pierw­
szego etapu współzawodnictwa 
SPO towarzysze z Rady Głów­
nej nie martwili się swym 
dalekim miejscem lecz wska­
zywali na ilość zdobytych norm 
i mówili:

— Zgodnie z regulaminem! 
SPO nie chcemy, by nasi człon­
kowie zdobywali znaczek w J 
Ciągu jednego tygodnia. Obec-1 
nie mamy mało zdobytych zna- | 
czków ale za to w ilości z.do- ’ 
by ty ch norm przegoniliśmy
wszystkie pozostałe zrzeszenia. 
Na jesiepi, kiedy członkowie 
kół Włókniarza zaczną zdoby­
wać swoje ostatnie normy nie­
wątpliwie Znajdziemy się w 
czołówce .

Rzeczywiście, Włókniarz pro­
wadzi obecnie zdecydowanie w 
tabeli i prawdopodobnie zajmie 
pierwsze miejsce w drugim eta­
pie współzawodnictwa,

O pracy czterech zrzeszeń, 
które już przekroczyły limity, 
dużo mówią wyniki uzyskane 
przez poszczególne okręgi. Óto 
we Włókniarzu nie wykonały 
planów tylko Gdańsk (63 proc.)

Dane te świadczą o tym, że, 
o ile w trzech pierwszych zrze­
szeniach praca przebiega mniej 
więcej równomiernie we wszyst­
kich okręgach, to w Unii tylko 
olbrzymi wysiłek okręgów przo­
dujących, jak np. Opola, po­
zwolił zrzeszeniu na przekro­
czenie planowanych limitów.

Z pozostałych czterech zrze­
szeń olbrzymi skok wykonali 
Budowlani, którzy jeszcze przed 
miesiącem znajdowali się na 
szarym końcu tabeli i nikt nie 
przypuszczał, że zdołają oni 
wykonać plan roczny. Zbyt 
wolno natomiast postępuje 
wzrost ilości odznak w ZS Stal 
i ZS Spójnia. W ZS Ogniwo i 
ZS Spójnia jeszcze po 12 okrę­
gów nie wykonało planów, przy 
czym na szarym końcu wloką 
się w Ogniwie Kielce (26 proc.), 
a w Spójni Opole (19,1 proc.) 
i Koszalin (24 proc.).

W ZS Stal jeszcze 10 okręgów 
znajduje się pod planem m. in. 
(Rzeszów — 16,2 proc., Lublin 
— 21,8 proc.). Trochę lepsza 
sytuacja jest u Budowlanych 
gdzie nie osiągnęło limitów 9 
okręgów a najsłabsza Warsza­
wa ma już 34,1 proc, wykona­
nia planu.

Ciekawie przedstawia się ta­
belka zdobycia SPO w układzie 
rad okręgowych (województwa). 
Na czele kroczą tu Katowice, 
gdzie tylko jedna Spójnia nie 
wykonąła planu. Katowicom 
dzielnie sekunduje Olsztyn — 
tylko Ogniwo pod planem. Na 
dalszych miejscach znajdują 
się: Białystok (Ogniwo i Unia), 
Lublin (Stal i Włókniarz), Łódź 
(Budowlani i Spójnia) oraz 
Opole (Spójnia i Stal).

Mniej zaszczytne, ostatnie 
miejsce w tej tabelce zajrńuje 
Warszawa (we wszystkich da­
nych podajemy razem miasto 
Warszawa z województwem), 
gdzie na 7 rad okręgowych tyl­
ko Włókniarz wykonał plan. 
Warszawę tylko nieznacznie 
wyprzedzają Zielona Góra (5 
rad nie wykonało limitu) i Rze­
szów (również 5 rad pod pla­
nem).

PRZEŁOM
W OKRĘGACH SŁABSZYCH

Szczególnie radosna jest czo­
łówka tej tabelki. Wskazuje 
ona, że przeciwnie niż w roku 
ubiegłym, okręgi słabsze, pery­
feryjne, dokonały przełomu w 
swej pracy i obecnie przodują 
w swych zrzeszeniach. Co praw­
da nie obyło się to bez pomo­
cy rad głównych," ale fakt, że 
przełom nastąpił przed upły­
wem roku dobrze świadczy o 
aktywie sportowym Białego­
stoku, Olsztyna, Lublina czy

Po ogłoszeniu nowej klasviikarji w ZSRR

O nowe
i prymat 

w najważniejszych 
| ĄT A całym obszarze Związku 
I ’ Radzieckiego wejdzie w ży- 
| cie z dniem 1 stycznia 1953 ro­
ku nowa wszechzwiązkowa jed­
nolita klasyfikacja sportowa, 
zatwierdzona przez Komitet do 

j Spraw Kultury Fizycznej i Spor- 
! tu przy Radzie Ministrów 
j ZSRR.

Konieczność zmian w klasy- 
| fikacji sportowej podyktowało 
; samo życie. Na rewizję dotych- 
j czas obowiązujących norm 
i wpłynęły wskazania Partii o 
i dalszym rozwoju kultury fizyćz- 
! nej i sportu oraz o zdobyciu 
j przez radzieckich sportowców 
, prymatu światowego w waż­
niejszych dziedzinach sportu.

Nowa klasyfikacja staje się 
i wielkim bodźcem dla ludzi ra- 
| dzieckich w walce o podwyż­
szenie poziomu sportu i ustano- 

| wienie nowych, jeszcze lepszych 
rekordów.

Trzeba zaznaczyć, że tylko w 
ciągu trzech ostatnich lat. pod­
czas których obowiązywała do­
tychczasowa klasyfikacja, tytu­
ły mistrzów sportu zdobyło 
2.500 osób, co przewyższa znacz­
nie liczbę mistrzów sportu z 
poprzednich 10 lat.

W 1949 roku normy mi- 
! strzowskie wypełniło 235 spor- 
i towców, w 1950 r. — 594, w 
1951 — 768, a w 1952 r. we- 

i dług tymczasowych danych 
wypełni je ok. 1.000.

PONAD 1590 REKORDÓW
W tychże latach sportow­

cy radzieccy ustanowili po­
nad 1.500 rekordów Związku 

. Radzieckiego, niejednokrotnie 
i przewyższających rekordy świa­
ta. Ponad 100 razy bili oni re­
kordy świata w lekkoatletyce, 
strzelectwie, łyżwiarstwie w je- j 
żdzie szybkiej, atletyce i innych 
gałęziach sportu. W ciągu ostat- ! 
nich trzech lat ok. 4.500 spor- 

] towców radzieckich zdobyło l 
normy 1 klasy, a setki tysięcy i 
— normy niższych klas.

Na XV Igrzyskach Olimpij- I 
skich sportowcy radzieccy zdo- ■ 
byli pierwsze miejsca w gim- , 
nastyce. w niektórych wagach ■ 
w zapaśnictwie w stylu kia- | 

i sycznym, w podnoszeniu ciężą- | 
rów. w niektórych konkuren­
cjach wioślarskich, strzeleckich 
i lekkoatletycznych.

Zdobyli oni również tytuły 
mistrzów świata w siatkówce 
mężczyzn i kobiet. Szachiści i 
szachistki radzieckie są mi­
strzami świata; tytuł ten Zwią- | 
zek Radziecki ma, również w I 
konkurencji drużynowej. Tytu-1 
ły mistrzów Europy zdobyli ko- | 
szykarze i koszykarki ZSRR.

— Są to jednak tylko i 
pierwsze sukcesy — piszę w I

rekordy 
światowy 
dziedzinach sportu

„Sowieckim Sporcie" K. An- 
drianow, zastępca przewodni­
czącego Komitetu do spraw 
kultury fizycznej i sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR. 
— Nasze najbliższe zadania 
— to podnieść na tyle po­
ziom wyników sportowców 
radzieckich, aby mogli oni 
zdobyć prymat światowy w 
lekkoatletyce, pływaniu, pił­
ce nożnej, kolarstwie, pię- 
ściarstwie, szermierce, piłce 
wodnej, tenisie i innych 
dziedzinach sportu.
Celom tym ma służyć właśnie 

nowa jednolita klasyfikacja, 
sportowa. Poprzednia klasyfi­
kacja obejmowała 43 gałęzie 
sportu, nowa zaś uwzględ­
nia 46.

Nowa klasyfikacja różni się 
od dotychczas jeszcze obowią­
zującej przede wszystkim tym, 
że podwyższa ona warunki 
ogólnego przygotowania fizycz-

I nego sportowców radzieckich. 
Podstawą do osiągnięcia tego 

I zadania pozostaje zestaw ćwi- 
j czeń odznaki „Gotów do pracy 
i obrony ZSRR".

NORMY ZNACZNIE 
PODWYŻSZONE

W nowej klasyfikacji wyma­
ga się od sportowców klasy 
młodzieżowej, w zależności od 
wieku, zdania norm BGTO lub 
GTO I. Dla sportowców III 
klasy pozostawia się poprzednie 
warunki — zdania norm I sto­
pnia odznaki GTO. Sportowcy II 
kiasy obowiązani są zdać nor­
my GTO II, a mistrzowie spor­
tu — „na celująco" normy GTO 
II stopnia.

Normy dla sportowców I kla­
sy i mistrzów sportu zostały 
znacznie podwyższone, przy 
czym normy dla mistrzów spor­
tu znajdują się na poziomie wy­
ników międzynarodowych.

Historyczny XIX zjazd Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego w swoich dyrek­
tywach w planie piątej pięcio­
latki postawił jako jedno z za­
dań dalszy rozwój kultury fi­
zycznej i sportu w kraju.

— Nie ma wątpliwości — 
piszę K. Andrianov/ — że mi­
liony sportowców radzieckich, 
tysiące trenerów i nauczycieli 
odpowiedzą na ojcowską troskę 
Komunistycznej Partii, rządu 
radzieckiego i osobiście towa­
rzysza Stalina o duchowe i fi­
zyczne wychowanie narocju ra­
dzieckiego — nowymi sukcesa­
mi w umasowfeniu kultury 
fizycznej i sportu, podwyższe­
niem poziomu wyników i na tej 
podstawie osiągną w ważniej­
szych dziedzinach sportu pry­
mat światowy.

Opracował Z. W.

JEDNOLITY KALENDARZ SPORTOWY NA ROK 1953 (CZĘŚC TRZECIA}

Obozy, kursy i narady
Atletyka Plenum sekcji w

Narada trenerów
Poznaniu. 
w Poznaniu. \

ZAPASY
25—28.1
16—17.11,
8—20.VI

6—8.XII
14—1Ö.XI1

Zjazd Rady Trenerów w Warszawie.
Ogólnokrajowy Zjazd Sędziów w Poznaniu.
Unifikacyjny kurs trenerów, instruktorów i 

dziów.
Plenum sekcji w Warszawie.
Rozszerzona Rada Trenerów w Krakowie.

sę-
1—10.T

20—pl.IV
17—18.X

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Obóz doszkoleniowy dla trenerów. 
Zjazd Rady trenerów i sędziów w Łodzi.

i sędziów w War-
19.1—7.II
23—25.Ш
11—17.V

6—7.ХП

Kurs unifikacyjny trenerów i 
szawie.

Plenum sekcji w Warszawie.
DŻUDO
12—25.1

Hokej na lodzie
Kurs sędziów klasy państwowej (doszkolenio­

wy) w Krynicy, lub Katowicach.
Narada aktywu centralnego w Warszawie.
Narada robocza aktywu w Warszawie.

Hokej na trawie
Kurs instruktorów w Czerwieńsku.
Konferencja sędziów w Poznaniu.
Narada robocza aktywu w Warszawie.
Kurs unifikacyjny instruktorów i trenerów. 
Konferencja sędziów w Warszawie.
Narada robocza aktywu.

22.IX
23—25.X
4.ХП
JAZDA FIGUROWA 
11.IV 
19.IV 
22. VIII
6—15.IX 
27.IX
22—27.X

Plenum sekcji w Warszawie. 
Doszkolenie sędziów w Zakopanem. 
Rada trenerów w Warszawie.

25—26.V
XI
XII

Kurs unifikacyjny trenerów i 
sza wie

Rada trenerów w Warszawie. 
Rada trenerów i sędziów w 
Plenum sekcji w Warszawie.

sędziów w War-1

Warszawie.

Kajakarstwo
Doszkolenie instruktorów w Giżycku.
Doszkolenie sędziów.

18.1
15.11
10—20.III
15.Ш
22—31.III
8.XI
22.XI
13.ХП

M ALKA WOLNA
15—30.1

8.VI
XI
6—7.XII

Kurs unifikacyjny trenerów i 
szawie

Rada trenerów w 
Rada trenerów i 
Plenum sekcji w

Radomiu, 
sędziów w 
Warszawie.

sędziów w War-

Warszawie.

7—9.1
27—29.111
26—29.X
1—8.XI

Kolarstwo
Narada Rady trenerów w Warszawie. 
Narada sędziów w Warszawie.
Kurs doszKoleniowy sędziów w Warszawie. 
Kurs doszkoleniowy trenerów i

w Warszawie.
instruktorów

2—15.1

Bok s
6.1V
8—15.VI
17—25. VIII

i5.VIII—3.IX

12—17.1

11—23.11
2—7.Ш
11- 12.IV
30.IX—1.X
5—6.X
12— 24.X
10—11.ХП

Piłka nożna
Kurs unifikacyjny sędziów w Spalę.
Narada unifikacyjna trenerów i instruktorów 

w Warszawie.
Kurs unifikacyjny sędziów w Spalę.

Piłka ręczna
Kurs doszkoleniowy trenerów.
Unifikacyjny kurs sędziów.

Pływanie
Kurs unifikacyjny trenerów w Warszawie. 
Unifikacyjna narada sędziów w Warszawie. 
Kurs
Kurs

Rada trenerów 
Plenum sekcji 
Rada trenerów 
Doszkolenie trenerów w Warszawę. 
Plenum sekcji w Warszawie.
Doszkolenie sędziów w Katowicach.

Łucznictwo
Rada trenerów w Warszawie. 
Narada sędziów w Warszawie. 
Unifikacyjny kurs trenerów w Poznaniu. 
Plenum sekcji w Poznaniu.
Unifikacyjny kurs sędziowski w Poznaniu. 
Rada trenerów w Warszawie. 
Narada sędziów w Warszawie.
Odprawa z przewodniczącymi sekcji 

w Warszawie.

Narciarstujo
Kurs doszkoleniowy instruktorów (skoki i bie­

gi) w Zakopanem.
Narada sędziów klasy państwowej w Zako­

panem.
Kurs doszkoleniowy instruktorów w konkuren­

cjach zjazdowych w Zakopanem.
Plenum sekcji w Warszawie.
Rada trenerów w Zakopanem.
Rada trenerów w Zakopanem.
Plenum sekcji w Warszawie.
Doszkolenie sędziów klasy państwowej 

kopanem.
Doszkolenie czołowych Instruktorów 

teoretyczna) w Warszawie.
Doszkólenie sędziów klasy państwowej 

kopanem.
Rada trenerów w Zakopanem.

Szermierka
Plenum sekcji w Warszawie.
Odprawa przedstawicieli Zrzeszeń w 

szawie.
Plenum sekcji w Warszawie. .
Kurs unifikacyjny trenerów. \
Plenum sekcji w Warszawie.
Krajowa konferencja naukowa w Warszawie. 
Kurs unifikacyjny sędziów.
Odprawa przedstawicieli Zrzeszeń w War­

szawie.

w
w 
w

Warszawie. 
Warszawie. 
Warszawie.

17—23.VIII

25.X—7.XI
3—7.XI

WKKF

15—21.III
15—16.V

I 1—6.X
I 15—19.X
PIŁKA WODNA
6—26.IV

i

unifikacyjny 
unifikacyjny

trenerów we Wrocławiu 
sędziów w Warszawie.

23.11—4.П1
27.IV—2.V

Kurs instruktorów piłki wodnej w Bytomiu.

Piłka siatkowa
Kurs unifikacyjny trenerów w Warszawie. 
Narada sędziów w Warszawie.

Strzelectwo
Unifikacyjny kurs sędziowski w Warszawie. 
Plenum sekcji w Warszawie.
Unifikacyjny kurs trenerski w Krakowie. 
Plenum Rady trenerów/ w Warszawie. 
Plenum Kolegium Sędziów w Warszawie. 
Plenum sekcji w Warszawie.

Szachy
Unifikacyjny kurs sędziowski w Warszawie.

Wioślarstwo
Odprawa trenerów w Warszawie. 
Odprawa sędziów w Warszawie.

Żeglarstwo
Odprawa instruktorów w Giżycku.
Odprawa mierniczych w Gdańsku. 
Odprawa trćnerów w Gdańsku. 
Doszkolenie sędziów w Giżycku.

Sporty motorowe
Unifikacyjny kurs sędziowski w Warszawie

8—14.П
22.11
23.IV—6.V
18—19.X
20—21.X
15.XI

26.IV
11—15.V
2—4.4X 
20.IX
24—25.X

Koszykówka*
Narada sędziów w Gdańsku.
Narada aktywu trenerskiego w
Narada aktywu trenerskiego w
Narada aktywu sędziów w Warszawie.

13—19.IV
24—26.IV
23—26.IX
26—28.X

Za-lub Wrocławiu.Katowicach
dla trenerów w Warszawie, 
sędziów klasy

Plenum sekcji
Kurs unifikacyjny 
Unifikacyjny kurs 

w Warszawie.
Unifikacyjny kurs 

w Warszawie.
Ogólnopolska narada sędziów klasy

w
państwowej

Warszawie. 
Warszawie.

26.X—14.XI

w

(część

sędziów klasy państwowej
4—7.1

państwowej.

Gimnastyka
Narada sędziów klasy państwowej w Warsza­

wie
Kurs unifikacyjny trenerów w Warszawie.
Narada trenerów w Warszawie
Plenum sekcji we Wrocławiu.
Narada sędziów w Warszawie.
Narada trenerów w Warszawie.
Kurs unifikacyjny trenerów w Warszawie.
Narada sędziów w doznaniu.

9—11.1
29.III—5.IV
12—13.IV
4— 7.IX
5— 9.X
20—22.XI

JAZDA SZYBKA
20.П1
19.IV
17—26.IX

Lekkoatletyka
Centralna odprawa sędziów w Poznaniu. 

' i trenerów w Poznaniu.Centralna narada
Plenum sekcji w Zielonej Górze.
Plenum sekcji w
Centralna narada _____ _ „ ____
Centralna odprawa sędziów w Poznaniu.

Łyżwiarstwo

Bydgoszczy, 
trenerów w Poznaniu.

Rada trenerów w Warszawie.
Plenun^ sekcji w Warszawie. 
Doszkolenie trenerów w Warszawie.

7—8.XI w Za

18—20.XI
16—18.X
22.III

! 20.и
2.IV War-

31. VI
14—26.IX
10.X
10—11.X
21—25.X
4.ХП

7—8.II
20—25.III
25—30.Ш
15—23.VII

10—13.IX
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Zasłużony mistrz sportu W. Matiuszenko.

koiikurcncypiyin dla sportu

Radzieccy mistrzowie
białej przestrzeni

Q PORTOWCY nie zawsze ma- 
ją zrozumienie dla turystyki.

Turyści częstokroć mało sobie 
cenią zdobywców bramek, ko­
szy i punktów. Pierwsi widzą w 
turystyce bezbarwny wysiłek, 
pozbawiony frapujących efek­
tów. drudzy — widzą w spor­
cie jedynie pogoń za fajerwer­
kiem doraźnych »sukcesów, o 
szybko przemijającej dynamice 
przeżyć. I jedni i drudzy nic ma­
ją słuszności.

Zarówno sport jak i turystyka 
dążą do tego samego celu — 
wychowania zdrowego, zaharto­
wanego fi'zyczn:e i duchowo spo­
łeczeństwa, zdolnego do wielkich 
czynów i osiągnięć. Środki są 
różne. Sport o znamionach wal­
ki i współzawodnictwa pociąga 
łatwiej młodzież, niż turystyka, 
w której trzeba zasmakować, by 
stać się jej wiernym wyznawcą. 
Turystyka posiada jeden atut, 
którym wyraźnie bije sport. Mo­
żna uprawiać ją wszędzie i o 
każdej porze roku. Wymaga 
mniejszych wkładów i dostępna 
jest dla wszystkich, od najmłod­
szych lat do późnej starości.

I te jej zalety są powodem, 
stała się ona w naszym kraju 
równi ze sportem jednym
ważnych czynników wychowa­
nia oraz jedną z form zdrowe­
go wypoczynku ludzi prący i 
młodzieży.

I będą sekcje, grupujące poszcze­
gólnych członków wedle ich za- 
| miłowań. W zależności od wa- 
| runków lokalnych możliwe jest 
ewent. łączenie sekcji np. gór- 
sko-nacciarskiej lub pieszo-wod- 

i ne j.
Największy nacisk położony 

i zostanie na rozwój turystyki 
kwalifikowanej w jej różnorod­
nych formach. Turystyka nar­
ciarska zdała już w ubiegłym 
roku doskonale swój wprowa­
dzający egzamin i w roku ble- 

i żącym gwarantuje jeszcze szer- 
i szy rozwój narciarstwa tury­
stycznego.

wania muszą wejść w nawvk i 
stać się powszechnym elemen­
tem wypoczynku w każdej wol­
nej od pracy i nauki chwili.

W roku 1953 ustalony zosta­
nie ostatecznie regulamin nowej, 
najwyższej odznaki ..Turysta 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej“. wzorowanej na podobnej 
odznace ZSRR. Odznaka ta po­
służy też do przeprowadzenia 
klasyfikacji. Zdobycie jej uwa­
runkowane będzie m. in. prze­
prowadzeniem większej ilości 
wycieczek i dłuższych wędró­
wek oraz złożeniem egzaminu z 
zakresu wiadomości turystyczno- 
krajoznawczych.

że 
na 

z

0
w
wielkiego rozmachu. Późniejsze 
lata wojny 15)41 — 1945 nie za­
hamowały tego masowego ru­
chu. bowiem mistrzostwa nar­
ciarskie, organizowane pod has­
łem: wszystko dla frontu i 
zwycięstwa nad wrogiem — od­
bywały się corocznie.

D czasu Rewolucji Paździer­
nikowej" rozwój narciarstwa 

Związku Radzieckim nabrał

NARCIARZE — BOHATERZY
W okresie wojennym narcia­

rze radzieccy wykazali wiele 
męstwa, waleczności i bohater­
stwa. Mistrz ZSRR, komsomo­
lec Miahkow, na czele oddziału 
narciarzy - zwiadowców, doko­
nał wielu wypadów na zaple­
cze wroga. Miahkow jest pierw­
szym sportowcem radzieckim, 
który otrzymał tytuł Bohatera 
Związku Radzieckiego.

W walce z najeźdźcami faszy­
stowskimi odznaczyła się pło­
mienna patriotka. wielokrotna 
mistrzyni ZSRR. narciarka, 
komsomołka Luba Kulakowa. Po 
zgłoszeniu się na ochotnika do 
Armii Czerwonej doskonale wy­
korzystywała ona swoje umie­
jętności narciarskie, walcząc w 
oddziałach partyzanckich okrę­
gu smoleńskiego. Kułakowa 
została odznaczona za bohater­
stwo orderem Wojny Narodowej 
I stopnia. Takich, jak Kuła­
kowa. były tysiące. Tysiące 
narciarzy ofiarnie broniły oj­
czyzny, wykorzystując w wal­
kach z wrogiem swój hart fi­
zyczny i możliwości sportowe.

Po zwycięskim zakończeniu 
wojny z faszyzmem, sport nar­
ciarski w ZSRR rozwinął się 
z nową siłą. Ilość młodzieży i 
dorosłych uprawiających nar­
ciarstwo wzrastała z roku na 
rek. Praca wychowawczo - spor­
towa w zrzeszeniach. zakła - 
danie szkół sportowych, liczne 
spotkania i treningi z udziałem 
najlepszych mistrzów 
ko to 
kacie 
skich.

Już 
nych latach liczba narciarzy 
zrzeszeniach Dynamo, Spartak i 
innych wzrosła o 50 — 60 pro­
cent w porównaniu z poziomem 
przedwojennym. VV sezonie zi­
mowym 1949—59 podczas ma­
sowych zawodów o mistrzostwo 
zespołów sportowych miast, ob­
wodów i republik startowało 
około

zewej. W r. 19 14 zorganizowano 
po raz pierwszy wszechzwiąz- 
kowe mistrzostwa narciarzy koł­
chozów. Mistrzostwa te były 
poprzedzane zawodami elimi - 
nąćyjnymi w kołchozach, re­
jonach, obwodach, krajach i re­
publikach. W zimie 1946—47 
w zawodach eliminacyjnych 
wzięło udział 1.5 miliona na 
ciarzy z 56 tysięcy kołchozów 
40 tysięcy sowchozów oraz 
1.361 ośrodków7 maszynowych.

i 
z

i W rezultacie umasowienia 
sportu narciarskiego wyniki sta­
le są poprawiane.
przykład podczas mistrzostw 
ZSRR w Zlatouście (1950 r. po­
bito szereg rekordów) — mistrz 
sportu Oliaszew przebiegi 50 

I km w7 czasie 3 godz. 16 sek., a 
; zasłużony mistrz sportu Wolo- 
■ din — 18 km w czasie 1:2.59. 
i Bardzo dobry czas uzyskała mi- 
| strzyni sportu Pieszczerskaja, 
. która przebiegła trasę 
I 39 min. 19 sek.

I tak na

10 km w

w Ałma- 
pierwszy 

przeszli trasę zjazdową w re­
jonie zailijskiego Ała-Tau (w 
pobliżu Ałma-Ata). która nic 
ustępuje trasom międzynarodo­
wym. Mężczyźni przejeżdżając 
trasę 2.700 m osiągnęli przecięt­
ną szybkość na godzinę 60.7 
km, a kobiety (trasa 2.000 m) — 
51,8 kmgodz.

W 1950 roku wielu młodych 
narciarzy po raz pierwszy zdo­
było tytuł mistrza ZSRR, jak 
Czerkasow (Dynamo) w siało - 
mie. Slewieryn (Skrzydła So 
wietów) w biegu zjazdowym 
Afanasiew (Dynamo) w sko - 
kach.

Podczas mistrzostw 
Ala slalomiści po raz 
przeszli

Na 
»port

wszyst- 
podnosilo stale kwalifi- 
młodych kadr narciar-

w pierwszych powojcn- 
w

i republik 
milion zawodników.

NARCIARSTWO
5V KOŁCHOZACH

szeroką skalę rozwija 
narciarski na wsi kołcho- 1

się

w Kirowie sztuczną skocznię, 
na której mistrz sportu Sa­
mochwałów (Swierdłowsk) 
skoczył 70,5 m.

wychowało się 
zawodników - 

Najbardziej zna- 
zaslużeni mistrzo- 
6-krotny mistrz

Pod troskliwą opieką dosko­
nałych trenerów 
wielu wybitnych 
rekordzistów, 
ni z nich to 
wie sportu:
ZSRR Smirnow, 4-krotny mistrz 
ZSRR Wołodin, 3-krotny mistrz 
ZSRR Dobryszin oraz mistrzo­
wie sportu Oliaszew (5-krotny 
mistrz ZSRR), Matiuszenko, Go- 
golew (2-krotnv mistrz ZSRR 
młodzieży wiejskiej), 
czikow i Czernow.

!
Chriasz -

wyniki o- 
mistrzyni 

zasłużony mistrz sportu 
zasłużone mistrzy -

Z kobiet, najlepsze 
siągnęły: 12-krotna 
ZSRR,' 
Bołotowa, 
nie sportu — Poczatowa, Woro- 
biewa, Tołmaczewa, Siedniewa, 
Markowa, Zimina oraz mistrzy­
nie sportu: 4-krotna mistrzyni 
ZSRR Plotnikowa. 3-krotna mi­
strzyni ZSRR Jarmolenko i 7- 
k- otna mistrzyni młodzieży wiej­
skiej Małofiewą.

ZMIANY STRUKTURALNE
Powołanie do życia „Komite- 

■ tu dla Spraw Turystyki“ jest do- 
| wodem jeszcze większego wzmo­
cnienia troski i opieki państwa 
nad zagadnieniami turystyki, 
której ramieniem wykonaw­

czym pozostaje nadlał PTTK.
Wcbec zwiększonych zadań o- 

kazały się konieczne pewne 
zmiany strukturalne. I tak w 
miejsce dotychczasowych kół 
terenowych powołane zostaną 
do życia Oddziały PTTK jako 
podstawowa jednostka organiza­
cyjna. Oddziały będą dwojakie­
go typu. Jedne bezpośrednio 
przy większych zakładach pra­
cy, drugie o charakterze tereno­
wym, skupiające 
różnych 
wyższych 
również 
oparte o ZSP i AZS.

W małych osiedlach, a przede 
wszystkim w PGR i Spółdziel­
niach Produkcyjnych powołane 
zostaną grupy turystyczne jako 
zalążki przyszłych oddziałów. 
Ważną innowacją, która w wiel­
kim stopniu przyczyni się do 
zaktywizowania życia Oddziałów

pracowników 
przedsiębiorstw. Na 
uczelniach powstaną 

samodzielne oddziały.

MISTRZOWIE BIEGÓW
Sezon zimowy 1951 r. wykazał 

dalszy wzrost masowości nar­
ciarstwa i poziomu zawodów. 
Oto najlepsze wyniki z togo o- 
kresu: w biegach długodystan- 

zasłużony mistrz spor- 
przebiegł IB km 

czasie 
Olia- 
czas

sr-wych:
tu Wołodin 
w 1:16.29 i 50 km w
355.05. Mistrz sportu 
szew uzyskał na 30 km
1.49.30. ‘ Wśród kobiet najlep­
sza była na 5 km Jarmolenko 
— 20.14 oraz Walina na 10 km

Czasy te były uzys- 
trasaoh. gdzie długość 

wspinaczek do- 
6 km. a

— 42.52. 
капе na 
p: szczególnych 
chodziła u mężczyzn do 
u kobiet do 1,5 km.

Poważne sukcesy 
również skoczkowie 
cy. W roku 1951

osiągają 
radzicc- 

zbudowano

PROJEKTOWANE IMPREZY
Obok II Turystycznego Raidu 

Narciarskiego, który odbędzie 
się na szczeblu centralnym w lu­
tym na terenie beskidzkim, prze­
widziane są trzy raidy tereno­
we: w okręgu katowickim, wro­
cławskim i rzeszowskim, a przy 
sprzyjających warunkach śnież­
nych zostaną zorganizowane do­
datkowe na terenie nizinnym. 
Komisja Turystyki Narciarskiej 
jest bowiem nadal zdecydowa­
na forsować jak najbardziej nar­
ciarstwo nizinne, toteż sieć wy­
pożyczalń sprzętu rozszerzono 
do 21 miejscowości.

Jednolity kalendarz turystycz­
ny. który staje się podstawą pla­
nowania imprez w terenie, prze­
widuje obok Raidu Narciarskie­
go, pieszy „Raid Sudecki“, Ko­
larski Raid ..Szlakiem PKWN“ 
oraz dwa ogólnopolskie spływy 
wodne.

We wszystkich dyscyplinach 
turystyki kwalifikowanej prze­
widziane są na szczeblu oddzia­
łów wycieczki oraz dłuższe obo­
zy wędrowne.

PTTK PRZESZKOLI 
•.ono OS0B

Przeprowadzenie wszystkich 
tych planów wymaga przeszko­
lenia zarówno kadr organizacyj­
nych, jak przewodników i ak­
tywu społecznego. Program 
szkoleniowy PTTK przewiduje 
przeszkolenie ponad 7.000 osób.

Praca PTTK powiązana bę­
dzie ściśle z odpowiednimi ko­
mórkami na terenie CRZZ i Sa­
mopomocy Chłopskiej. Ze stro­
ny ZMP zagwarantowana jest 
nie tylko pomoc organizacyjna, 
ale szeroko zakrojona akcja mo­
bilizacyjna, celem wciągnięcia 
całej młodzieży ZMP-owskiej do 
czynnego uprawiania turystyki 
i pielęgnowania różnych 
form.

zGrzelak (na prawo) w zwycięskiej walce 
meczu Polska — Finlandia.

Paretollo, podczas
Foto CAF

do

WPROWADZENIE 
NAJWYŻSZEJ ODZNAKI 

„TURYSTA POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ“
Elementem mobilizującym

udziału w imprezach turystyki 
kwalifikowanej są odznaki tu­
rystyczne. W tej chwili prym 
wiedzie „Górska Odznaka Tury­
styczna“, którą w bieżącym se­
zonie zdobyło 18.000 osób.

Zapoczątkowane późną jesie­
nią raidy piesze, związane rów­
nież ze zdobywaniem punktów 
do Odznaki Turystyki Pieszej, 
pozwoliły zorientować się. w ja­
kim kierunku ruszyć powinna 
praca na tym, bodajże najważ­
niejszym, odcinku turystycznym.

Wycieczki piesze, jako najtań­
sze i najłatwiejsze do zorganizo-

Źródło zdrowia, 
WYPOCZYNKU 

I SPRAWNOŚCI
Czyż więc turystyka stanie 

elementem konkurencyjnym 
sportu? Bynajmniej. Gdy chodzi 

. o młodzież turystyka będzie ra­
czej przygotowaniem do ćwi­
czeń fizycznych i miłym ich u- 
rozmaiceniem. W wieku póź- 

-niejszym. gdy zmniejszać się bę­
dą raożliwośęi czynnego upra­
wiania sportu, turystyka będzie 
środkiem do utrzymania pełnej 
sprawności fizycznej aż do sta­
rości.

Wreszcie — turystyka będzie 
mogła ogarnąć tych wszystkich, 
którzy z takiej czy innej przy­
czyny rlie znajdą się w szere­
gach sportu, a nie zechcą wy­
rzec się źródła zdrowia i spraw­
ności jaką daje ruch na świe­
żym powietrzu.

T. M.

W słotne i zimne dni. gdy nie można już wyjść na boisko, młodzież szkolna ćwiczy w Pięk­
nych, dobrze wyposażonych salach gimnastycznych. foto CAF Piwoński

Trzeba otoczyć troską sport
podstaujoirych i średnichtu szkołach

Przewodniczący GKKF — 
tow. Reczek, w swym przemó­
wieniu, wygłoszonym na nara­
dzie aktywu sportowego w 
V5arszawie — bardzo wyraźnie 
podkreślił olbrzymią wagę w. f. 
w szkołach, stwierdzając, że .iesJ 
ono fundamentem podniesienia 
kultury fizycznej w skali maso­
wej oraz źródłem osiągnięcia w 
perspektywie najbliższych kil­
ku lat czołowych wyników mi­
strzowskich w sporcie.

Zagadnienie podniesienia po­
ziomu- wychowania fizycznego 
w szkołach podstawowych i 
średnich jest sprawą zasadniczą 
zarówno dla masowości kultury 

• fizycznej jak i dla sportu wy­
czynowego. Zakres tego tematu 
przekracza jednak ramy jedne­
go artykułu, wobec czego omó­
wimy tylko najważniejsze tezy 
tego zagadnienia.

Przy porównywaniu naszych 
niezadowalających wyników z 
osiągnięciami Związku Radziec­
kiego, Węgier czy Czechosłowa­
cji mimowoli nasuwa się pyta­
nie — jakie przyczyny składają 
się na tak wielka różnicę?

Przyczyn tych jest sporo, lecz 
jedną z zasadniczych, będących 
podstawą masowości i wspania­
łych rekordów, jest właściwe 
postawienie zagadnień kultury 
fizycznej w szkołach podsta­
wowych i średnich.

nością są kierowane do specjal­
nych szkół sportowych, gdzie 
niezależnie od wykształcenia o- 
gólnego, na bazie wszechstron­
nego przygotowania fizycznego 
specjalizują się w tych dzie­
dzinach sportu, w których wy­
kazują największe zamiłowanie 
i talent, 
towców, 
w tych 
bywało fundamenty 
przyszłe z

Trzecie miejsce w Helsinkach 
(za ZSRR i USA' zajęli Węgrzy 

----- = ... 16 meda- 
nale -

Wielu słynnych spor- 
reprezentantów ZSRR 
właśnie szkołach zdo- 

’ pod swe 
zwycięstwa.

zdobywając w sumie 
t: olimpijskich. Czym 
źy tłumaczyć wspaniałe sukce­
sy sportu węgierskiego? Głów­
nie tym, że młodzież od 
najmłodszych lat pod opieką 
fachowych nauczycieli otrzy­
muje wszechstronne przygoto­
wanie fizyczne, co znakomicie 
ułatwia później pracę trenerom 
sportowym.

brak
kul-
wy-

bli, spętykam.y wyraźny 
zrozumienia dla znaczenia 
tury fizycznej, brak jest 
kwalifikowanych nauczycieli, 
programy nauczania sa przesta- 
rza'e, a urządzenia sportowe 
szkół maja jeszcze wiele niedo­
ciągnięć.

Nasz sport wyczynowy jest 
w dużej mierze uzależniony od 
poziomu wychowania fizyczne­
go w szkłłach. Musimy sobie 
jasno powiedzieć, że wyczynow­
cem w dużej skali może zostać 
tylko ten, kto uprawia sport od 
najwcześniejszych lat.

dwudziestoletnich Bogdanowa, 
Salina, Gurewicza, Zybinę, 
wśród węgierskich Csermaka, 
Korondi, Szokę, Gyenge. którzy 
na swoje zwycięstwa olimpij­
skie musieli wytrwale kilka do­
brych lat pracować, mając u- 
przednio doskonałe- i wszech­
stronne przygotowanie fizyczne 
i moralne.

Węgier Kun zdobył w strze­
laniu z pistoletu drugie miej­
sce i srebrny medal za swym 
rodakiem i nauczycielem Ta- 
kaesem mając szesnaście lat.

Przytoczone 
zdecydowanym 
tezy, że na 
światowym należy pracować 
wczesnego dzieciństwa.

przykłady są 
potwierdzeniem 

wyniki o poz/omie 
od

Zwycięzcy 
konkursu
odbierajq nagrody
Buty narciarskie 
okazały się 
w sam raz...

W ZSRR ZACZYNA SIĘ 
OD DZIECI

W Związku Radzieckim dzieci 
od najwcześniejszych lat są sy­
stematycznie przyzwyczajane do 
uprawiania ćwiczeń cielesnych. 
Dzieci-wyróżniające się spraw-

JAKIE SĄ BRAKI
Zasięg i poziom naszego spor­

tu są wiernym odzwierciedle­
niem aktualnego śtanu wycho­
wania fizycznego w szkołach 
podstawowych i irednich. Jest 
wprawdzie bez ;>orównania le­
piej niż przed ro tiem 1939, kie­
dy obowiązywał „słvnny“ za­
kaz należenia młodzieży szkol­
nej do klubów, ale przedwo­
jenne i okupacyjne zaległości 
odrabiamy jednak w zbyt po­
wolnym tempie i rezultaty w 
dziedzin ę upowszechnienia k. f. 
są ciągle nader skromne.

Zbvt często jeszcze, wśród 
władz szkolnych różnych szcz.e-

SŁYNNI MISTRZOWIE 
ZACZYNALI WCZEŚNIE

W dzieciństwie lub we wczes­
nym wieku chłopięcym (dziew­
częcym) bez porównania łatwiej 
przyswaja się technikę, naby­
wa się pewności niż to ma miej­
sce u dorosłych. Dla poparcia 
tej tezy można przytoczyć ty­
siące przykładów. Oto kilka 
z> nich:

Zdobywca jedynego naszego 
złotego medalu na Olimpiadzie 
w Helsinkach — Zygmunt Chv- 
cbła zaczął zdobywać swe um e- 
jętności techniczne i taktyczne, 
spokój i opanowanie staczając 
swe pierwsze walki w ringu 
przed publicznością w wieku 
lat... jedenastu.

Członkowie węgierskiej zwy­
cięskiej drużyny w piłce noż­
nej. najlepsi piłkarze jakich 
kiedykolwiek miała reprezenta­
cja Węgier — Bozsik, Kocsis, 
Puskas zawarli znajomość z pił­
ką mając 7—8 lat.

Wśród radzieckich zwycięz­
ców z Helsinek widzimy m. in.

kroki

PIERWSZE KROKI 
POD FACHOWYM 
KIEROWNICTWEM

Oczywiście, , pierwsze
sportowe muszą odbywać się 
pod fachowym okiem' nauczy­
ciela lub 'instruktora. Pierwsze 
ćwiczenia gimnastyczne, gry, 
zabawy ruchowe, wstępne for­
my konkurencji lekkoatletycz­
nych muszą być stale pod nad­
zorem i winny być umiejętnie 
dawkowane.

Nie należy również zapomi­
nać, że w wieku 4—5 lat dzieci 
najłatwiej uczą się jeździć na 
nartach, łyżwach, rowerze, a 
gdy mają 6—7 lat łatwo przy­
swajają sobie umiejętność pły­
wania. O walorach zdrowot­
nych, psychicznych i praktycz­
nych tych sportów nie należy 
już chyba nikogo przekonywać.

Budowę zaęźyna się zawsze 
od fundamentów. Sport polski 
uzyska trwałe i realne podsta­
wy, jeśli zapewni się naszej 
młodzieży szkolnej racjonalną 
opiekę w dziedzinie kultury 
fizycznej na poziomie dużo lep­
szym niż dotychczas.

Dla tych celów należy pozy­
skać i przekonać czynniki od­
powiednich resortów. Systema­
tyczne- uprawianie sportu przez 
młodzież powinno być uważane 
jako ważny czynnik wychowaw­
czy, odsuwający ją od wszelk.e- 
go rodzaju złych nałogów i 
chuligaństwa, hartujący jej 
ciało i kształtujący charakter.

Nauczyciele wychowania fi­
zycznego w szkołach powinni 
być fachowo dobrze przygoto­
wani. Działalność SKS powin­
na obejmować szerszy zasięg 
młodzieży i więcej dyscyplin 
sportu. Patronat zrzeszeń nad 
SKS może i powinien dać do­
skonałe wyniki, jeśli obie stro­
ny podejdą właściwie do tego 
zagadnienia, tj 
czy odpowiedni 
ki, a zrzeszenia 
struktorów.

Wskazane jest 
funkcje instruktorów 
lach sprawowali znani sportow­
cy. oczywiście po przejściu od­
powiedniego przeszkolenia. Bar­
dzo ważną rzeczą jest zapewnie­
nie naszej młodzieży możliwo­
ści korzystania z urządzeń kól 
sportowych w miejscu zamiesz­
kania. podobnie jak to ma 
miejsce w Związku Radziec­
kim.

Powstanie szkół sportowych, 
na wzór istniejących 
ZSRR, zapewni nam 
możność 
wania nowych kadr 
rekordzistów.

Realizacja tych 
postulatów sprawi, 
fizyczna stanie się ' I -• 1 O zl -ł /-V 1 ... ł

szkoła dostar- 
materiał ludz- 
fachowych in-

przy tym, aby 
w szko-

już w 
również 

planowego przygoto- 
pęzyszłych

wszystkich 
że kultura 
niezbędną 

składową 'częścią wychowania 
młodego pokolenia, że ogół spo­
łeczeństwa zostanie w przyszło­
ści „zarażony bakcylem spor­
tu“ z pożytkiem dla jednostek 
i państwa.

M. S.

r)O naszej redakcji zaczyna- 
ją się zgłaszać po odbiór 

nagród zwycięzcy w konkursie 
pt. „Czy znasz sportowców ra­
dzieckich?“ Pierwszy przyszedł 
szczęśliwy zdobywca I nagrody 
— posiadacz butów narciar­
skich — Bogdan Miałkowski, 
uczeń IX klasy szkoły im. Gen 
Sowińskiego na Woli.

Gdy zobaczył buty, twarz mu 
si£ rozpromieniła.

— Bałem, się strasznie, że mo­
na być na mnie za małe, ale 
widzę, że są bardzo duże i na 
pewno będi dobre. Tak się cie-

ę. że wygrałem właśnie buty 
były mi naprawdę potrzebne

— Pewnie jeździcie na nar­
tach?

— Na razie nie, ale chcialem 
zacząć w tym roku. Co prawda 
nie miałem zupełnie sprzętu 
narciarskiego. Ale teraz mam, 
już byty — a o buty przecież 
jest najtrudniej.

— Ale uprawiacie chyba ja- 
kąć inną dyscyplinę sportu?

— Owszem. gram w koszy­
kówkę i siatkówkę. A w ogóle 
interesuję się sportem i stale 
czytam „Przegląd Sportowy“. 
Dlatego bez trudu rozwiązałem 
wasz konkurs, który był zresz­
tą — dla mnie — zupełnie 
wy do odgadnięcia.

— Nie spodziewałem się, 
zdobędę właśnie pierwszą 
grodę — mówi szczęśliwy zwy­
cięzcą konkursu. — Byłem zdu­
miony, gdy w poniedziałek ra­
no kupiłem „Przegląd" i 
czyłem swoje nazwisko 
tych butów.' Dotychczas 
miałem takiego szczęścia, 
ciąż biorę udział w bardzo wie­
lu konkursach. W „Przeglądzie" 
jeszcze nigdy nic nie wygrałem., 
natomiast mam. dużo
książkowych z innych 
sów — cala biblioteka, 
książek.

Po chwili milczenia 
pyta:

— A czy w tym roku będzie 
znów konkurs „Przeglądu“ 
10 najlepszych sportowców.

— Oczywiście, będzie.
— To dobrze. To jest bardzo 

ciekawy i wychowawczy kon­
kurs. Ciekaw jestem, kto w tym 
roku Otrzyma najwięcej głosów. 
W ogóle chciałbym, żeby było 
jak najwięcej konkursów spor­
towych.

Acha, czy mógłbym prosić o 
kawałek papieru do zapakowa­
nia butów? Gdybym niósł je 
tak, to chyba wszyscy w tram­
waju i na ulicy patrzyliby tyl­
ko na mnie.

Podsuwamy mu stary numer 
„Przeglądu". Bogdan starannie 
pakuje swoją zdobycz, żegna się 
i r butami pod pachą opuszcza 
redakcję.

łat-

zoba- 
obok 

nie 
cho-

nagród 
konkur- 
około 40

Bogdan

(Mag)

JJYREKCJA Kolei Linowych 
dotrzymała obietnicy: w 

niedzielę 7 bm. ruszyła kolejka 
na Kasprowy. Toteż skoro świt 
liczne rzesze wczasowiczów i 
sportowców zmierzały do Kuź­
nic po nowe wrażenia i świeży 
śnieg. Bo trzeba wiedzieć, że na 
dole, w Zakopanem od dwóch 
tygodni nie było większych opa­
dów, śnieg się przetarł i zaczęły 
wyglądać kamienie. A na Kas­
prowym leży jeszcze ponad metr 
niezużytego, prawie nietkniętego 
puchu. Nic więc dziwnego, że 
teraz wszystkie drogi prowadzą 
do... Kuźnic.

Stali bywalcy kolejki linoicej 
ledwie mogą ją poznać po ostat­
nim remoncie i odnowieniu. 
Stacja kolejki w Kuźnicach aż 
lśni od świeżego lakieru i no­
wych lamp jarzeniowych. Wpro­
wadzono również zmiany racjo­
nalizatorskie w postaci rucho­
mych pomostów do przewozu 
nart, co ułatwia ich ładowanie. 
Autorem tego ulepszenia jest 
jeden z mechaników kolejki, 
zastępca posła — ob. Trybus.

•

kolejki jest gwarno 
Wśród wielu wczaso- 
spostrzegamy 
ubranych

Bystrem i na Kalatówkach. Po­
lacy za to dość płynnie śpiewa­
ją „Amj go home", „Jugend 
heraus" i inne piosenki, których 
nauczyli się od młodzieży NRD,

•

Filmy stanowią jedną z za­
sadniczych pomocy naukowych 
na międzynarodowym obozie | 
przed Akademickimi Mistrzost­
wami Świata. Trener Ziobrzyń- 
ski oraz operator Siegfrid Rem- 
mel towarzyszący ekipie NRP 
systematycznie dokonują zdjęć 
podczas treningu narciarzy. Fil­
my te są natychmiast wywoły­
wane i wyświetlane w bazie- | 
W ten sposób 
może zobaczyć 
łym" jakie 
treningu i 
ma iść jego 
techniki.

każdy narcia?1 ] 
„czarno na bia- ] 

błędy popełnia «<• I 
w jakim kierunki*  I 
praca nad poprawi

Od 15.XII. 
chomiony w 
dek szkoleniowy CRZZ. 
pierwszy turnus przyjeżdża 
seniorów, którzy zostaną zakuli' 
terowani w 4 domach FWP od' 
danych do dyspozycji ośrodk11’

br. zostanie prit*  
Zakopanem ośro' 

szkoleniowy CRZZ № 
130

grupę 
narciarzy, 

wspaniały, 
Oczekując

W holu 
i tłoczno, 
więzów 
jednolicie
wyposażonych we 
nowoczesny sprzęt, 
na swoją kolejkę, śpiewają we­
sołą piosenkę z repertuaru „Ma- 

gaikuzielonym 
węża...
bliżej i pozna- 

- czarno - czer-

— Kto nie będzie miał przll' 
na mniej 25 suchych zaprań' 
ten nie otrzyma sprzętu i n’e 
wyjdzie na śnieg — tapouńe' 
dział swoim zawodnikom zak0' 
piański AZS. W rezultacie 

ąe1
42 rocznika, 
systematyczni 

>środ' 
э ie'1 
A#

zowsza“: W 
kaczka zjadła

Podchodzimy 
jemy po złoto
wonych emblematach, że to e- 
kipa NRD — uczestników obo­
zu zorganizowanego przed Aka­
demickimi Mistrzostwami Świa­
ta. Ciekawi jesteśmy kiedy na­
si goście zdążyli nauczyć się ję­
zyka polskiego, skoro znają już 
nawet nasze popularne piosen­
ki. Okazuje się jednak, że po 
polsku nikt Z\nich nie umie, a 
piosenki „Mazowsza" — to pro­
dukt międzynarodowej wymia­
ny kulturalnej w ramach kole­
żeńskich wieczorów z polskimi 
narciarzami w bazie GKKF na

AZS-ie ćwiczą wszyscy, nań 
ci najmłodsi j 
zorganizowanie 
gimnastyki dla członków o. 
ka szkolenia narciarskiego } 
podstawowym osiągnięciem 
Zakopane

Zasługuje również na podkre' 
ślenie troskliwa opieka, 
zrzeszenie to otacza junior^'

— Szkolimy obecnie 60 cht°P. 
ców i 20 dzietcczynek — 
instruktor Stefan Dzied'-1' 
Młodzież nas*a  dostała 30 Pfl, 
nart zjazdowych, 15 b-egóńe* 
i tyleż skokówek. Sport 
prip.sjkadra naszym najn’^p 
szym w nauce, nieuków nie 
trzebujemy, przyjmujemy „ 
zrzeszenia tylko tych, k1ór'_( 
wylrażą się zaświadczeniem 
szkoły o dobrych postępach 
nauce.że

na-
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Nasza młodzież bokserska walczyła z Finami w Łodzi. Od lewej — sternik Sztam, Czapliński. Grenroos, Niedźwiedzki, 
wenpaa, Niinurori, Rozpierski, Kukier, Pekkala. W wodzie Paretollo i Kontula. Niestety, przeciwnicy zc względu na za­

ciętość walk ..pokręcili się" całkiem naszemu karykaturzyście E. Alaszcwskiemu.

■ •Na kanwie dwóch meczów z pięściarzami Finlandii
(Dokończenie ze str. 1)

Mieszkańcy Białegostoku poiziwiali grę siatkarzy radzieckich 
w nowooiwaróej bal*  sportowej

to YŁO jeszcze bardzo wcześnie. 
. śnieg mocno zacinał w oczy. 
Ulice Białegostoku świeciły 
bustkami. Na dworcu central­
nym panował 'już jednak ruch. 
Obok podróżnych zobaczyć mo­
żna było młodych chłopców i 
dziewczęta w dresach sporto­
wych z naręczami kwiatów, 
którzy znaleźli się tu aby po­
witać siatkarzy radzieckich, 
Przybywających na koniec swe- 
?o pobytu w Polsce — do Bia­
łegostoku.

W dwie godziny potem w Klu­
bie Międzynarodowej Książki 
1 Pras)' zorganizowano spotka­
cie młodzieży z siatkarzami Kra­
lu Rad.

Atmosfera z początku była o- 
ficjalna, ale kiedy Andrejew. 
HUsałajew, Gailit, Szczerba kow, 
feczagin, Koszelew usiedli mię- 
•Zy młodzieżą — rozmowy się 
Rozkręciły.

Andrejew opowiadał widocz­
ne najbardziej interesująco i... 
Zrozumiale, bo obok stolika 
fcizie siedział zebrał się tłum 
’tortowej braci. Andrejew przy 
Goliku demonstrował zagrywki. 
Okazywał jak ścina, jak się to 
rr>bi prawidłowo, jak broni się 

boisku.

znajduje się obecnie Akade-I Wielka hala 
mia. — Kiedyś — mówił — pa­
łac ten służył jednostce, dziś po 
ódbudowie kształcą się w nim 
setki pracowników Polskiej 
Służby Zdrowia.

POZDROWIENIA
DLA 71-LETNIEJ STARUSZKI

Białostocka Fabryka Maszyn 
witała radzieckich mistrzów już 
na dziedzińcu fabrycznym. Go­
ście zwiedzili piękną świetlicę, 
gdzie m. in. widniała ładn e wy­
konana tablica rekordów lekko­
atletycznych Kola.

W tkalni przy warsztacie spo­
tkaliśmy robotnicę Stefanię Plis. 
Staruszka ta mimo 71 lat, jest 
przodownicą pracy i ręce jej za­
dziwiająco szybko migają przy 
wrzecionach.

Radzieccy goście jeden po dru­
gim dochodzili do tej dzielnej 
robotnicy i ściskając dłoń mówi­
li: „Pozdrawiałem was, babusz- 
ka“ — a ona skromnie i równo­
cześnie z godnością dziękowała 
i mówiła, że będzie pracować 
dla Polski Ludowej tak długo, 
jak jej tylko sił.y starczy. Stefa­
nia Plis jest przodownicą pracy.

.   ....... przypomina nieco
I budową halę AWF. jest tylko 
[może trochę mniejsza. Parkie­
towi nawierzchnia, piękne bal­
kony. natiwski. szatnie — w su- 
mie wspaniały obiekt sportowe, 
iii.prryczyni się bez wątpie­
nia do popularyzacji sportu w 

[mieście.
Przed spotkanym oficjalnym 

jodbył się mecr. siatkówki mę­
skiej, w’ którym po b. słabej 
grze AZS (Łódź) pokonał repr.

i Białegostoku 2:1 (18:16, 12.15.
16:11).

spotkanie w akademii
MEDYCZNEJ

Ale nie tylko spotkanie w 
klubie minęło w milej 1 przy- 
“rnnei atmosferze. Siatkarze 
Sdzieccy odwiedzili jeszcze A- 
[śdemię Medyczną i białostocką 
abrykę Pluszu.
W akademii studenci zgoto­

wali gościom gorące paw.tanie. 
Fźcwrdniczący KU ZSP kol. 
Myniec w języku rosyjskim o- 
bwiadal siatkarzom o historii 
^łącu Branickich, w którym

NOWA HALA SPORTOWA — 
DUMA BIAŁEGOSTOKU

Na ulicy wśród przechodniów 
dużo słyszało się o wtorkowej 
uczcie sportowej. Białystok już. 
dawno nie widział międzynaro­
dowej imprezy, wszyscy więc z 
niecierpliwością czekali na go­
dzinę 18.

Z dala zobaczyłem jarzącą się 
tysiącami świateł piękną, nową 
halę sportową, którei otwarcie 
nastąpiło w ub. poniedziałek.

Piękny ten obiekt sportowy 
bardzo był potrzebny w Białym­
stoku. Nic więc dziwnego, że 
mieszkańcy są z niego dumni.

PIĘKNY POKAZ GRY
Huragan braw powitał siatka­

rzy radzieckich. Po powitaniach 
utworzyły się dwa teamy. Team 
A grał w składzie: Niefiedow, 
Koszelew. Gailit. Siedow, An­
drejew, Gusałajew, Mojsiejenko. 
Team B: Szczagin, Rewa, Ach- 
wlediani, Winer, Libencz, Ko­
złów. Szczerbakow.

Tuż przed spotkaniem, spiker 
ogłosił, że radzieccy goście za­
decydowali aby w Białymstoku 
celem popularyzacji sportu roze­
grać spotkanie pięciosetowe. Ten 
gest radzieckich siatkarzy przy­
jęty został hucznymi brawami. 
Zaczęła się gra...

Trudno opisywać przebieg 
go spotkania. Można 
wiedzieć, że siatkarze 
grali między sobą 
spotkanie w Polsce, 
siatka dzieliła przecież dobrych 
kolegów, gra była niezwykle 
zacięta.

Pitka z szybkością błyskawicy 
chodziło od ręki do ręki. Pu­
bliczność z zapartym tchem śle­
dziła grę Szczagina. decydujące 
ścięcia Koszelewa, wszechstron­
ność w wysz.koleniu i wyskok 
Rewy, fantastyczne — przypo­
minające już żonglerkę parady

I obronne Niefiedowa, piękne 
| śrubki i szczupaki Gusałajewa.

Bogatszy niec<> w doświadcze- 
| nia zespół B, a więc drużyna w 
której grał Szczagin i Rewra od- 

I niosła zwycięstwo 3:1 (15:1J,
ig:15, 15:11, 15:12).

*
Mroźno było, śnieg trzeszczał 

pod nogami kiedy publiczność 
opuszczała piękną halę. Występ 

j siatkarzy Kraju Rad w Białym- 
j stoku był potrzebny. Obok tego. 
| że podziwiano siatkówkę w mi- 
| strzowskim wydaniu, przyczynił 
: się on do zacieśnienia przyjaź- 
I nl między naszymi bratnimi na- 
' rodami. Wieczorem, gdy szedłem 
już na dworzec, przed restaura­
cją Ludową, gdzie oczekiwano 
radzieckich siatkarzy, stały tłu­
my ciekawych. Każdy jeszcze raz 
chciał choć trochę popatrzeć na 
mistrzów świata, którzy dostar­
czyli mieszkańcom Białegostoku 

| tyle niezapomnianych wrażeń.
A. Bogdanowicz

doświadczeniem w 
międzypaństwowych, 
dy można go nada] zaliczać do 
młodej gwardii. Nasuwa się py­
tanie kto wypad! lepiej na tle 
Luukonena Murawski czy Ku­
kier? Obaj nasi bokserzy wal­
czyli zupełnie innym stylem i 
stosowali różne taktyki. Ku­
kier widocznie miał kompletne 
zaufanie do swej kondycji fizy- 
czbej i pozwolił sobie na bezu­
stanny ..forcing '. polegający na 
..wchodzeniu“ w przeciwnika. 
Wprawdzie wiele z tych prób 
spalało na panewce i akcje roz­
poczęte przez Kukiera rwały się. 
jednak Kukier dopiął swego ce­
lu. Tym nieustannym niepokoje­
niem tak zmęczył prze­
ciwnika. że już w 3 r. Fin ' 
rozluźnił gardę. Kukier wów- ■ 
czas poczuł się pewniejszy, 
urozmaici) repertuar ciosów, 
czynił zwody i. bił prostymi I 
oraz sierpami W, tej rundzie > 
Kukier istotnie dobrze bokso­
wał, a kondycja nie zawiodła 
go niemal do ostatka.

Kukier wygrał walkę zasłu- ’ 
zenie 2:1. (Sędzia CSR 60:57, 
Fin 58:59, Polak (Twardowski) 
60:56).

Po walce rozmawialiśmy ze 
Sztamem, którego zdaniem, 
Murawski wypad! nieco lepiej, | 
ze względu na solidniejszą pra­
cę nóg, przebojowość, skutecz­
ność.

meczach 
że od bie­

aby uzyskać 
zwycięstwo. Sędzia CSR uznał

1 abyśmy się obawiali o jego po- już zbyt późno.
i rażkę w walce z rezerwowym

Pekkalą, ale dlatego, iż Karpin- jednak, że Polak wygrał walkę 
ski ma cios zbyt silny... A wie­
my z góry, że tego rodzaju za- , Mam się wydaje, że to spotkanie 
wodnicy nie umieją stylowo bo- w 
ksować w początkach kariery 
pięściarskiej, jeśli nie mają do- - _ . .............. ...................

; statecznego oszlifowania między-, całkowicie zadowolił w Łodzi, 
narodowego. Starają się oni bo­
ksować na silę, aby walkę skoń-

, czyć przed czasem. Tak też by­
ło z Karpińskim, który walczył 
gorzej, niż w ostatnich meczach

I ligowych. Starał się on jak naj- 
; szybciej trafiać nawet z. pozy­
cji zupełnie niedogodnych, a 
skutek był ten. że zbyt często 
pruł powietrze. Wprawdzie po­
siał on Fina dwa razy na deski 
i wygra! przez nokaut technicz­
ny w 2 r„ ale nie było to zwy­
cięstwo w dużym stylu.

i O Czaplińskim można by na- 
i pisać w podobny sposób, Cza­
pliński walczy ciągle z usztyw­
nionymi mięśniami, jest zbyt

I wrośnięty w ring. Walkę z 
Mankonenem przegrał zdecy­
dowanie. a pod koniec 3 r. zain-

| kasował zbyt wiele ciężkich cio- 
; sów. Na usprawiedliwienie Cza­
plińskiego należy podkreślić, jż 

: jego partner walczył przez cały 
j czas nieczysto, trzymając, za co 
właściwie zasłużył na dyskwali­
fikację. (Punktacja CŚR 59:59 
zwycięzca Czapliński, Fin 57:59. 
P. 58:59.

60:59. Fin 56:60. Polak 60 58

i' najlepszym razie mogło być 
ocenione jako remisowe.

Jakkolwiek Piórkowski nie

sądzimy 
lepszy 
którego 
wie. W

jednak, że jest nieco 
od Wojciechowskiego, 
oglądaliśmy w Warsza- 
każdym razie musimy 

sobie zdawać jasno sprawę, że
mamy teraz lukę w kategorii 
średniej, bo ani Czapliński ani 
Piórkowski czy też. Wojciechow­
ski nie nad?ją się jeszcze na re­
prezentantów.

te- 
po- 
za-

tylko
ZSRR 
najlepsze

M mo. że

Kraków

POCHWAŁA 
ROZPIERSKIEGO

Rozpierski wygrał o 
gość" ze Stefaniukiem, 
wiem pokonał 
Jarvenpaa. (CSR 60:58, Fin 
60:58. P. 60:56). Nie chodzi tu 
je,dnak o samo zwycięstwo, 
ale w jakim stylu zostało u- 
zyskane. Rozpierski walczył 
inteligentnie, potrafił zawsze 
w porę uskoczyć przed ciosa­
mi partnera i wówczas nagie 
przechodził do kontrataku. 
Akcje te mogły zadowolić 
najbardziej wybrednych zwo­
lenników boksu. Akcje te bo­
wiem miały ciągłość. były 
niebezpieczne w swej błyska­
wicznej szybkości i były u- 
rozmaicone. gdyż Rozpierski 
trafiał groźnie w korpus.
Niedźwiedzki nie mógł się po­

dobać w walce 
nem Niinuvori, 
jednostronnym.

Obiecywaliśmy

„dhi- 
bo- 

jednogłośnie

z dobrym 
ponieważ

sobie po

Pingpongiści z CSU
przybyli do Polski na dłuższy\ pobyt

Katowice m.12 (tel. wij.
*szęze nie ochłonęliśmy z w’ra- 

po rozegranych meczach z
[wiałem piłkarzy 1 hokeistów
^traw’y, a już zawitała do nas 
^•’a ekipa gości CSR. Tym 
,8em witaliśmy w Katowicach 
^konałych tenisistów stolo - 
^ch Czechosłowacji, którzy 

^yjeęhali do Polski na dłuż-
V pobyt.
Czechosłowacy przyjechali w
?tdzo silnym składzie: Bohumil
,d|ia (Posista), Iwan Andreadis
:Kd Sokołowo), Vaclav Stipek
diva Praga), Ludwik Vyhna- 
\sky' (Linodeehta Zilina) — 
głowią drużynę męską; Kreta 
^sdova (Barabn). Hanna Vyh- 
■Jiowska (CDK Sokołowo), Ewa 
,ilova (Statni Film) Libute 

pikowa (Gymnasium Beroun) 
' tworzą zespół kobiecy. Ostat- 
* dwie zawodniczki, to junior-
^ajhardziej w Polsce są zna- 
,,,'óina i Andreadis. Pierwszy 

;. mistrzem świata w grach 
|i₽dynczych w latach 1937, 
X 1948. Drugi był wicemi- 

« /em świata W’ doublu w 1949,
^iąc z Tokarem, a w 1951 bę-

dąc partnerem Vany powtórzył i Stały one na wysokim poziomie 
sukces. I i wykazały, że gracze CSR są w

Vana liczy 32 lata. Po raz 
pierwszy tytuł mistrza świata 
zdobył w Londynie, mając 15 
lat, co było swego czasu nie 
lada sensacja.

Andreadis ma lat 28. Zapyta­
ny o najcięższy mecz w swej 
karierze opowiada o grze pół­
finałowej na mistrzostwach 
świata w Londynie z Bergma­
nem. Prowadził 2:0 miał trzy 
meczbole, a mimo to ten ważny 
pojedynek przegrał.

Ekipa gości zwiedziła kato - 
wieki Pałac Młodzieży, zachwy­
cając się pięknem architektu­
ry i luksusowym wyposażeniem 
wnętrz. Pierwszy trening za­
wodnicy CSR przeprowadzili w 
sali Technikum Sportowego w 
Katowicach, na którym byli o- 
becni studenci tej uczelni. Tre­
ning gości na przyszłych wy­
chowawcach naszej młodzieży, 
wywarł wielkie wrażenie, po 
prostu wszyscy byli zachwyce­
ni doskonalą techniką zawodni­
ków CSR, którzy na zakończe­
nie treningu rozegrali między 
sobą kilka partii pokazowych.

bardzo dobrej formie, potwier­
dzili oni zresztą swą klasę na 
meczu Praga — Katowice.

Przewodniczący Sekcji Tenisa 
Stołowego COS Zalabak, poin­
formował nas, iż przed wyjaz­
dem do'Polski zawodnicy CSR 
przez dwa tygodnie przebywali 
na specjalnym obozie treningo­
wym w Tatrzańskiej Łomnicy. 
Obóz, który mają gracze CSR 
za sobą jest ich pierwszym eta­
pem przygotowań do mistrzostw 
świata. ' Drugim jest pobyt w 
Polsce.

Częchosłowakom podczas ich 
spotkań w Polsce towarzyszyć 
będą: Arbach (Ogn. Wr.). Gaj 
(Bud. W-wa), Krygier (Sp. Łódź). 
Roslan (Ogn. Wr), Patyński 
(Gw. Lublin), Otręba (Sp Biel­
sko) oraz zawodniczki: Heinri- 
chówna (Wł. Łódź), Schmidt 
(Ogn. Kr.) i Kosicka (Stal Po­
znań).

(j.b.)

olesławski przodownikiem
XX championatu ZSRR

Jhyehczasowy przebieg walk na 
XX cbamplonatu podważył 

T^idywania nasze co do roli, ,|a- 
i(?<iegra w tych walkach Keres. 
«rż ZSRR straci) w pierwszych 
?JUu rundach 50% punktów i to 

■^’’'kaniach z nlenajsilniejszymi 
Koiwnikaml. Wyniki te w zesta- 
|ł“(i z przeciętnymi osiągnięciami 
lipa na Olimpiadzie w Helsin- 

Wskazują na to. że champion 
t|/' przeżywa od kilku miesięcy 
>' głębszy kryzys formy.
^•komicie wystartował arcy- 

r?- Bolesławski tracąc zaledwie 
t«Punktów. Wielką formę wyka- 

‘mleslawski juz na Olimpiadzie, 
uzyskał jeden z najlepszych 

jjddualnych wyników (57,3 % z 8

•ą ''’dziwa rewelacją XX cham- 
i l u Jest jednak nie Holesław- 
i U-cz 21-Ietni student uniwersy- 

Leningradzie, Korcznoj, któ- 
V°l>ył 5 punktów z 7 partii, a 
'lf. Uzyskał lepszy wynik, niż 
‘tj’ świata Botwinnik. Na pod- 
V.,,le zasługuje fakt, że w tych 
) *U  partiach Korcznoj spotka) 

1,, trzema arcymistrzami i zdo- 
\.a nich 2 punkty (wygrana 
l»liPv’-ni, remis z Boleslawskini 
r^rcm).
:l,H"hda chantplonatu. rozegrana 
^dta, dostarczyła licznie zgro- 
tąj ei publiczności nlelada emo- 

KJ0dy mistrz Bywszew, znajdu- 
1 -I Po pięciu rundach na ostat- 
Jląttejscu tabeli (0,5 punkta z 5 
JtpOónlósł zwycięstwo nad cham- 

ZSRR Keresem. Bolesławski 
"’anle pokonał Kana, Moj- 

x 'vygrał z Lipnickim, Korcz- 
Ju ż tliwickim. Dwie partie: 

Tajrnanow i Suetin — 
'«JO zakończyły się wyni-

ze

kiem nierozstrzygniętym. Pozostałe 
partie odłożono.

W VII rundzie, rozeeranet R grudnia 
uwaga widzów skupiła się na pat tii 
Bntwinnik — Bronsztaln. Partia 
rozpoczęta została przez Bronsztaj- 
na ..gambitem królewskim", bardzo 
ostrym, lecz rzadko stosowanym w 
praktyce turniejowej otwarciem 
Bot winnik pierwszy rozpoczął aiak 
i już po 26 posunięciach przełamał 
opór przeciwnika, który bronił się 
niezbyt precyzyjnie

Keres pokonał suetina. Slmagin 
brawurowym atakiem zmusił do 
kapitulacji Goldenowa. Bywszew 
odniósł drugi poważny sukces zwy­
ciężając Lipnickiego, Kan wygrał z 
Kasparianem.

Nierozegrana zakończyły sie par­
tie: Bolesławski — Jliwirkl. Korcz­
noj — Heller I Smyslow — Moj- 
siejew.

Pozostałe partie odłożono: 
ma przewagą w spotkaniu z 
szem, Tajrnanow stoi lepiej 
tii z Konstanwnopolskim.

Keres zgodził się na remi«
tii z Mojsiejewem, odłożonej 
rundzie.

W 
niej u Bolesławski doznał 
porażki, przegrywając w 
z Hellerem.

Interesującą partię 
mistrz świata Botwlnnlk z 
ZSRR K Presem. Zwyciężył 
ruchu Botwlnnlk.

Tajrnanow znacznie poprawił swo­
ja pozycje w turnieju dzięki zwy­
cięstwu nad A roninem. W dalszych 
partiach Lipnicki wygrał z Surti- 
nem. a Slmagin z Tołtiszem. Zremi­
sowali: Moisiejew z Korcznojem i 
Gol den o w z Bronsztajnem. Trzy 
partie odłożono. J. Ch.

VIII rondzie przodownik
.. .......................... pierwsze]

44 ruchu

PUSTKA W ŚREDNIEJ
I jeszcze będzie mowa o trze­

cim „puncerze“ — Piórkowskim, 
Walczył on z 
Grenrcosem — 
Ciechowskiego. W 
na wysiłkach ' _
przedostania się na półdystans. 
Być może, że był to dość lekko­
myślny „forcing:“, bo Fin dobrze 
kontrował i szachował lewymi 
prostymi. Trzeba tu jeszcze za­
rzucić Piórkowskiemu, że zapa­
trzył się na głowę rywala i 
obrał ją sobie za jedyny cel. a 
aż się prosiło, aby atakować żo­
łądek. Dopiero w 3 r. Piórkow­
ski zdołał skrócić dystans i wów­
czas osiągnął przewagę, było to

dobrem Finem 
zwycięzca Woj- 

la pęlegała 
Piórkowskiego

DOBR A WALKA ŁYSIAKA
Łysiak nic zawiódł. Bokser 

ten błysnął talentem w walce 
z twardym j niebezpiecznym 
Paretollo. Łrstak boksowa! do- 
brz”, inteligentnie, potrafił 
wykorzystywać biedy przeciw­
nika. narzucał terno, jednym 
s’owem. był dość wszechstron­
ny i niewiele tracił na porów­
naniu ze zwycięzcą warszaw­
skim, Grzelakiem.
Jedno co można zarzucić Ły­

siakowi — to brak rutyny, jesz­
cze zbyt mała orientacja w chwi­
lach, gdy przeciwnik znajdował 
się w groźnych sytuacjach i 
brak skutecznego ciosu (..Bę­
dzie rąbał drzewo“, powiedział 
Sztam). Właśnie taki moment 
przepuścił Łysiak na początku 
3 r.. w której Fin widział, że 
Polak prowadzi na punkty i 
Chciał rozstrzygnąć walkę jed­
nym. nokautującym uderzeniem. 
Fin rzucił się na Polaka po gon­
gu... i dostał taka kontrę, że aż 
się zatoczył. Ale Łysiak pie wy­
korzystał sytuacji.

Zwycięstwo Łysiaka 2:1 (CSR 
59:59, Fin 58:59. Polak 59:58).

PRZESTROGA 
PRZED OPTYMIZMEM

Dużo entuzjazmu było w hali 
widzewskiej, po walce Biela II 
z Maninenem. Niektórym zda. I

I wało się. że boks Polski zyskał 
; nowego utalentowanego bokse- 
I ra wagi ciężkiej. Przestrzegamy 
przed zbytnim optymizmem.

i Istotnie Biel jest ambitny, bo­
jowy, coś niecoś umie, jest jak 

I na ciężka bardzo szybki, ale.« 
nie posiada ciosu (on też bę­
dzie... rąbał drzewo).

Co jest najważniejsze, że me 
można walki z Maianenem brać 
zbyt poważnie, gdyż bokser ten 
o długich rękach — nie jest 
żadnym międzynarodowym a« 
sem. Jest to bardzo przeciętny 
bokser o sygnalizowanych i jak 
się zdaje, mało skutecznych cio­
sach. Naszcm zdaniem. Węgrzy., 
niak. jakkolwiek w Warszawie 

' być może zastosował złą takty­
kę, rokuje większe nadzieje r.a 
przyszłość Tak czy owak. Biel 
zasługuje na pochwalę, zrobił co 
mógł i dowiódł, że jest materia­
łem na dobrego trenera. Walkę 
wygrał 2:1 (CSR 60:58. F. 57.58, 
P. 60:57).

Jak widać, i tym razem arbi­
ter fiński wyżej cenił zalety 
swych bokserów. Problem sę- 

j dziowanta meczów międzynaro­
dowych przez punktowych przy. 

I jeżdżających wraz z drużyną, a 
więc związanych z nią różnymi 
węzłami, jest stary jak świat. 
Ale przekonaliśmy się. że ni« 
prowadzi on do obiektywnej o- 
ceny. Tym problemem musi się 
jak najprędzej zająć AIBA.

Jeszcze na zakończenie warto 
by podkreślić, że zawodnicy 

‘ Finlandii w Łodzi byli do pew­
nego . stopnia handlcapowani 
?,Iożna było bowiem łatwo za­
uważyć. że w niektórych wy­
padkach przeważali Polaków si­
lą fizyczną. Trzeba więc pa­
miętać, że nie byli oni już dru­
gi raz ważeni, a to ma większo 
znaczenie niż by się na pozor 
zdawało, gdyż wielu z nich wal­
czyło właściwie w wyższej kate­
gorii.

Pod względem organizacyj­
nym Łódź pokonała Warszawę. 
Przed halą panował wzorowy 
porządek.

K. Gryżewskl

rozpoczął
sezon hokejowy

KRAKÓW 9.12 (tel. wl.) CWKS 
i — OWKS 8:4 (3:1, 4:2. 1:1).

Sędziowali Bielecki i Kochań- 
. ski. .

CWKS: Kocząb, Chodakow­
ski, Antuszewicz, Nowak. Bro- 
mowicz, Świcarz. Masełko, Ja­
niczko, Jeżak, Palus, Olszew­
ski.

OWKS: Wacław, Więcek, Du- 
ras, Pilarski, Poćwa. Jarząb, 
Zawadzki, Witek, Nikodemo- 
wicz, Wróbel Adolf.

Bramki zdobyli dla CWKS: 
Palus i Masełko po 2 oraz Ol­
szewski. Jeżak, Chodakowski i 
Janiczko. Dla OWKS: Więcek. 
Wróbel, Nikodemowicz i Poć­
wa. s

Pierwszy w tym sezonie mecz 
hokejowy w Krakowie zakoń­
czył się po żywej grze zwy- 

l cięstwem drużyny warszaw­
skiej, która zademonstrowała 

i szereg zagrań na wysokim po- 
; ziomie. Odnosi się to głównie do 

I ataku: Palus — Jeżak — Ma­
sełko. W drużynie miejscowej 
wyróżniły się formacje obron­
ne, a przede wszystkim Więcek.

KRAKÓW 10. 12. Rewanżowy 
mecz hokejowy, rozegrani’ w 
Krakowie między CWKS (War­
szawa) a OWKS (Kraków), za­
kończył się wysokim zwycię­
stwem drużyny warszawskiej 
15:0 (3:0. 6:0, 6:0), dla której 
bramki zdobyli: Palus — 7. Ma 
sełko, Chodakowski i Jeżak — 
po 2 oraz Janiczko i Olszowski 
— po 1.

W meczu tym kontuzjowany 
został bramkarz OWKS u Wac­
ław, a jego zastępca bardzo sła­
bo bronił. Niezależnie od tego 
napad CWKS-u zagrał w tym 
dniu bardzo dobrze i był dosko­
nale usposobiony strzałowo.

nim 
dużo wnęcej, mając na uwadze 

■ jego dobrą postawę na Olimpia- 
! dzie. W tej formie, w jakiej 
I znajduje się Niedźwiedzki, nis 
mógł on marzyć (w koguciej) o 
walce rewanżowej z Ilamalai- 
nenem. którą niektórzy bptymi- 
ści w Polsce (ja również) uw ażali 

! już z góry za wygraną... Nieste­
ty. Niedźwiedzki wpadł w pe- 

' wien impas szablonu, z którego, 
miejmy nadzieję, wyprowadzi 
go Sztam (przebywający teraz 
stale w Bydgoszczy). Akcje Nie- 
dżwdedzkiego przeciwnik już z 
góry może przewidzieć, dlatego 
też nie jest on niebezpieczny dla 
bardziej rutynowanych zawod­
ników.

Nadto Niedźwiedzki musi po­
pracować nad opanowaniem 
nerwów’. W Lodzi bowiem pó- 
czynił duży błąd i po za inka­
sowanych ciosach, zacietrzewiał 
się i usiłował się natychmiast 
rewanżować. Tracił więc gło­
wę i wpadał w chaos.

Naszym zdaniem, wszystkie 
te błędy są do usunięcia i 
Niedżwiedzkicgo nadal zali­
czamy do generacji naszych 
zdolnych bokserów. którzy 
powinni błysnąć w przyszłości.
Kruża w Warszawie był od 

niego (bezwarunkowo lepszy, 
gdyż jego natarcia były szyb­
sze. znajdował się w lepszej kon­
dycji. a ataki były więcej uroz­
maicone. Walkę Niedźwiedzkie- 
go punktowano: 2:1 (CSR 59:60. 
F. 54:60. P. 59:59, ze wskazaniem i 
zwycięstwa Nićdźwiedzkiego).

O Poleksie właściwie nadal 
trudno pisać, po walce zaledwie 
3-minutowej. powiem Bóstrom 
dozna! kontuzji luku brwi i do 
rundzie lekarz nie dopuścił go 
do dalszego startu. Wydaje się 
nam jednak, że nie popełnimy 
błędu, jeśli będziemy twierdzić, 
iż ten osiemnastolatek stanowi 
dobry materiał.

Przed międzynarodowym de­
biutem Karpińskiego mieliśmy 
poważne obawy. Nie dlatego.

Murawski (z lewej) w walce z Finem Luukonenem podczas meczu w Warszawie.

Rozmawiamy
z fińskim dziennikarzem

nOZtyfAWIAŁlSMY z dzienni- '.Helsinkach w styczniu. W kwiet- 
* *-  rzem Kalakonenem, który ; niu przed samymi Mistrzostwa- 
przybył z Finlnndii, aby oplą- ' nii Europy Finowie mają wal- 
dać dwa spotkania z Polską. ( czyć poza 
l jakoś 
dojść 
thod :i 
skich. 
Finów 
dwóch spotkaniach, usłyszeliśmy 
odpowiedź:

— Grónroos, IWankonen, Jar- 
venpaa, Niinucori.

A nam się zdawało, że no czo­
ło drużyny fińskiej wysunął się 
przede wszystkim Kontula — 
przeciwnik Chychły. A następ­
nie piórkowiec Niinwtori j ko­
gut Jarrenpaa. O Pakkanenie 
trudno wydawać sąd. gdyż Ant- 
k ewicz do tego stopnia „zgasił" 
Fina w Warszawie, że ten nie 
był w stanie zademonstrować 
swych walorów (olimpijskich...).

*
ryZIENNIKARZ fiński entu- 
s-' zjazmuje się Grónroosem.

— To świetny bokser _  mó­
wi redaktor z Helsinek _  gdyż
uprawia lekkoatletykę... My w 
Finlandii liczymy, że jeśli zacz- 
nie się już poważniej specjalizo­
wać w bieganiu, to w Melbour­
ne zobaczycie go nie na ringu 
a na bieżni... GróAroos już w 
tej chwili legitymuje się czasem 
na 800 m — 1:54,6

$
o Mistrzo-

stwach Europy.
— Przyjedziemy do Warsza­

wy z pełną dziesiątką — mówi 
sędzia ringowy Łeskinen. W tej 
drużynie będzie, zapewne tylko 
sześciu zawodników tych sa­
mych, których teraz przywieź­
liśmy do Polski.

nie bardzo mogliśmy 
do porozumienia, jeśli 
o ocenę zawodników fiń- 
Na zapytanie, którzy z 
najlepiej wypadli w

Aronin 
Tołu- 

w

W

rozegrał'. 
mistrzem

W 37

Moment z meczu hokejowego CWKS — Unia. rozegranego w ub. sobotę w stolicy. Przy ban­
dzie Więcek (CWKS).

granicami swojego 
kraju — z Francją i Włochami.

*
i rtCENA dziennikarza fińskie- 

Ś7 go. jeśli chodzi o noty dla 
bokserów polskich walczących 

• w Łodzi, również jest rozbieżna 
: naszą. Redaktor z Helsinek na 
pierwszym miejscu stnwia Roz- 
pierskiego (zgoda), a następnie 
Piórkowskiego (niezgoda) i Ku- 

' kiera.
Nam się wydaje, że zarówno 

Łysiak jak i Kukier boksowali 
stylowiej od Piórkowskiego.

*
fZY pamiętacie takiego bok- 

sera fińskiego Piispę, który 
walczył w Helsinkach z Bazar- 
nikiem i znokautował go. Pyta­
liśmy się o niego Finów, 

j wiedzieliśmy, że pięściarz 
i stal się zawodowcem.

Dowiedzieliśmy sie. że zawo­
dowstwo nie posłużyło Piispie 

i Stał się on właściwie bezrobot­
ny i musiał szukać pracy. Za­

ciągnął się do marynarki han- 
\ dlowej i będcie teraz jeździł po 
, świecie, mając nadzieję, że 
gdzieś przy okazji, w małych 
portach zakontraktują go na 
inkąś walkę i coś niecoś na bo­
ku zarobi... x

bo 
ten

(Dokończenie ze str. 1) 
kazał swą klasę wygrywając K 
przekonywający sposób.

W spotkaniach z reprezen­
tantami Katowic goście nie by­
li w stanie pokazać szerokiego 
wachlarza swych umiejętności. 
Nie byli zmuszeni do ostrej 
walki. Wystarczyły proste środ­
ki. by odnieść zasłużone zwy­
cięstwa. Dopiero w rozegranych 
między sobą grach pokazowych 
uwidoczniła się olbrzymia prze­
waga techniczna tenisistów 
CSR.

Polska trójka: Otręba. Kry­
gier, Rosłsn na tle gości wy­
padła blado.

Korzystniej natomiast zapre­
zentowały się kobiety. Tutaj 
różnica klasy była znacznie 
niniejsza i tym samym poje­
dynki były bardziej wyrówna­
ne i zacięte. Polki po dalszym 
treningu mają realne szanse na 
pokuszenie się o 
nad ich koleżankami 
W Chorzowie zagrały’ 
możliwości, przy czym 
pisały nerwy.

Wyniki:
Praga — Katowice 5:9 

kobiece) Cediova (CSR) — 
21:17. 21:16. Hruskova — 
21:8. 21:12, Vyhnanovska — 

21:7. Hruskova — 
21:19, Cediova —

zwycięstwo 
w CSR. 
poniżej 

nie do-

(zespoły 
Kliszowa
Kosicka 

Heinrich 
Kliszowa 
Heinrich

*
T^EUKSA Sztama zapytali- 
’ śmy„ co sądzi o Poleksie. 

Otrzymaliśmy krótką odpo­
wiedź:

— Wzory Chychły. zastoso­
wane w nieodpowiednich mo­
mentach.

Jak wiadomo. Poleks walczy 
w 1ym samym klubie co Chych- 
ło. to jest w gdańskim Koleja­
rzu.

21:17,
21:14, ____ t ______ _ _
21:8. 21:17. Spotkanie przerwano przy 
stanie 5:0.

Praga — Katowice 5:0 (zespoły 
rnęskie): Vana — Otręba 21:11, 21:16, 
Tokar — Krygier 21:12. 21.10, An- 
areadis — Roslan 21:15, 21:13. Vana
— Krygier 21-19. 21:16. Andreadia
— Otręba 24:22. 19:21, 21:10.

J. Rafiner

0 tytuły
mistrzów Polski
w szachach

K. G.

Obóz łyżwiarzy figurowych
W dniach 15 — 22 bm. odbę­

dzie się w Katowicach obóz kon- 
dycyjno-szkoleniowy czołowych 
zawodników w jeżdzie figurowej 
na lodzie.

Sekcja Łyżwiarstwa GKKF po­
wołała na obóz następujących 
zawodników’.- juniorki — Jan­
kowska. Zdanowicz, Langerów’- 
na (Stal), Czakoń. Machinek 
(Budowlani), juniorzy — Hna-
tyszyn, Hanzel (Stal), Koczyba I

(Budowlani). Ledwig (Górnik), 
seniorki — Bursze-Lindnerowa. 
Dąbrowska H. (CWKS). Macura 
Jajszczok (Stal), seniorzy — Soj­
ka (Stal). Osadnik (Budowlani) 
I Szymocha (Górnik).

Kierownikiem obozu będzie 
Rałdy. zastępcą do spraw wy­
szkoleniowych — Staniszewski, 
trenerami — Dąbrowska J., 
Wrocławski i Grobert,

POZNAŃ io. 12. W dniu 10 
bm. w godzinach wieczornych 
rozpoczął się , w Poznaniu tur - 
niej o tytuł mistrza i mistrzyń! 
Polski na rok 1952 w szachach.

Do turnieju, który potrwa do 
20 bm., stanęli: mistrz Polski — 
Śliwa (Ogniwo Kraków) i Ma«' 
karczyk (AZS Łódź) oraz mi • 
Strzyni 
Gliwice) i Litwińska (Kolejarz 
Kraków).

Szachiści rozegrają 
po 6 partii, a w razie 
równej ilości punktów, tytuł mi« 
strzowski zachowają: dotychcza­
sowy mistrz Śliwa i mistrzyni 
— Hołuj.

Polski _ Holuj (AZS

żę sobą 
uzyskania
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Utalentowanej młodzieży łyżwiarskiej Sport strzelecki należy szukać nie tylko na Torkacie
✓ WOB*

popularny 
wśród młodzieży

Bierzmy przykład
posiada odznak! SPO 1 
a 44 proc, jest sklasyfi- 
w klasie III i młodzie-

SKS ш Człuchowie
» 
* 
f 
l 
ł 
ł
i

♦ 
*
»

t

i
>

d
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* 
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pracuje
SzkMne Koło Sportowe przy 

Szko>e 11-letniej w Człuchowie 
rozpoczęło pracę w tym roku 

(szkolnym poważnie osłabione 
i wskutek opuszczenia szkoły przez 
czołowych zawodników i działa*  
czy. Mimo to, pełni zapału człon­
kowie. przystąpił! natychmiast 
do trudnej pracy.

Poctątek był naprawdę Impn- 
jnuią^\ bowiem już w Marszach 
Jesiennych uczniowie szkoły wzie. 
udział w 99.5 proc., co jest no­
wym rekordem szkoły 1 jedno­
cześnie miasta Człuchowa.

Nie zapomniano także o zawo­
dach. Ostatnio, rozegrano szkolny 
turniej siatkówki, dla 
Miesiąca Pogłębien-a 
Polsko - Radzieckie’ 
jednocześnie pterwsz 
przed ?t’i>a.1aca 
Szkół 
cnie, zawodnicy z 
takiaór.c Szkolnej, 
gotowując się do 
zawodów.

Wszystkie prace. . 
w ścisłej współpracy z Zarządem 
Szkolnym ZMP i jak dotychczas, 
dają obiecujące rezultaty. ob> 
było tak dalej, a wówczas SKS 
utrzvma na pewno, miano czoło­
wego koła w powiecie.

Jackowiak 
Człuchów

warszawskiej
Ostatnio odbył się w stolicy do­

roczny sejmik warszawskiego strze­
lectwa. Tematem dyskusji były nie­
dociągnięcia w planowaniu pracy 
sekcji strzelecwa St. KKF: brak 
współpracy z działaczami społecz­
nymi, zbyt mała opieka nad koła­
mi i juniorami oraz plany na przy­
szłość.

Sejmik wykazał wzrost zaintere­
sowania sportem strzeleckim wśród 
młodzieży szkolnej. W warszaw­
skich SKS-ach powstało w bież, ro­
ku wiele, sekcji strzeleckich, do 
których zapisała sie duża ilość ucz­
niów. Sekcje te maja jednak trud­
ności zarówno w sprzęcie, jak i w 
szkoleniu. Przede wszystkim daje 
się odczuwać brak instruktorów.

Szkoda, że na sejmik nie przy­
byli m. in. przedstawiciele Wydz. 
Oświaty. Gwardii. Unii I Kolejarza 
i nie słyszeli słusznych uwag oraz 
wniosków złożonych przez zawod­
ników 1 uczniów pod adresem Wydz. 
Oświaty i Rad Okręgowych Zrze­
szeń, które nie interesują się i nie 
pomagają sekcjom strzeleckim.

Dalsza działalność warszawskich 
strzelców musi sie oprzeć na lep­
szej współpracy z działaczami spo­
łecznymi 1 na wyszkolonych kadrach 
instruktorskich. Słuszne więc zało­
żenia postawił sobie nowowybrany 
Zarząd Sekcji Strzelectwa St. KKF. 
W Planach na rok 1953 postanowio­
no dotrzeć do wszystkich komórek 
sportowych na terenie stolicy celem 
ruszenia 1 podniesienia poziomu 
strzelectwa sportowego, oraz zorga­
nizowania kilku kursów sędziow­
skich i instruktorskich, co pozwoli 
na zasilenie kół 1 SKS-ów w fa­
chowy aktyw.

Nowy Zarząd Sekcji postanowił 
również zwrócić się do Biura Bu­
downictwa Sportowego z prośba o 
szybsze wykończenie planów budo­
wy strzelnicy w Warszawie oraz 
wystąpić o wprowadzenie do Aka­
demickich Mistrzostw Świata dy­
scypliny strzelectwa śrutowego, ku­
lowego 1 łucznictwa. (sej)

;
:

We Włocławku sklasyfikowano 
w bież, roku 118 zawodników. 
Najlepiej wypadły SKS-y. Tech­
nikum Przemysłowo - Pedagogi­
czne ma sklasyfikowanych 42 za­
wodników. Liceum Pedagogiczne 
27. a Technikum Finansowe 25.

Na czele w zdobywaniu SPO 
i BSPO znajduje się średnia 
Szkoła Zawodowa Nr 1, która 
zdobyła 215 odznak. Liceum Ko­
nopnickiej 153 i Liceum Wycho­
wawczyń Przedszkolt 107.

Mirosław Lewandowski 
Włocławek

przy Technikum Przem. 
Cukrowniczego w Toruniu po­
szczycić się może dobrymi osią­
gnięciami. Sekcje, których jest 9. 
pracują bardzo żywotnie, biorąc 
udział we wszystkich zawodach 
organizowanych przez MKKF, jak 
również organizują zawody mię­
dzy kołami sportowymi i WKS- 
ami.

W parze z wyczynami sporto­
wymi odbywa się praca wycho­
wawcza członków SKS

Do chwili obecnej 80 proc, mło-

dzieży 
BSPO. 
kowana 
żowej.

Na cześć Kongresu Obrońców 
Pokoju, SKS „Cukrownik" zobo­
wiązał się wydać gazetkę ścien­
ną pt. „Sport w walce o Pokój", 
oraz przygotować dokładnie sek­
cję szachową 1 tenisa stołowego 
do Okręgowych 
mistrzostw 
Rolnego 1

1 Centralnych 
w ramach Min. Przem 
Spożywczego.

Wanda Rybka

Przestroga

uczczenia 
Przyjaźni 

który był 
eliminacją 

Spartakiada 
Deóinnksżtal.-a, ych. Obe- 

n \ i ą o Spar- 
tienują prxy- 

nadchodzących

prowadzone sa

Hek 
Poznań

Młodzież SKS-u z uilcy Armii 
Czerwonej w Wolsztynie zdobyła 
w bież, roku 38 odznak SPO 
BSPO.

nie

orzej îe sprzętem jesienią i zimą tegoż roku,

Margiel I prze-

a tak będzie wiosną i latom 1953 r.

R.M. 
Biłgoraj

Brunon Dompke 
Kartuzy

BOLESI.AW BIAŁEK 
Korsze

rozczaroiuał ' 
białej piłeczki ucie-

H.K.
Wolsztyn

Dlaczego 
przydziela 
LZS Sieroszewice za najliczniej­
szy udział i zajęcie I miejsca w 
zawodach kolarskich w kwietniu

PGR-ach?
♦

PKKF Ostrów 
obiecanego pucharu

i
: ł

*
W zdobywaniu odznak 

wśród szkół powiatu wolsztyń- 
skiego wyróżniła się wiejska szko­
ła w Obrze, zdobywając w tym 
roku 27 odznak.

2
a

Dlaczego LZS Stężyca w pow 
kartuskim i GRN nie zapobiegną 
dalszemu niszczeniu boiska? Przez 
boisko to przejeżdżają wozy i 
traktory, a nikt na to nie rea­
guje.

»

I
l' (»:i
I»

I
J
::

Dlaczego członkowie Woj. Rady 
LZS jak ob. Klabińskt, Bączys i 
Stasiński, reprezentujący w Ra­
dzie Państwowe Gosr>odars*wa  
Rolne woj. poznańskiego. nie 
przychodzą regularnie na zebra­
nia Rady, abv__usprawnić prace 
sportową w ~

Foto CAF
podniesienie pozio-

Młode łyżwiarki Marysia Bowder i Urszula Wrocławska, trenują na Torkacie. 
wpłynie na 
mu łyżwiarstwa i na jego ma­
sowość. Pozwoli też na wyło­
nienie z szeregów młodzieży 
wych talentów.

Czy bilans zimy 1952-53 
dzie dodatni, czy będziemy 
mogli poszczycić wreszcie ma­
sowym rozwojem łyżwiarstwa, 
zależy to m. in. od zrzeszeń 
sportowych, które są za to w 
pełni odpowiedzialne.

K. Wolff

KAŻDEGO dnia rano spotyka- j 
my naszych najmłodszych ; 

łyżwiarzy na tafli Torkatu. !
gdzie wykorzystując każdą 
wolną od nauki chwilę — ćwi­
czą trudne figury, dziesiątki ra­
zy powtarzając te same łuki i 
wężyki. Uporczywa praca i 
obowiązkowość — oto atuty 
treningów naszych najmłod­
szych wyczynowców.

Na czoło młodzieży katowic­
kiej wysuwa się 13-letnia Basia 
Jankowska, która od zeszłego 
roku poczyniła znaczne postę­
py. Dużą ambicję i lekkość w 
wykonywaniu ćwiczeń wykazu­
je Wawrzyniakówna. 12-letnia 
Urszula Machin ek przejawia 
duże talenty taneczne. Widzi­
my jeszcze 12-letnią Krysię 
Żmijównę i o rok od niej młod­
szą Basię Langer.

Wśród chłopców górują Le- 
dwig i Hnatyszyn. Trenują 
również Kaczmarczyk, Kuczy- 
ba oraz pełen zacięcia 14-letni 
Hanzel i ambitny 13-letni Ma­
rian Czakon.

Dobrze zapowiadającej 
młodzieży mamy na Torkacie 
sporo. Trenując wspólnie z czo- 
łowymi zawodnikami, może ona 
nie tylko obserwować ich jazdę 
ale również skorzystać z licz­
nych rad, udzielanych przez do­
świadczonych przedstawicieli 
naszej czołówki wyczynowej i 
jej trenerów.

Słowa uznania należą się 
zwłaszcza trenerowi CWKS — 
Jadwidze Dąbrowskiej - Mętle- 
wiczowej za serdeczne podej; 
ście do naszych najmłodszych

Młodzież katowicka ma duże 
zdolności łyżwiarskie — rzuci­
liśmy uwagę, patrząc na I za­
wody klasyfikacyjne na Torka­
cie.

— Jestem pewna, że równie 
zdolnej młodzieży możemy szu­
kać w Warszawie, Krakowie 
czy Poznaniu — odpowiedziała 
na to Jadwiga Dąbrowska 
musimy jej tylko stworzyć 
powiednie warunki.

I tu właśnie dochodzimy 
sedna sprawy.

sekcji) do organizowania ślizga­
wek. Boją się one deficytu.

Naszym zdaniem należy po­
stawić znak równania między 

I boiskiem w lecie, a ślizgawką 
w zimie. Dlaczego dbając o roz­
wój kultury fizycznej naszej 
młodzieży, udostępniamy jej w 
lecie stadiony, a w zimie hamu­
jemy jej chęć do ruchu na świe­
żym powietrzu?

Gęsta sieć lodowisk przy od­
powiedniej ilości instruktorów

ocw, 
MSW

I MOSKWA

I

się

od-

do

Z udziałem 14 zespołów rozpoczę­
ły sie w Moskwie drużynowe mi­
strzostwa Związku Radzieckiego w 
boksie. W turnieju bierze udział 
ok. 300 czołowych bokserów z mi­
strzami ZSRR Zasuchinem, Tiszi- 
nem. Soczlkasem na Czele.

W pierwszym dniu turnieju Gru­
zja wygrała z Estonia. Leningrad z 
Uzbekistanem. Litwa z Kirgizja 1 
zespół Rosyjskiej Federacji z Ar­
menie.

Turniej rozgrywany jest systemem 
pucharowym przy czym drużyna od­
pada z rozgrywek po dwóch poiaż- 
kach Finał odbędzie sie 20 bm.

I PARYŻ
z. n.cjaiywy wiceprzewodniczące­

go MKO1 Massarda powstał we 
Francji związek medalistów olimpij­
skich. Jeśli podobne związki, pow­
staną w 
wystąpi o 
narodowej 
ków.

innych krajach. Massard 
zorganizowanie miedzy - 
organizacji tych zwiaz-

tenisa Borotra, mistrz o-Weteran __
limpijski.w pływaniu Boiteux i ko­
larz L. Bobet uznani zostali za naj­
lepszych sportowców francuskich w 
tym sezonie.

no­

bę- 
się

SĄ WARUNKI 
DO UMASOWIENIA

Katowice mają Torkat, jedy­
ne. niestety, sztuczne lodowisko 
w Polsce, na pozostałych więc 
terenach rozwój łyżwiarstwa 
zaieżny jest od warunków 
atmosferycznych.

Czy jednak tylko od nich? 
Na pewno nie. Jasne jest, że 
najpierw trzeba stworzyć odpo­
wiednie warunki i dopiero na 
Ich bazie rozwijać masowy 
sport łyżwiarski. Niestety, zrze­
szenia nie interesują się należy­
cie sportem łyżwiarskim, przy­
gotowania do zimy należało 
rozpocząć w jesieni, a nie im­
prowizować teraz, gdy lód ściął 
stawy i jeziora.
' LZS-y nie wykorzystały do 
tej pory swych możliwości urna- 
sowienia łyżwiarstwa na wsi, 
nie przygotowały stawów, nie 
zaopatrzyły się w sprzęt i te­
raz, gdy już w wielu miejsco­
wościach można by rozpocząć 
uprawianie łyżwiarstwa, rozpo­
czyna się gorączkowa praca, ce­
lem odrobienia straconego cza­
su.

Sprzęt mamy w tym roku w 
dostatecznej ilości. Dla maso­
wego łyżwiarstwa przygotowa­
no 109.000 par łyżew, których 
rozprowadzeniem zajmują się 
zrzeszenia, trzeba tylko dobrze 
pilnować, aby łyżwy nie utkwi­
ły w magazynach.

TRZEBA PRZEŁAMAĆ 
NIECHĘĆ ZRZESZEŃ

Jednym z powodów niskiego 
poziomu łyżwiarstwa w Polsce 
jest niechęć zrzeszeń (i odp.

90

Niedzielne
mecze bokserskie

miejsce razem z dwoma Innymi bie­
gaczami (t. zw. „martwy bieg").

Międzynarodowy Związek Teniso­
wy zatwierdził kalendarz większych 
imprez międzynarodowych w roku 
przyszłym: Sztokholm 23 — 25 sty­
cznia — finał „pucharu królewskie­
go" (w hali). Rzym 13 — 19 kwietnia 
— międzynarodowe mistrzostwa 
Włoch, Paryż 20 — 26 maja — mię­
dzynarodowe mistrzostwa Francji, 
Londyn 15 — 20 czerwca — dorocz­
ny turniej Queens Clubu. Londyn 2- 
cżerwca — 4 lipca mistrzostwa Wim- 
bledonu.

Międzynarodowe mistrzostwa Frań 
cji w tenisie stołowym odbędą sie 
w dn. 4 — 6 stycznia. Do turnieju 
zgłosili się reprezentanci 
Szwajcarii. Holandii. Austrii, 
sławii, Niemiec zach.. i Zagł.

W lidze piłkarskiej prowadzi

Belgii.
Jugo- 

Saary.

W lidze piłkarskiej prowadzi Reims
— 23 pkt. przed Lille — 21/i Bor­
deaux — 19. W ub. niedziele Reims 

a Lille 
0:3.

zremisował z Nancy 1:4. 
przegrał ze stade Français

średniel 
z ‘ Hisz-

Mistrz Francji w wadze 
Humez wygrał na punkty _ 
panem Soldeville. Fiancuz jest kan­
dydatem do walki z Anglikiem Tur- 
pinem o mistrzostwo świata. Drugi 
czołowy pięściarz francuski w tej 
wadze Dduthutlle wycofał się 
chwilowo z ringu z powodu choro­
by po znokautowaniu go przez Fran­
cuza Laurenta w ub. miesiącu.

I BERLIN I

W ekstraklasie piłkarskiej NilD 
prowadzi niepokonany dotychczas 
Motor Dessau.l który w 12 grach 
zdobył 23 punkty. W ub. niedziele 
lider wygrał wysoko z trzecim w 
tabeli Aktivist Bi ieske Ost 6:2. Nie­
spodzianką była porażka VP Drez­
no z Empor Lauter 2:3. Inne wyni­
ki: chemie Lipsk — Wismut. Aue 
1:3. Rotation Babelsberg — Turbine 
Halle 2:2. Motor Gera - Vorwaerts 
Lipsk 1:2. Motor Oberschoenwelde- 
Motor Jena 1:2. Motor 
Rotation Drezno 5:0. 
Stendal — Stahl Thale

Zwickau — 
Lokomotive 

0:1.

lekkoatletów
Christmann został 

na kwiecień S3

Olimpijski trener
Niemiec zach. 
„wypożyczony" na kwiecień 53 ro­
ku szwedzkiemu klubowi MAI Mal- 
moe

I wieues |

Były mistrż Europy w wadze cięż­
kiej Austriak Joe Weidinger bedzie 
rnusiał poddać się drugiej operacji 
oka. Weidinger odniósł poważne o- 
brażenia oka podczas swojej ostat­
niej walki w tym roku.

W lidze piłkarskiej Austrii pro­
wadzi „Austria-*  — 25 pkt różnica 
czterech punktów przed Rapidem i 
Wackerem — 19 pkt.

30-letni bokser - amator Leonard 
Davidson zmar) w szpitalu londyń- 
sńim po kontuzji odniesionej w wal­
ce w ub. tygodniu. Od 1945 roku 
zmarło w Anglii 14 bokserów, w 
tym 8 amatorów, na skutek kontu­
zji odniesionych na ringu.

I HELSINKI I

Odbyła się tu premiera oficjalne­
go filmu z letnich Igrzysk Olimpij­
skich. Pokaz obejmował, tylko I 
część fllniu. druga część będzie go­
towa dopiero w styczniu.

Mecz tenisowy w hali krytej Fin­
landia — Niemcy zach. wygrali Fi­
nowie 3:2. Cramm przegrał, obie gry 
pojedyncze z Salo 1 Forsmanem.

| MELBOURNE |

Mistrz wimbiedonu Sedgmań prze­
grał w finale międzynarodowego 
turnieju tenisowego ż Seixasem 
(USA) 6:8, 6:3, 3:6, 4:6. W finale ko­
biet mistrzyni Wimbiedonu 
ly (USA) pokonała Sampson

I LIGA
Gwardia W-wa — CWKS, sędziują: 

w ringu Kubiak, na punkty — Ur­
baniak, Łukaszewski. Dziura.

OWK8 Lublin — Stal Chorzów, 
sędziują: w ringu — Neudlng, na 
punkty — Sucharda, Pasturczak, 
Karpiuk.

II LIGA
Gwardia Szczecin — Spójnia W-wa, 

sędziują: w ringu — Marcinkowski, 
na punkty — Wróż, Kosmowski. 
Bielewicz.

Kolejarz
Sędziują: 
pun’’*v  —

Gwardia
sędziują: w ringu — Snowackl. na 
punkty — Krasuskl. Graczyk, Cl- 
sielski.

Bydg. — Budowlani Poz„ 
w ringu — Idziak, na 
Klapsia. Blukis. Welt.

Słupsk — Stal Wrocław,

Zawody
pływackie
tu Warz a wie

Connol- I 
6:2, 6:3.

Australia liczy wiele na 
obiecującego zawodnika w __
ku, który w jednym ze swych pier­
wszych startów uzyska! 14.72. Ten 
22-letni zawodnik nazywa Się Ste­
vens. •

Nowy .rekord Australii w biegu 
na 2.000 m. ustanowił Landy wyni­
kiem 5:23,6. Również rekord Austra­
lii ustanowił Weinberg w biegu 110 
m. pl. uzyskując 14,3.

nowsto 
trójsko-

W niedzielę 14 bm. rozegrane 
zostaną na pływalni Akademii 
Wychowania Fizycznego w War­
szawie zawody eliminacyjne z 
udziałem najlepszych pływaków 
stolicy. Zawody te mają na celu 
wyłonienie reprezentacji War­
szawy, która weźmie udział w 
Pucharze Miast.

I NEW YORK I

NowojuioKu xN.omis.1a Atletyczna 
ogłosiła, ze wakuje tytuł mistrza 
świata w wadze średniej — wobec 
niestawienie się w przepisowym 
czasie mistrza świata w tej wadze 
Murzyna Ray Robinsona do walki 
w obronie tytułu. Jak wiadomo Ro­
binson postanowi) wycofać sie z rin­
gu i występował ostatnio jako tan­
cerz w jednym z nocnych lokali 
Nowego Jorku.

Decyzja ta zaskoczyła menagerów, 
którzy po długich pertraktacjach 
namówili wreszcie Robinsona do 
jeszcze jednej walki w obronie ty­
tułu z. mistrzem Anglii Turpinem. 
Dolarowe ..argumenty“ były widać 
przekonywające, jednak przewleka­
nie sprawy kosztowało Robinsona 
tytuł mistrzowski.

Obecnie menagerowie, według sta­
rej zasady „Murzyn zrobił swo­
je...“ w poszukiwaniu nowego mi­
strza (i nowych zysków) montują 
walkę Turpln — Humez (Francja). 
Robinson zaś ma już dla nich war­
tość... tancerza na parkiecie.

I KOPENHAGA I

Kazimierz Kędzierski. W-wa
W Sprawie sekcji piłki nożnej 
dzlmy zwrócić się- do Zarządu__
łeeznęgo ZS Gwardia (Mokotowska 
5).

râ- 
sto

Czytelnicy ż Bielska — Prosimy 
o podśnie nazwisk i adresów, od­
powiemy listownie.

Edward Wiśniewski, Bydgoszci - 
O zalegle numery Przeglądu 
towego zwróćcie się do PPK 
(W-wa, Srebrna 12-16).

Grzegorz Miller, Miedsyrźec

Spor-
Ruch

Grzegorz Miller, Międzyrzec Fodl 
I — Niski wzrost nie przeszkadza w 
j osiągnięciu dobrych wyników, w 
wasżym wypadku należy wypraco- 

1 wać śobie skoczncść. Dziesięćiobo- 
' iści, o których mówicie, to pro- 
I porcjonalnie zbudowani zawodnicy, 
j których głównym atutem jest 
• szybkość i doskonale opanowani 
technika.

Rekord Dan.i na 100 m. gt. mót. 
ustanowił Gieie wynikiem 1:12.3. 
Szwed Westesson uzyskał na tych 
zawodach wynik 2:19.6 na 200 m st. 
dow. 100 ni. st. dow. kobiet wygrała 
Larsen — 1:10.6 przed Petersen — 
1:10.8.

Wojciech gkrzypczyńskt, Rognzl- 
nićc — Legitymacje otrzymają czo­
łowi nasi korespondenci dopiero na 
zjeździe w połowie stycznia przy­
szłego roku.

Czytelnik z 
dajecie ani 
Na anonimy

Bydgoszczy — Nie po 
nazwiska, ani adresu, 
nie odpowiadamy.

I BUKARESZT
Lekkoatletki rumuńskie poprawi­

ły w minionym sezonie znacznie 
swoje wyniki, bijać wiele rekordów 
krajowych. Oto najlepsze tegorocz­
ne wyniki w poszczególnych konku­
rencjach: 100 m- Sicoe i Vrabete 
12.4. 200 m-SlCoe 25.0 400 m — Pe- 
trescu i.00.3 (rekord krajowy). 800 
m — Treybal 2.16.1 (rdkord krato­
wy). 80 m ppł — Serban 11.9 (rekord 
krajowy), w dal — Erns 5.34 (rekord 
krajowy), wzwyż — Baias 133 (re­
kord krajowy), kula — Campeanu 
12.40. dysk — Marioliu 43,68 (rekord 
krajowy) oszczep — Remesch 44.09 
(rekord).

Tytuł mistrza szachowego Rumu­
nii zdobył młody szachista Cziokyl- 
tea. który w trzech dodatkowych 
partiach pokonał znanego mistrza 
Trojanescu 2,5:0,5 pkt.

Leon Łukasiewicz. Gdynia — Se- 
dz:a nie musi odgwizdywać faula, 
jeśli zawodnik poszkodowany po­
został przy

Stanisław 
Przysyłacie 
pondenćje. 
wielka ich

piłce.

Brzeźniak. Koźle —
Zupełnie dobre kores- 
Nie sa one długie, , 
zaleta jest treściwość.

Na 252 członków SKS przy Tech­
nikum Dróg Wodnych w Koźlu 
— 232 zdobyło już odznaki SPO 
i BSPO.

Ostatnio SKS otrzymał nowy 
sprzęt sportowy i nową salę gim­
nastyczną. gdzie przeprowadzane 
są trzy razy tygodniowo treningi 
poszczególnych sekcji.

Stanisław Brzeźniak 
Koźlę

!

; 
» l 
t

W szkole podstawowej Nr 21 w 
Poznaniu powstało z okazji Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Szkol­
ne Koło Sportowe. Do SKS-u 
przyjmowani są jedynie członko­
wie z ocenami dobrymi, a. ha­
słem koła jest: „Sportowcy pier­
wsi w nauce i pierwsi w sporcie.

Marta 
Róża 

Poznań
W SKS Zryw przy Liceum 

Ogólnokształcącym we Wrześni 
powstała sekcja koszykówki żeń­
skiej. Jest to pierwsza sekcja ko­
bieca na terenie powiatu.

Jerzy Zmudą 
Września

Nauczyciel wf. 
wodniczący SKS przy szkole O- 
gólnokształcąeej w Biłgoraju o- 
trzymali z WKKF Lublin dyplo­
my uznania za prace ha odcinku 
szerzenia kultury fizycznej i spor­
tu.

Ciekawostki terenowe
ZS Ogniwo w Szczecinie przy­

stąpiło do uruchomienia lodowi­
ska na kortach tenisowych przy 
Al. Wojska. Głośniki 1 oświetle­
nie jest już zmontowane, a lód 
będzie w najbliższych dniach.

Kazimierz Orłowski
Szczecin

Przyjemnie było latem 1952 r

W sezonie letnim wielu członków ZS Spójnia w Szczecinie było 
chętnych do jazdy kajakami po Odrze, lecz, gdy nadszedł sezon 
zimowy nie ma chętnych do konserwacji sprzętu. Kajaki znajdują 
ilę w baraku nie zabezpieczonym przed wpływami atmosferycznymi 
i ulegają niszczeniu.

A może sportowcy, a zwłaszcza kajakarze 
sują się własnym sprzętem? Może również z 
wyciągną naukę sportowcy Innych zrzeszeń.

ZS Spójni zaintere- 
powyższej historyjki

Or-Ka 
Szczecin

Śpiący zarząd
Koło sportowe w Korszach woj. 

olsztyńskie Tne przejawia specjal­
nej działalności. Ostatnie zebranie 
odbyło się w kwietniu br.

W lecie sportowcy ćwiczyli je­
szcze czasami na boisku, a obec­
nie ponieważ nie ma gdzie treno­
wać. więc... Zarzad Kola nie sta­
ra się nawet wypożyczyć sali w 
szkole podstawowej.

Rada Okręgowa ZS Kolejarza w 
Olsztynie powinna zainteresować 
sie działalnością sportowa swego 
koła w Korszach 1 obudzić śpiący 
Zarzad.

Mistrz
Miłośnicy 

s»vli się bardzo, kiedy na muracii 
Opola zobaczyli afisze reklamu­
jące przyjazd drużynowego m ■ 
strza Polski Ogniwo Wrocław. Ja­
kież jednak spotkało prybylycn 
na salę widzów rozczarowanie 
kiedy dowiedzieli się. że Ogniwo 
nie przyjechało w komplecie. Na 
sali zjawił się jedynie Arbach 
rezerwowy Szlachcic Rozgrywki 
nie doszły do skutku.

Czy postępowanie Ogniwa Wro­
cław było na miejscu?

Kto poniesie koszta organlzac: 
imprezy?

LWS 
Opole

64 zapaśników na macie w Gdańskuwalczy o mistrzostwo CRZZ
Zapaśnicy, nie licząc olimpij-, 

: czyków, mieli ostatnie zawody (o ’ 
mistrzostwo Polski) w kwiet - 

j niu, najbliższa więc impreza. 
| mistrzostwa CRZZ w Gdańsku 
w dniach 12 — 14 bm. odbędzie 
się po 7 miesiącach przerwy. 
Długi to Okres przerwy, choć 
kalendarzyk imprez przewidy - 
wał w tym czasie zawody.

Mistrzostwa CRZZ, drugie z 
kolei (pierwsze odbyły się w 
1949 roku) mają zapewnioną 
kompletną obsadę wszystkich 
zrzeszeń związkowych, na ma­
cie wystąpi więc 64 żawodni 
ków.

Impreza będzie przeprowa­
dzona według nowych przepi - 
sów międzynarodowych, za­
twierdzonych na kongresie 
Międzynarodowego Związku A- 
tletycznego podczas Igrzysk O- 
limpijskich w Helsinkach. Sy­
stem jawnego sędziowania z 
podaniem przez arbitrów punk­
tów, da gwarancję właściwej o- 
ceny zapaśników, jednocześnie 
zaś zobowiąże sędziów do obiek­
tywizmu.

Zawody będą odbywały się na 
dwóch materacach, co znacznie 
skróci czas imprezy, a tym 
mym pozwoli zawodnikom 
dłuższy odpoczynek.

Pomimo długiej przerwy 
zawodach, w zrzeszeniach
zaniedbywano treningu, a prze- 
prowądzone eliminacje wyłoni­
ły najlepszych reprezentantów 
poszczególnych zrzeszeń.

W czołówce nastąpiło wyrów­
nanie poziomu. W żadnej wadze

nie ma zdecydowanych fawory- [ 
tów i ogólnie biorąc do tytułu 
mistrzowskiego pretenduje po 
3 — 4 zawodników.
SYTUACJA W POSZCZEGÓLNYCH 

WAGACH
W wadze muszej spotkają się 

przedstawiciele zupełnie młodej ge­
neracji, bowiem najstarszy uczestnik 
mistrzostw ma 20 lat. najmłodszy 
zaś — 17. Do czołowej trójki w tej 
wadze trzeba zaliczyć mistrza Polski 
Chrzanowskiego (Unia). Sadowskie­
go (Wł.) i Dąbrowskiego II (Bud.).

IV koguciej 43-Iet.ni weteran Ro­
kita (Sp.) mą tyle lat. ile mają ra­
zem Bizoń (Górn.) i Szczepaniak 
(Stal). Obok Rokity do 1 
strzowskiego kandydują: 
(Wł.). Wożniak (Bud.) 1 
(Unia).

Najwięcej zapaśników 
międzynarodowej spotka 
tłze piórkowej: Tobola
Klorek (Stal). Laskowski

tytulu >ni- 
Swiderski 

Budzyński

sa­
na

w 
nie

i'

4

(Bud.), Gołaś (Górnik), Nowaczyk 
(Kol.) i Szajewski (Sp). Niespodz(an- 
kę mogą sprawić: Kąkolewski (U- 
nia), Tajlun (Wł.) lub Czujewlcz 
(Stal).

Waga półciężka — to waga wete­
ranów. z których najstarszy ma 45 
lat. najmłodszy — 30. A więc: Ba­
jorek (Wł.). Kslążklewicż (Ogn.). Sy- 
recki (Bud.). Bugla (Unia). Radoń 
(Kol.), Gryt Górnik) 1 Borkowy 
(Stal). Walka o tytuł mistrzowski 
rozegra się prawdopodobnie pomię­
dzy Bajorkiem, Radoniem i Gry­
fem.

W ciężkiej. 125-k!logramowv mistrz 
Polski Mąka (Stal) będzie miał groź­
nych przeciwników w zawodnikach, 
których waga waha sie ok. 100 kg : 
wicemistrzu Polski Michalskim

(Bud.), Jończyku (Unig). doskona« 
lym techniku Glińskim (Wł.). Kas­
perczyku (Górnik) i Leltgeberze 
(Kol.).

Na macie w Gdańsku będą 
toczyły się boje nie tylko o ty­
tuły mistrzowskie, bowiem 
jednocześnie zawodnicy będą 
walczyć o prawo udziału we 
wspólnych treningach ze świa­
towej sławy zapaśnikami ra­
dzieckimi, których przyjazd 
do Polski spodziewany jest W 
końcu grudnia.

Z. W.

o rutynie 
się w wa- 

(Górnik).
____ _ ________ (Unia), 

Drag*'(WŁ)' _Kaiich (Kol.) i Pawłow­
ski (Bud.). Poza dużym doświadcze­
niem cechuje ich opanowanie tech­
niczne i dobra taktyka. Trudno tu 
wytypować pewnego faworyta, wy­
daje sie jednak, że walka o irerw- 
szenstwo rozstrzygnie sie pomiędzy: 
Tobolą. Drągiem. Pawłowskim i Ka- 
uchem.

interesujące pojedynki odbędą się 
w wadze lekkiej, w której rutyna 
zmierzy się z młodością Doświad­
czenie reprezentować będą Kusz 
(Stal) i Jakubowicz (Kol.), młodość 
zaś: Dąbrowski I (Bud.), Gondz к 
(Górnik) i Miszktel (Unia).

W półśredniej zobaczymy kilku 
zawodników, którzy przeszli ostat­
nio z wagi lekkiej, jak: Wiciak 
(Bud.), Kullgowski (Stal) i Zuławnlk 
(Ogn ). Interesujące będą ich walki 
z dotychczasowymi przedstawiciela­
mi tej wagi: Kubikiem (Górnik), 
Baranowskim (Unia) i Mielczakiem 
(Kol.), w czołowej trójce powinni 
znaleźć się: Wiciak. Żuławnik i Miel 
czak, zawodnicy bojowi i wytrzy­
mali. co Jest szczególnie ważne w 
walkach turniejowych.

Najlepsza klasa zawodników spot­
ka sie w wadze średniej: Reda

Zacięta walka koszykarzy
o drugie miejsce w grupach ligowych

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy 
„Czytelnik" 

Redakcja 
Warszawa ul. Marszałkowska

Tel Redaktor Naczelny 87-003 
Sekretarz Redakcji - 82-604. Dztsl 
listów i korespondencji — 87.001. Se 
kietariat Administracyjny — 88-231. 
Redaktor Naczelny przyjmuje w dni 

powszednie w godz. 12—13.
Administracja:

Warszawa, ul Marszałkowska 8, 
tel. 80-711 1 63-720, wewn. 56 

Zamówienif I wpłaty na prenume­
ratę przyjmują wszystkie urzędy 

pocztowe oraz listonosze.
WarunkJ prenumeraty:

mieś —3 zł, kwart.—0 zł, pólr.—18 zl 
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 

„Dom Słowa Polskiego"

Zam. 5370 3-B-3010&
•

Austriacy stracili znowu swojego 
czołowego narciarza mistrza olim­
pijskiego Otmara Schneidera, który 
wyemigrował do Ameryki. W -po­
szukiwaniu ..dolarowej sławy" o- 
puścili już poprzednio. Austrie dwaj 
znani zjazdowcy Spiess i Pravda. 
Amerykańskie dolary skusił .rów­
nież doskonałych narciarzy norwes­
kich mistrza olimpijskiego Erlksona 
i Berge.

| OSLO |

W międzypaństwowym meczu te­
nisowym w hali krytej Szwecja po­
konała Norwegie 5:0. Szwedzi wy­
stąpili u najsilniejszym składzie z 
Bergeltnem i Johanssonem.

| KASSEL ]
I LONDYN I

Zatwierdzono następujące rekordy 
Niemiec w lekkoatletyce: rzut mlo- 
'em — Storh 59.68. 1500 m — Lueg 
3.43,0, 10.00(1 m 
raz 2 X 
tac ja

Schade 29.24.8 o- 
200 m kobiet — reprezen- 

1.40.3.
Schade zaprzeczył pogłoskom ja­

koby został zaproszony na dłuższe 
tournee do Australii, schade oświad­
czył również, że nie znane mu są 
jeszcze szczegóły jego udziału w za.

Tradycyjny bieg na órżełaj uni­
wersytetów Oxford i Cambridge 
wygrali reprezentanci Oxfordu. zaj­
mując 6 pierwszych miejsc. Olim-, _ .....
pijczyk Chataway zajął pierwsze wodach w USA w lutym.

PO koszykarzach CWKS, którzy, 
po spotkaniach ligowych rózeg;a- 
nych 30 listopada, zapewnili już so­
bie udział w finałowym turnieju o 

, tytuł mistrza Polski 1 zespól po- 
! znańskle.j Stall po spotkaniach o- 
statnlej niedzieli będzie najpraw­
dopodobniej walczył również o ten 

I zaszczytny tytuł.
Piszemy ..najprawdopodobniej", 

gdyż w przeciwieństwie do CWKS, 
który, tak teoretycznie Jak i piak- 

■ tycznie, nie może spaść niżej dru­
giego miejsca w tabeli II grupy.

1 Stal*  praktycznie może jeszcze wylą­
dować na trzecim miejscu w I gru-

i pie.
Mogłoby to mieć miejsce nizy 

dwóch jej porażkach oraż dwóch 
zwycięstwach, tak Włókniarza Łódź, 
iak i Kolejarza W-wa. przy czym 
warszawianie musie! by prześcignie 
Stal, przy równej ilośoi punktów, 
lepszym stosunkiem koszy.

Prawdopodobnie jednak o drugie 
miejsce w lej grupie stoczą poje­
dynek. wprawdzie tylko pośredni. 
Włókniarz i Kolejarz, którym nio- 
że jeszcze zagrozić Gwardia Kra­
ków.

Z grupy II obok CWKS w tur­
nieju finałowym może jeszcze się ,-U. następU.

Spójnia 
Kolejarz

znaleźć jedna z trójki 
jących w tabeli drużyn: 
Lódż. Spójnia Gdańsk lub 
Poznań.

Zestawienie par dwóch ________
kolejek rozgrywek ligowych stwa­
rza właśnie w obu grapach możli­
wości zajęcia w końcowych tabe­
lach drugich miejsc przez jedne z 
drużyn tych dwóch trójek.

Apelujemy wlec do koszykarzy 
ligowych, ich trenerów i kierow­
ników. jak również do sędziów 
o właściwe podejście do czeka­
jących ich spotkań, o prowadzenie 
walki w atmosferze przyjaznej, 
o nie poddawanie się nerwom — 
gdyż, nie ulega wątpliwości, że 
mocze heda miały zacięty prze­
bieg do ostatniego gwizdka sę­
dziów.
W najbliższa niedzielę 14 bm. bvć 

może sytuacja ulegnie choć 
ściowemu wyjaśnieniu, 
par jest następujące 
wymieniamy na I miejscu. .. 
wiasie wyniki spotkań z I rundy):

ostatnich

POD RED. JERZEGO BIELENI 
ARYTMOGRAF

Włókniarz Łódź

Gwardia Kra-

Spójnia Gdańsk

cze-
Zestawenie 
(gospodarzy 

w na-

i grupą
Stal Poznań -

(59:56).
Kolejarz w-wa 

ków (58:56).
OWKS Lublin — Kolejarz Ostrów 

(43:41).
II grupą.
CWKS - Kolejari Poznań (66:44) 
Ogniwo Kraków — AZS W-wa 

(65:45).
Spójnia Łódź

(42:74).
Po ostatniej niedzieli, która, po 

za porażka CWKS w Krakowie z 
Ogniwem, nie przyniosła w zasadzie 
radnych niespodzianek, wszystkie 
spotkania, móże poza meczem Og­
niwo Kraków — AZS W-wa. w któ­
rym gospodarze są faworytami, mo- 

; ga przynieść sukces tak Jednej tak 
i drugiej stiony.

ze względu na walkę o prawo 
startu w finałowym turnieju na 
specjalna uwagę zasługuje cztery 

i mecze: dwa w Warszawie oraz w 
I Poznaniu i w Łodzi. (szer)

Podane na rysunku cyfry zamienić wg podanego „klucza pomocni» 
tego" na litery 1 odczytać rozwiązanie.
Klucz pomocniczy:
9-7—8—20—21—9 - sztuczne lodowisko:
8—13—1—21 “ siatkarz radziecki, zasłużony mistrz sportu;
1— U—13—10—7—18—22—19 — jedna z konkurencji lekkoatletycznych; 
5—3-M—11 - dzieło, postępek;
15—13—17 - wyrażenie sportowe;
2— 16—6 - ptak drapieżny;
14—u -12—21 - zrzeszenie sportowe.

KALAMBUR — ZAGADKA
Pierwsza wspak — dziedzina sportu znana.
Druga wprost — nuta często używana.
Każdy ,0 nazwisko zna
To mistrz sportu z A. T. K.

H. Krzystanek. Sosnowiec
Rozwiązania powyższych zagadek nadsyłać należy pod adresem Re- 

lakcjl „Przeglądu Sportowego". Warszawa. Marszałkowska 90 z do­
ciskiem na kopercie: „rozrywki umysłowe**  w terminie dziesięcio­
dniowym licząc od daty ukazania się numeru. Za dobre rozwiązania 
przynajmniej jednej z podanych zagadek Redakcja przeznacza dó roz- 
osowania pięć książek.
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Jakie normy SPO
w zimie

We wstępie dó nowego regu­
laminu odznaki Sprawny do 
Pracy i Obrony czytamy:

„Za przykładem przodują­
cej w świecie kultury fizycz­
nej Związku Radzieckiego, na 
wzór radzieckiego systemu 
wychowania fizycznego, to 
znaczy w oparciu o normy 
„Gotów do Trący i Obrony" 
— wprowadzamy normy 
BSPO i STO jako główną oś 
działalności w dziedzinie wy­
chowania fizycznego szkół i 
uczelni, jednostek SP i Woj­
ska Polskiego, kół sportowych 
przy zakładach pracy i Ludo­
wych Zespołów Sportowych“. 
Ze słów tych wynika, że akcja 

zdobywania BSPO i SPO, mają­
ca stanowić oś w naszej pracy 
sportowej musi być przeprowa­
dzana nie szturmowo, ale w 
sposób systematyczny. Odznaka 
nie może by£ zdobyta w ciągu 
jednego tygodnia czy nawet 
miesiąca. Praca nad uzyskiwa­
niem norm musi być prowadzo­
na przez przeciąg całego roku. 
Tylko wtedy bowiem odznaka 
spełni swe zadanie ogólnego 
przygotowania członków kół do 
pracy produkcyjnej, do nauki 
i obrony kraju.

nowymi i urządzeniami sporto- 
\wymi niezbędnymi dla uzyski­
wania norm w sportach zimo­
wych. Warunki te są wszędzie, 
a Właściwe postawienie sprawy 
SPO w zimie przyczyriić się 
może do dalszego rozpropago­
wania narciarstwa nteinnego, 
biegów narciarskich, jazdy szyb­
kiej na lodzie, hokeja, skoków 
narciarskich 
skoczniach

spadnieko chcieć, bo... śnieg 
sam joez pomocy działaczy i ak­
tywistów sportowych — a wyla­
nie wody pod prowizoryczne lo- 
djowiśka lub wykorzystanie taf­
li] lodowej na licznych stawach, 
rankach i jeziorach nie jest za­
daniem ponad nawet 
przeciętne możliwości.

Ciasne jest, że w ślad 
na^mi w regulaminie

bardzo

za zmia- 
.odznaki 

mtisi i nastąpić zasadnicza zmia-

NA ŚNIEG I LÓD
Rozpoczyna się zimą. Nie moż­

ną już przeprowadzać zawodów 
na świeżym powietrzu, nie zna­
czy to jednak by kola sportowe 
zawiesiły swą działalność. Pra­
ca sportowa powinna przenieść 
się do sal gimnastycznych i pły­
walni, a gdy będą ku temu od­
powiednie warunki wykorzystać 
trzeba będzie śnieg i lód.

Praktyka ubiegłych ’sezonów 
zimowych wskazuje na niedo­
cenianie tego okresu do zdoby­
wania norm jako równie odpo­
wiedniego, jak sezon letni. Jest, 
to założenie z gruntu błędne, 
wynikające z niedostatecznej 
znajomości regulaminu, z małej 
aktywności aktywu sportowego 
w kierunku pełnej, realizacji 
norm w ciągu całego roku.

Jasne, że zdobywanie norm w 
sportach typowo zimowych jest 
związane z posiadaniem podsta­
wowego sprzętu. Koła sportowe, 
LZS-y, ośrodki wczasowe i spor­
towe są jednak dość dobrze wy­
posażone w sprzęt i braki w tej 
dziedzinie nie mogą być uważa­
ne za główne przeszkody.

terenowych 
Trzeba

Rzut karny u polonistów

na w stosunku samego ak­
tywu do SPO. we wzmożonej 
aktywności kół sportowych. 
Wynika to z faktu, iż normy od­
znaki zdobywać obecnie można 
wyłącznie na zawodach sporto­
wych. a nic jak dotychczas, na 
specjalnych imprezach, poświę­
conych zdawaniu norm.

Dla realizacji tych zadań pla­
nowych koło bedzie musiało 
przeprowadzić pewną Ilość za­
wodów we wszystkich dyscy­
plinach. wchodzących do pro­
gramu odznaki.

Plan tych zawodów uwzględ­
niony w kalendarzu imprez sta­
nie się dla koła wytycznymi 
pracy, planem jego działalności 
w ciągu całego roku.

Z norm, które zdobywać moż­
na w zimie da się wydzielić gru­
pę opartą na sportach typowo 
zimowych, grupę związaną z 
warunkami klimatycznymi i te­
renowymi (śnieg, lód) oraz nor­
my, które są od tych warunków 
niezależne, które zdobywać moż­
na podczas zawodów w krytych 
pomieszczeniach, w salach gim­
nastycznych.

Mgr Zygmunt Bielczgk
DO ZAWODÓW 
Z

da nienaturalne ułożenie w sta« 
wach kończyn dolnych.

WARUNKI ODPOWIEDNIE SĄ 
WSZĘDZIE

Nie przedstawia się również 
źle sytuacja z warunkami tere-

Spotkanie 
siatkarzy ZSRR 
z drużyną;
FSO Żerań

Brakowało jeszcze pół godziny 
do przybycia miłych gości, a już 
w gmachu warszawskiego MDK 
panowało wfelkie ożywienie. 
Wzdłuż korytarzy utworzono 
szpaler z młodzieży. Wokół 
krzyżują się pełne podniecenia 
głosy młodych entuzjastów siat­
kówki.

— I my też będziemy podzi­
wiać mistrzów świata, i to na­
wet z bliska!? — wykrzykuje 
jakaś dziewczynka w stroju 
gimnazjalnym. W jej roześmia­
nych oczach maluje się rados­
ne zdziwienie.

Przechodzimy do sali, która 
przybrała dziś odświętną szatę. 
Za chwile przy nie milknącym 
akompaniamencie braw, ukazu­
ją się doskonali siatkarze mło­
dzieżowej reprezentacji Związ­
ku Radzieckiego. Miłych gości 
wita w imieniu warszawskiej 
młodzieży, .uczeń TPD 3, młody 
sportowiec, kierownik koła siat­
kówki MDK Adamczyk. Po 
przemówieniu, następuje wzru­
szający moment wręczenia sym­
patycznym gościom podarunków 
i wiązanek kwiatów przez har­
cerki.

Następnie na swój „posteru­
nek“ wchodzi doskonały sędzia 
radziecki Aniszczenko, dając 
znak do rozpoczęcia pokazo­
wych zawodów w siatkówce, po­
między młodzieżową reprezen­
tacją ZSRR, a Kołem Sporto­
wym — Żerań.

•Ze strony radzieckiej grają: 
S iczerbakow, Gusałajew, Li- 
bencz, Achwlediani, Mojsiejen- 
ko i Kozłow.

FSO Żerań reprezentują: Len. 
kiewicz, Sawicki, Mrowieć, Lu- 
tyński. Tomaszewski i Sera- 
fiński.

Prowadzonej w braterskiej 
atmosferze grze, towarzyszą 
bez ustanku gorące brawa licz­
nie zgromadzonej publiczności.

Zwyciężają siatkarze radziec­
cy 3:0 (15:6, 15:8, 15:9). Drużyna 
Żerania w spotkaniu tym za­
grała niesłychanie ambitnie, a 
na wyróżnię zasłużyli wszyscy 
zawodnicy.

Goście byli następnie świad­
kami interesującego meczu w 

’ koszykówce chłopców MDK — 
SKS Mickiewicz 56:52 (26:21).

Na zakończenie spotkania 
kierownik ekipy radzieckiej po­
dziękował za tak',miłe przyjęcie 
i życzył naszym młodym zawod­
nikom sukcesów w sporcie.

(J. W.)

z

*

Spotkanie siatkarzy ZSRR ze 
sportowcami FSO Żerań odbyło 
się w poniedziałek 8 bm. po 
powrocie naszych gości z Wroc­
ławia.

w artystę zmienisz fizyka, 
przeczytasz wiersze psychologa, 
przemowę zrozumiesz prawnika, 
sportowca zmienisz filologa, 
odnajdziesz biegun na równiku.

„Rzut karny“ jest dosyć popularny. A najważniejsze, że wy­
konawców „rzutu karnego“ jest coraz więcej. Oto jeden z do­
bo s z ó w krytyki na odcinku sportu, dobosz, który wali jak 
w bęben konkretnych pasywistów sportowych.

Prędzej
Prędzej
Prędzej
Niżli w
Prędzej
1 Mars ci prędzej na głowę się zwali,
Niżli zobaczysz siebie Czytelniku
Własnym swym okiem w gimnastycznej sali.

Taki oto wierszyk zamieszczono w „Błyskawicy” 1 róku po­
lonistyki UW. Chcąc lepiej zapoznać Czytelników przeprowa­
dzamy wywiad z odpowiedzialnym, za sprawy sportu na tym 
roku — kol. Kościuszką:

— Co zrobiono u was dotychczas na odcinku sportu? — Nic.
— A co robicie w tej chwili — Nic.
— No, a jakie są wasze plany na przyszłość. —Ee, nie mamy 

żadnych planów.
Fakt, że nie znajdujemy w tej chwili kol. Kościuszki i wy­

wiadu nie możemy przeprowadzić, jest mało ważny. Wywiad 
by na pewno tak właśnie wyglądał...

Nie wszyscy są w stanie docenić humor sytuacyjny. Są np. 
ludzie skarżący się, że na 40 studentek tylko 18 chodzi na za­
jęcia w.f. A jest nowy student, który na tych zajęciach jeszcze 
nie był od początku roku. (Podpisane przez co najmniej 5 osób, 
służę nazwiskiem).

Zmienić sytuację! Nie ma czasu. Kto to zrobi? Jest na przy­
kład na I roku koi. A. Wróblewski, aktywista AZS. Kol. Wrób­
lewski interesuje się swoim rokiem, najlepszy dowód, że wy-, 
powiadał się na ten temat. Czemu sani nic nie robi? Przecież 
pracuje w ZU AZS. Taki „realizm krytyczny” bez prób wyj­
ścia cechuje jeszcze wielu filologów. A sytuacja przedstawiona 
w wierszyku (patrz początek) jest nadal aktualna.

PS. Najmocniej przepraszam. Ów student, o którym pisałem, 
że nie chodzi na w.f. zaczyna chodzić. Był już nawet raz.

Dobosz Andrzej 
UW I r. polonistyki

Po celnym rzucie karnym, bramkarz wyciąga piłkę ze swojej 
siatki. Po celnym „Rzucie karnym" skrytykowany działacz wy­
ciąga konsekwencje.

A najlepszym wyciąganiem konsekwencji , jest wyciąganie 
nowych ludzi.

ORGANIZOWAC zawody 
TAKŻE I NA WCZASACH
Grupa pierwsza — to przede 

wszystkim narciarstwo — biegi, 
skoki, zjazd, oraz łyżwiarstwo 
szybkie i hokej. Normy te prze­
widziane są w zestawie ćwi­
czeń do wyboru dla wszystkich 
stopni odznaki BSPO i SPO, 
(poza stopniem dziecięcym). 
Organizowanie zawodów mię­
dzy kołami, między szkołami, a 
nawet na wczasach, uwzględnia­
jąc turystyczny sprzęt do któ­
rego przystosowana jest więk­
szość norm, nie powinno przed­
stawiać trudnego problemu dla 
wszystkich bez wyjątku ogniw 
sportowych w całym kraju.

Druga grupa norm zimowych 
związana jest z salami gimna­
stycznymi, z zawodami w kry­
tych pomieszczeniach. Należą tu 
takie sporty jak pływanie, gim­
nastyka, szermierka oraz gry 
zespołowe — siatkówka i ko­
szykówka. Z tych dziedzin spor­
tu „jedynie może tylko pływanie, 
ze względu na niezbyt jeszcze 
dużą ilość basenów natrafiać 
nąoże na pewne trudności — 
organizowanie zaś zawodów w 

1. dyscyplinach, a 
koszykówce i siat- 

jest pod każdym 
nietrudne do rcali-

pozostałych 
zwłaszcza 
kówce — 
względem 
zowania.

P OSZERZENIE bazy wyszko- 
lenia narciarskiego, uspor­

towienie w zakresie narciarstwa 
młodzieży, objęcie tą akcją 
dzieci w wieku przedszkolnym 
i młodzieży w wieku szkolnym, 
pozyskanie w ten sposób dla 
narciarstwa wyczynowego szer­
szej podbudowy, skąd wyjdą 
przyszłe kadry narodowe — oto 
problem, który był jednym z te­
matów obrad Rady Trenerów 
Narciarstwa SN GKKF w ma­
ju br.

Problem ten pozostał w na­
szych warunkach nadal głębiej 
niezbadany. Zdania, odnośnie 
metodyki nauczania dzieci jazdy 
na nartach są podzielone. Fa­
chowcy na ogół powstrzymują 
się od Zdecydowanych wypo­
wiedzi. I

Publikując ten artykuł na ła­
mach „Przeglądu Sportowego“ 
pragnę zainicjować dyskusję. 
Zbliżamy się do sezonu narciar­
skiego, przed nami jest jesz­
cze trochę czasu, aby opracować 
plan działania, poddać próbie 
całość zagadnienia z nastawie­
niem na szkolenie narciarskie 
dzieer w przedszkolach i szko­
łach podstawowych. Poddać pró­
bie nie samą słuszność szkolenia 
dzieci i młodzieży, gdyż ta nie 
ulega wątpliwości, lecz metody 
jakimi należy sie posługiwać w 
nauczaniu najmłodszych narcia­
rzy tego skomplikowanego, a 
cennego sportu.

JÓZEF PRUTKOWSKI

Moment ze spotkania Sofia — Paryż (FSGT) 75:24 w ramach 
turnieju o Wielką Nagrodę m. Pragi, w którym prawdziwą re­
welacją były koszykarki bułgarskie. Pokonały one reprezenta­
cję Budapesztu i uległy minimalnie prażankom, zajmując II 

miejsce w turnieju.

*
Przemawiając na ogólnopol­

skiej naradzie aktywni sporto­
wego — przewodniczący GKKF 
Reczek powiedział w’yrażnie, iż 
błędem który zadecydował m. 
in. o wciąż jeszcze niewielkich 
naszych osiągnięciach w dzie­
dzinie SPO była nieumiejętność 
uatrakcyjnienia pracy nad zdo­
bywaniem SPO.

— Trzeba przyjąć za regułę 
— stwierdził tow. Reczek — 
że odznaka winna być zdo­
bywana w zawodach, w spot­
kaniach Z- innymi kołami, w 
walce o rekordy koła, zakła­
du pracy, gminy lub mia­
steczka. Należy zwalczać do 
końca wszelkie próby fikcyj­
nego przyznawania odznak, 
bez osiągnięcia wymaganych 
minimów, albo zwalniania z 
wymaganych regulaminem 
dziedzin sportu.
Przy solidnej pracy aktywu 

sportowego oraz zrozumieniu 
przez wszystkich członków kół 
i organizacji sportowych właści­
wego znaczenia i treści odzna­
ki SPO.— nadchodząca zima 
winna być w pełni wykorzysta­
na. Nadchodzący sezon winien 
przynieść, poważniejszy niż w 
latach ubiegłych — plon, w po­
staci tysięcy nowych odznak i 
nowych norm SPO. (Jur)

zjazd. Stawiamy go między 
szymi nartami, sprawdzamy 
na stoku nie ma jakichś dużych 
nierówności, by nie upaść na 
dziecko. Zjeżdżamy —+ zjazd, u- 
dał się wspaniale. Za trzecim 
razem dziecko próbuje już wła­
snych sił. Przy podchodzeniu za­
chęcamy, aby nam pokazało róż­
ne sposoby podchodzenia np. 
„jodełkę“ czy „schodkowanie“. 
Często, zjeżdżając dziecko może

jąc się w prosty sposób wytłu­
maczyć mu, że narty przesuwa 
się kolejno na śniegu, a nie 
przenosi się ponad śniegiem. 
Nie można dziecku w żadnym 
wypadku okazywać zniecierpli­
wienia — wszak to są jego 
pierwsze kroki narciarskie.

Pierwszy upadek dziecka. 
Przewracamy się również sami 
na śniegu w podobny sposób, 
kładziemy się na plecach i po­
kazujemy, unosząc nogi w górę, 
jak trzeba ułożyć narty, aby 
wstać. Oczywiście, nasz upadek 
wywoła u dzieci wiele radości 
i śmiechu. Aby się pośmiać dzie­
cko uczyni to chętnie jeszcze 
wiele razy oswajając się jedno­
cześnie ze sprzętem narciarskim. 
Cały czas wyrażamy mu słowa 
zachęty i odwagi.

W następnym etapie nauki, 
po opanowaniu równowagi, nie 
prowadzimy już dziecka za rę­
kę, lecz staramy się je nakłonić, 
aby samodzielnie przesuwało ry­
tmicznie w przód prawą nartę 
— lewe ramię, lewą nartę — 
prawe ramię. Dziecko chętnie i 
zadziwiająco szybko uczy się 
jeździć przy zabawie.

Idziemy dalej — napotykamy 
pierwsze małe podejście. Narty 
zaczynają się ześlizgiwać do ty­
łu. Dziecko jest nieco, przestra­
szone. Pokażemy mu teraz po­
dejście „jodełką“. Znowu powód 
do śmiechu i radości.

Teraz nadchodzi wielka chwi­
la — zjazd. Oczywiście, nie o- 
bejdzie się bez ■ upadku. W tym 
samym miejscu, w którym na- 

za- I stąpił upadek nie należy zmu-

ile

tak

PIERWSZE KROKI 
I PIERWSZE UPADKI

Nie zabraniajmy dziecku 
bawić na śniegu. Przy 
okazji kupmy dziec- 
i ofiarujmy jako

I rzać się i 
pierwszej

1 ku narty

ta-

hawkę. Gdy się okaże, że narty 
zainteresowały dziecko, zapoz­
najmy je z przyjemnością ba­
wienia się nimi. Już z dziec­
kiem 3-letnim możemy rozpo­
cząć naukę.

Pozwólmy więc dziecku trzy­
letniemu, jeżeli wykaże zainte­
resowanie, uczyć się jeździć. Zo­
baczymy ile to będzie szczęścia 
i radości, gdy dziecko po raz 
pierwszy uda się z nartami na 
śnieg. Kijki na razie nie będą 
potrzebne. Dopiero po upływie 
co najmniej dwu lat można je 
dać dziecku i nauczyć posługi­
wania się nimi.

Ucząc pierwszych kroków pro­
wadzimy dziecko za rękę, stąra-

upaść od razu na górze z przy­
czyn niewłaściwego rozpoczęcia 
zjazdu. Najlepiej jest, aby dosz­
ło do krawędzi pagórka i nie 
przerywając marszu zjeżdżało 
w dół. Jeżeli zauważymy, że 
dziecko jest zmęczone natych­
miast wracamy do domu.

Dzieci uczą się chętnie w gru­
pie rówieśników. Wtedy nauka 
idzie lepiej, z większym zapałem 
i rezultaty są bezsprzecznie lep­
sze niż w nauce indywidualnej. 
Wielką rolę tutaj mogą spełnić 
wychowawczynie 
lach. Przedszkola winny się za­
opatrzyć w sprzęt narciarski dla 
swych wychowanków, tak jak 
w saneczki, czy inne zabawki.

w przedszko-

I szać do ponownego zjaz.du. gdyż 
I lo mogłoby być zniechęcające, 
i Idziemy dalej szukać innej gór­
ki.

I Napotykamy znowu niewielki 
pagórek. Wyraźnie widać, że po 
poprzednim upadku dziecko boi 
się zjazdu. Zjeżdżający więc, 
przybierając poprawną pozycję 
zjazdową, powtarza zjazd sze- 

| reg razy podkreślając, że jest to 
I łatwe do wykonania. Ogranicza- 
; my się do poprawnego pokazu, 
I unikamy zbędnych przewle- 
| kłych wyjaśnień, których i tak 
dziecko nie zapamięta i w cza­
sie zjazdu nie zastosuje według 
właściwej kolejności.

Proponujemy mu wspólAy

7-LATKI UCZĄ SIĘ JUZ 
EWOLUCJI

Dzieci otrzymały już pierw­
sze podstawy nauki jazdy na 
nartach. Dalej powinniśmy je u- 
cz.yć w terenie, np. zwrotów, 
przestępowaniem i skokiem, 
przyhamowania i skrętów. W 
naukę wplatać jak najwięcej za­
baw. Np. ustawić bramki wzdłuż 
linii spadku (dwa kijki zatknąć 
pionowo w śnieg., trzeci powie­
sić na pętlach). Dzieci mają za 
zadanie przejechać przez bram­
ki i przed każdą bramką przy­
jąć pozycję „kuczną“ za bram­
ką natomiast powrócić do nor­
malnej pozycji zjazdowej.

Wyłania się tu jedno ważne 
zagadnienie, które należy pod­
dać głębszej próbie i analizie. 
Jakiego sposobu przyhamowa­
nia pędu nauczać będziemy naj­
pierw? Zakładając, że jeździmy 
z dziećmi w terenie bardzo ła­
twym, po stokach lekko pochy­
łych — czy naukę rozpoczynać 
od ..pługu“, mimo że ewolucja 
la jest uznana^za niebezpieczną, 
lecz łatwiej ją powiązać z jaz­
dą na wprost, czy też rozpocząć 
od ześlizgu, który również nie 
jest łatwy i wymaga dużego wy­
robienia czucia mięśniowego w 
manipulowaniu nartami. Jednak 
w tym ostatnim sposobie odpa-

o 
zręczne, 
kijki, (wiek 8 — 10 lat), 
zujemy dokładnie jak na 
trzymać i posługiwać się 
Teraz wymagamy już popraw­
nej, elastycznej pozycji zjazdo­
wej. dostosowanej do nierówno­
ści terenu. Zwracamy też uwa­
gę, czy dzieci przy zjeżdżaniu 
w większej szybkości wysuwają 
nieco jedną nartę do przodu.

Aby pobudzić zapal organizu­
jemy dla dzieci zawody. Będzie 
lo forma zdrowego współzawod­
nictwa, w którym mali narcia­
rze będą się starali wykazać jak 
najlepiej swe umiejętności. Nic 
mówiąc o tym, że stawanie do 
zawodów z „prawdziwym nu­
merem" na piersi to niezapom­
niane przeżycie, które, o ile za­
wody sa dobrze zorganizowane, 
pozostanie na zawsze w pamięci 
małego „zawodnika"“. A gdy w 
dodatku uzyska się dyplom lub 
nagrodę...

Zawody takie należy zorgani­
zować niezwykle starannie, naj­
lepiej kombinowane: bieg i 
zjazd. Do ich organizacji wcią­
gnąć trzeba rodziców. Traso wy­
tyczyć z wielką ostrożnością 
(bieg 500 m i zjazd 150 m), bio­
rąc pod uwagę wiek, poziom u- 
sprawnienia i możliwości wy­
padków wśród małych zawod­
ników. Przed zawodami należy 
wytłumaczyć dzieciom dokład­
nie w jaki sposób mają przeby­
wać trasę i na czym zawody po­
legają Na stoku ustawić kilka 
bramek, przez, które dzieci ma­
ją przejechać.

Na terenie płaskim należy 
wytyczyć trasę bardzo widoczny­
mi chorągiewkami. Na starcie 
i mecie 
propagujące 
dzieci.
start 
Komisja 
rodziców 
sprawuje 
bnie jak 
dorosłych — posiada dokładną 
listę zawodników, stoper itp. W 
czasie zawodów konieczna jest 
na trasie obecność sanitariusz­
ki.

„PRAWDZIWYM 
NUMERKIEM"
dzieci są dostateczni# 
wprowadzamy w życie 

Poka- 
’“ży je 

nimi.

umieścić transparenty 
narciarstwo dla 

Przez tubę zapowiadać 
kolejnych zawodników, 

sędziowska złożona z 
lub wychowawców 
swe obowiązki podo- 

w czasie zawodów dla

CHŁOPCY' JUŻ PRÓBUJĄ 
SKOKÓW

O ile chłopcy (w wieku 11 — 
14 lat) opanowali już dostatecz­
nie równowagę na nartach, 
chodźmy z nimi na małą sko­
cznię narciarską. Gdy są spe­
cjalnie zdolni ruchowo można 
to uczynić już •przed 10 rokiem 
życia. Nie można jednak żad­
nego dziecka zmuszać i specjal­
nie namawiać do pierwszego 
.skoku.

Naukę skoku należy zacząć 
od pokazania jak robią to starsi 
chłopcy. Następnie należy zbu-

Kio jest najlepszym szybownikiem
Konkurs-plebiscyt tygodnika „Skrzydła i motor

TEGOROCZNY sezon wyczy­
nowy jest zakończony. Rok 

bieżący jak i lata poprzednie 
przyniósł szereg sukcesów na­
szym wyczynowym szybowni - 
kom. Ustanowiono nowe rekor­
dy, przybyło kilkudziesięciu po­
siadaczy Złotej Odznaki Szy­
bowcowej, zdobyto poważną i- 
lość diamentów.

W okresie 1950 — 1952 pra­
sa sportowa, codzienna i facho­
wa podawała wiele wiadomości 
o naszych szybownikach, ich re­
kordach i wyczynach.

Gdyby w tej 
pytanie: który 
bowników jest 
rąc pod uwagę 
okres ostatnich
pytany byłby w dużym 
i musiałby się dobrze 
wić.

I właśnie to trudne 
stawia Redakcja

chwili postawić 
z naszych szy • 
najlepszy, bio - 
osiągnięcia 
trzech

za 
lat, za- 

kłopocie 
zastano-

pytanie 
Czasopism 

Lotniczych, ogłaszając konkurs 
tygodnika „Skrzydła i Motor“ 
pod hasłem: „Wybieramy dzie­
sięciu najlepszych“.

Konkurs SIM-u podobnie jak 
organizowany co roku przez 
„Przegląd Sportowy“ konkurs 
na najlepszego sportowca Polski 
ma charakter plebiscytu.

Uczestnik konkursu głosuje 
(wypełniając kupon) na kandy­
datów, których może sam potlać 
i na tych, których zaproponowa­
ła Rpdakc.ja SIM.

Należy się spodziewać, że czy­
telnicy „Przeglądu Sportowego“ 
zainteresują się tym konkursem 
i wezmą w nim udział.

Pamiętajmy, że nazwiska szy 
bowników były zawsze pośród 
dziesięciu najlepszych sportow­
ców Polski.

Termin nadsyłania wypełnio­
nych kuponów, które sa zamie­
szczane w tygodniku „Skrzydła 
i Motor“ upływa 31 grudnia br.

W pierwszych dniach stycznia 
1953 r. zostaną przeprowadzone 
obliczenia kuponów plebiscyto­
wych. Na podstawie ilości o- 
trzymanych punktów zostanie 
ułożona lista dziesięciu najlep­
szych i przyznane będą liczne 
nagrody.

Zapoznajmy się teraz z osta­
teczną listą kandydatów, któ - 
rych zgłosili czytelnicy SIM u- 
zupełniając listę zaproponowa­
ną przez redakcję tego tygod­
nika.

Lista ta zawiera 29 nazwisk, | 
podając je do wiadomości na 
szych Czytelników, obok naz-! 
wiska kandydata dla przypom­
nienia podajemy najlepsze je | 
go osiągnięcia w latach 1950 —I 
1952.

ADAMEK JERZY — Pomorski 
ALL. Posiada Złotą Odznakę Szy­
bowcową z dwoma diamentami. Za­
jął II miejsce na Krajowych Za­
wodach Szybowcowych w 1931 i VIII 
miejsce na KZS w 1952. Przelot do­
celowy 413 km. który przez 2 lata 
był rekordem krajowym.

BITNER RYSZARD — Warszawski 
ALL. Posiada Złota Odznakę Szy­
bowcową z dwoma diamentami. VTT 
miejsce na KZS w 1951 i IV na KZS 
w 1952. Przelot otwarty 499 km. 
przelot docelowo powrotny 316 km. 

rekordem

szybkościowym po trasie trójkąt­
nej 100 km.

GÓRA TADEUSZ — Bielsko-Bial­
ski ALL. Mistćr. Sportu. Posiadacz 
Złotej Odznaki Szybowcowej z trze 
ma diamentami. Nocny lot falowy, 
bo dziś nie pobitv rekord przelotu 
otwartego. IX miejsce w KZSI 1931 
Kierownik wyszkolenia w swoim 
klubie. Prowadził wszystkie obozy 
wyczynowe. Cała sra wiedza słu­
ży młodym pilotom.

KIRAKOWSKI ZBIGNIEW — Ślą­
ski ALL. Złota Odznaka Szybowco­
wa i d ament. Przelot docelowy Li­
sie Kały — Nowy Targ.

MAKULA EDWARD—Śląski ALL. 
Złota Odznaka z dwoma diamenta­
mi, IV miejsce na KZS W 1951. IX 
miejsce na KZS w 1952. Krajowy re­
kord szybkości po trólkacie. 
lot otwarty 463 km.

NECHAY EWA — Krakowski 
Krajowy rekord w przelocie 
lowym — 320 km. diament.

PAWLIKIEWICŻ ALEKSANDER — 
Wrocławski ALL. Zima Odznaka z 
jednym diamentem. XX miejsce na 
KZS 1951, X miejsce na KZS w 1952, 
międzynarodowy i krajowy rekord 
przelotu docelowego w kat. IT. oraz 
krajowy rekord przelotu otwartego 
w kat. 11.

Pl.EBANCZYK RYSZARD — Łódz­
ki ALL — III m ejsce w zawodach 
regionalnych w Kielcach.

POPIEL JERZY 
AŁL, 
mentamt. XII miejsce

prze

ALL. 
doce-

który przez miesiąc byl 
krajowym.

BRZUSKA ANDRZEJ — 
ski ALL. Złota Odznaka 
diamentem. XV miejsce 
1931. XX miejsce KZS — 1932. Jedoń 
międzynarodowy i wszystkie czte­
ry krajowe rekordy wysokościowe.

CHODOROWSKI ZBIGNIEW — 
Rzeszowski ALL. Zwycięstwo w te­
gorocznych zawodach regionalnych 
w Kielcach.

CNOTLIWY STANISŁAW — O- 
strowski ALI.. Ztota Odznaka z 
dwoma diamentami, przelot 385 
kra. kloty był w 1950 najdłuższym 
w kraju. Przelot docelowy 303 km. 
dokonany w tym roku.

CHMIELOWNA MAKSYMILIANA— 
Śląski ALL. Najlepsza z szybow- 
niczek na KZS w 1952 r. — XVI 
miejsce w ogólnej punktacji. Dia­
ment. Rekotd Polski w przelocie

Warszaw- 
z jednym 

w KZS

___  _______ Wrocławski
Złota Odznaka z dwoma dia- 

na KZS — 
1951, II miejsce na KZS — 1932. prze­
lot docelowy 330 km.

RAWICZ ZBIGNIEW —
ALL. — XIV na KZS 1932.

IIUSEK TADEUSZ — Krakowski 
ALL. Złota Odznaka, diament, III 
miejsce na KZS 1952.

SKRZYDLEWSKI STANISŁAW — 
Śląski ALL. Złota Odznaka z dwo­
ma diamentami. X miejsce na KZS 
1951. XIV na KZS 1952.

SZEMPLlNSKA WANDA 
szewski AI.L. — Złota .......
Dwa kobiece międzynarodowe 
kordy i cztery rekordy 
Przelot otwarty 303 km. 
po trasie trójkątnej 37.3 km godz

SLIWIAK TADEUSZ
ALL. Z'...-... 
«lentami. 
1951, VI na 
celowy 350

ŚMIGIEL
ALL. Złota 
meritami,

Śląski

— Wai-
Oclznaka 

le- 
ki a.lowe 

Szybkość

Łódzki 
LL. Złota Odznaka z dwoma dia- 

ITT miejsce na KZS w 
i KZS w 1952. przelot do- 
i km.

ANTONI — Ostrowski 
Odznaka z dwoma dia- 

kilkanaście przelotów po-

nad 289 km, kilka przewyższę« po­
nad 3000 m. przelot 478 km.

WIELGUS STANISŁAW — Biel­
sko - Bialski ALI.. Złota Odznaka, 
diament. VIII miejsce na KZS w 
1951. krajowy rekord długotrwało­
ści lotu, przelot docelowy 414 km.

WITEK ADAM—Wrocławski ALL. 
Złota Odznaka z dwoma diamenta­
mi. V miejsce na KZS w 1951 i V 
miejsce na KZS w 1952. Przelot 350 
km. przewyższenie 5950 m.

WŁAZI.O LUCYNA. Warszawski 
ALL. Rekord międzynarodowy i 
kralowy w przelocie riocelowo-po- 
wrotnym. Diament. XVIII miejsce 
na KZS w 1932.

WOJNAR JERZY — Krakowski 
ALI.. Złota Odznaka z dwoma dia­
mentami. Zwyc'estwa na KZS w 
1931 1 na KZS w 1.932. Szybkość na 
trasie docelowego przelotu 303 km. 
8.5.8 km, godz.

ZAJĄCZKOWSKA WANDA— Kra. 
kowskl ALL. Złota Odznaka, d s- 
ment za przelot 300 km. który był 
krótko rekordem krajowym. Na 
KZS w 1932 r. w ogólnej punkta­
cji zajęła XIX miejsce.

ZALESKA ZOFIA — Warszawski 
ALL. Kika przelotów otwarty'. 
Po około 270 km i docelowy 138 
km. który prze» pewien czas był 
rekordem krajowym.

ZIEMILSKI ANDRZEJ — Warszaw­
ski ALL. Złota Odznaka z dwoma 
diamentami. Kilka ładnych przelo­
tów docelowych i docelowo powrot­
nych. w tym docelowo powrotny 
316 km. 1900 km raid w przelotach 
docelowych. XIV m ejsce na KZS 
W 1931 i VII na KZS w 1952.

ZIENTEK ADAM — Bielsko-Bial- 
ski ALL. Oblatywacz w Szybowco­
wych Zakładach Doświadczalnych. 
Liczne publikacje z dziedziny szy­
bownictwa.

ZYDORCZAK HENRYK — Ostrow­
ski ALL. Złota Odznaka z dwoma 
diamentami. Przelot 530 km — naj­
dłuższy z przelotów wykonanych w 
Polsce po wojnie.

ZYDORCZYK ROMAN — Ostrow­
ski ALL. Złota Odznaka, diament. 
Przelot 325 km I przelot docelowy 
303 km.

Jak z tego widać osiągnięcia na­
szych szybown'kôw zas'uguta na 
uwagę i na pewno i w tym roku nie­
jeden z nich znajdzie sie na liście 
w plebiscycie ..Przeglądu Sporto­
wego“ i n ewatpliwle wlec w'elu 
czytelników Przeglądu Sportowego 
weźmie udział w konkursie — ple­
biscycie tygodnika „Skrzydła i Mo­
tor '.

mały

KZS

TADEUSZ CZAPLARSKI

dowac wspólnie 
próg wysokości około 50 cm. na 
niezbyt stromym zboczu, i zapo­
znać ich dokładnie z techniką 
skoku, a przede wszystkim z od­
biciem się z progu i lądowa­
niem. Następnie zademonstro­
wać im skok.

Należy poświęcić parę słów 
wyborowi sprzętu narciarskie­
go. Utarło się błędne mniema­
nie, że narty dla dziecka mogą 
być byle jakie. Właśnie dlate­
go, że mają służyć dziecku, nar­
ty musza być starannie dobrane 
do wagi i wzrostu. Wiązania zaś 
dobrze dopasowane do obuwia. 
Zły. niedopasowany sprzęt, od­
pinające sie nieustannie wiąza­
nie. szybko zniechęci dziecko do 
la/ay na nartach.

Oczywiście, dz etko samo po- 
ę troszczyć o swój 

sprzęt i to na'cży mu wpajać od 
samego początku. Narty giętkie 
są dla dzieci • lepsze. Wiązania 
paskowe ze szczękami metalo­
wymi. Ściągacz powinien się 
łatwo odpinać, aby przy upadku 
nar'a samoczynnie odpadała.

Obuwie mocne, cieple, dosyć 
obszerne z nTejscem na dwie 
pary skarpet. W czasie jazdy na 
nartach dziecko powinno być u- 
brane ciepło a zarazem prakty­
cznie.

Długość kijków —oparte o po- 
dłogę grotami kijki powinny 
sięgać dziecku pud ramię. Dzie­
ciom od lat 12 można kupować 
narty nawet z metalowymi kon­
tami lub skokowe, jeśli wyka­
zują specjalne zamiłowanie do 
skoków.

Nie należy zapominać o sma­
rowaniu już od pierwszej chwi­
li i pomóc w tym małym narcia­
rzom, gdyż to ułatwi im naukę»

winno


